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Niedziela, 8 Marca 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hał, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica /aglel= 
leńska I. 3. — Listy należy frankować, 


Reklamacye etwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Wacława Antoniewiecza w Li- 
szkach do Żywca, dr. Józefa Przygrodzkie- 
go w Przeworsku do Rozwadowa, Józefa W a- 
gę w Dobczycach do Nowego Targu, Józefa 
Apolinarego Podobińskiego w ŹZmigro- 
dzie do Myślenie, Tadeusza Zawilińskie- 
go w Tarnobrzegu do Białej, Markusa Aro- 
na Ameisena w Rozwadowie do Grybowa. 
oraz zamianował sędziami auskultantów: dr. 
Jana Waśkę dla Żmigrodu, Jana Jamro- 
zika dla Przeworska, Ignacego Bolesława 
Szczęka dla Liszek, dr, Ryszarda Jakóba 
Daniela dla Jaworzna, Wincentego Józefa 
Piechowieza dla Krościenka, dr. Ferdy- 
nanda Kirschnera dla Tarnobrzegu, Jana 
Kukulaka dla Dobczyce i dr. Leona Marya- 
na Hopcasa dla Tarnobrzegu. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
marca 1914 l. XVII. 2384/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 28 
lutegodo 7 marca 1914 — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


Prenumerata. 


zamiejseowa: 
eR K 
16 K 


rocznia . 


pólłrocznie . . . miesięcznie 


„Przewodnik nankowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
II lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 marca. 


Z Koła polskiego. 


RONA ANA 


Komunikat o posiedzeniu Koła polskie- 
go w dniu 6 marca 1914 opiewa: 

W następstwie sprawozdania miejskie- 
go komitetu posłów, które stwierdza, że wbrew 
ogłoszeniu o rozpoczęciu całego szeregu bu- 
dowli publicznych w kraju, budowle te się o- 
późniają z winy władz centralnych ze szko- 
dą ludności potrzebującej pracy i zarobku, 
powzięło Koło następujące uchwały: 

1. Rząd ma natychmiast przyspieszyć 
rozdanie robót publicznych w Galicyi. 

2. W szczególności uprasza Koło JE. 
P. Namiestnika, aby we własnym zakresie 
działania zechciał wszelkie postanowione już 
roboty rozdać, tudzież, aby zarządził wyko- 
nanie robót ogłoszonych jako rozpoczęte, ale 
faktycznie jeszcze nie rozpoczętych. 

3. Koło wzywa Rząd, aby we wszyst- 
kich wypadkach, w których budowle publi- 
czne nie mogą być rozpoczęte dla braku pla- 
nów i przeciążenia rządowych sił technicz- 
nych, oddał bezzwłocznie wypracowanie pla- 
nów i kosztorysów prywatnym austryackim 
technikom. 

Następnie po dyskusyi Koło przekazało 
komisyi parlamentarnej do rozpatrzenia wnio- 
sek p. Godka o podjęcie starań u Rządu, 
by z funduszów państwowych przyczynił się 
do kosztów utrzymania prywatnych średnich 
szkół w Galicyi, posiadających prawo publi- 


| 
ówierórecznie 8 K — h. 
2K 70 h.! 


W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
me po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczna statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejace. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie ulica Jaglellońska I. 3. W Paryżu wy- 
| łącznie Agencya: ©. Adam (Y. de Raczkowski) 38 


| miejscowa: 
rocznie . . . 24 K | ówlerórocznie . 


6 K 
półrocznie. . . 12 K | miesięcznie, „2K 


Rue de Varenne. 


czności kwotą co najmniej równą *, ogól- 
nych kosztów danego zakładu. 

P. Buzek prosił P. Prezesa Koła o 
zdanie sprawy z wykonania uchwały powzię- 
tej w styczniu b. r. eo do tworzenia posad 
nadetatowych w średnich szkołach w Galicji. 

P. Rychlik domagał się systemizowa- 
nia posad nadetatowych w szkołach średnich 
na r. 1914/15. 


P. Kędzior przedstawił sprawę pu- 
blicznych robót melioracyjnych, których wy- 


konanie przy pomocy państwowego fnnduszu 


P. Rauch zaznaczył potrzebę zmian 
w ustawie kwaterunkowej. 

W końcu oznajmił Prezes dr. Leo: „Po- 
nieważ w niektórych dziennikach omawiane 
są dość obszernie pogłoski, jakobym oświad- 
czyć miał gotowość, czy chęć objęcia roli 
pośrednika między stronnictwami niemie- 
ekiemi i czeskiemi, celem doprowadzenia do 
równowagi parlamentu, czuję się w obowią- 
zku poinformować Koło, iż na zapytanie wy- 
stosowane do mnie przez kilku posłów we 
wspomnianej sprawie, oświadezyłem, że w da- 
nych warunkach nie mam zamiaru podjęcia 
się roli posrednika“, 

Następne posiedzenia Kola we czwar- 
tek 12 marca o godz. 930 rano. 


melioracyjnego zapewnia 35 projektów ustaw 
uchwalonych przez Sejm galicyjski w dniu 4 
marca i podnosi, że Ministerstwo rolnictwa 
mimo interwencyi Prezydyum Koła nie za- 
komunikowało dotychczas Wydz. kr. decyzyi, 
gdyż nie doszło jeszcze do skutku porozu- 
mienie z Ministerstwem skarbu. Mowca pro- 
sił o ponowną interwencyę u P. Ministra 
skarbu i rolnietwa. Dalej omawiał sprawę 
regulacyi rzek, w szczegolności podkreślał po- 
trzebę wstawienia do budżetu państwowego 
na r. 1914/15 datku państwowego na tę re- 
gulacyę w wysokości uchwalonej d. 21 lute- 
go 191% przez komisyę regulacyi rzek. Pro- 
sił też Prezydyum Keła o interwencyę w tej 
sprawie w Ministerstwie robót publicznych i 
skarbu. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. Wró- 
bel zabrał głos w sprawie podjęcia usiło- 
wań, aby zaniechano obstrukcyi przeciwko 
podatkowi domowo-klasowemu, dalej w spra- 
wie wydostania większego funduszu na popra- 
wę dróg przedewszystkiem gminnych, zni- 
szczonych przez wylewy w r. 1918. 

P. Rey prosił o interwencyę w spra- 
wie odpisów podatkowych za 1918 i wstrzy- 
mania egzekucyi, dalej o ułożenie szczegóło- 
wego programu kolei lokalnych w porozu- 
mieniu z Rządem. 


E. 


Rada Państwa. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą: Klub 
ukraiński obradował pod przewodnictwem 
K. Lewickiego nad położeniem polity- 
cznem i stanowiskiem wobec prac przedświą- 
tecznej sesyi parlamentu. 

Przewodniczący zdał sprawę z rozmo- 
wy swej z P. Prezesem gabinetu hr. Sttirg- 
khem o nędzy w Galicyi i o rozwoju najbliz- 
szych wydarzeń parlamentarnych. P. Prezy- 
dent Ministrów zapewnił, że wszystko uczy- 
ni co możliwe, aby ulżyć biedzie ludności w 
Galicyi. Co do ułożenia się sytuacyi polity- 
cznej wyraził nadzieję, że trudności, które 
chwilowo stanęły na zawadzie pracy parla- 
mentarnej, dadzą się pokonać; przedstawi- 
ciele ludności niezawodnie nie uchylą się 
przed uznaniem konieczności załatwienia prze- 
dłożeń wniesionych przez Rząd. 

Po dłuższej dystusyi przyjął klub spra- 
wozdanie p. Lewickiego do wiadomości. 

x 


Józef Weyssenhoft. 


PUSZCZA. 


POWIEŚĆ. 


VL 
(Ciąg dalszy). 


— Mam tu kilka Paryżanek — ozwał 
się Sas, dobył z kieszeni fotografie i pokazał 
Kotowiczowi — pikantne? co? 

Edward przeglądał z uśmiechem: 

— (zy to wszystko pańskie.... ofiary ? 

— At, ofiary! — Ja jestem ich ofiarą — 
ale nie skarżę się — miłe bestyjki. Któraż 
się panu najlepiej podoba ? 

— Chyba ta wysmukła brunetka... — 
ma bardzo piękną łinię pleców. 

— To niech-że ją pan przy sobie za- 
trzyma, proszę. 

— A na cóż mi ona, drogi panie? 

— Tak... myślałem, że dobrze mieć 
przy sobie piękną kobietę... choć w kie- 
szeni — dodał ze swym pogodnie drwiącym 
uśmiechem. 

— Nie chcę pana jej pozbawiać, panie 
Justynie. 

Zaczęli drugą butelkę, którą teraz Edward 
poczuł się w obowiązku postawić. Ale przy- 
szło mu nagle do głowy pomiarkowanie: 

— Źle robimy, panie Justynie. Mnie 
wino szkodzi, pewnie i panu? 

— Szkodzi odrzekł Sas bntnie — 
życie nadgryza codzień człowieka, aż go zje 
i przetrawi. Ale po co się umartwiać, aby 
trwać dłużej w umartwieniu? Lepiej chyba | 
łowić słodycz życia, póki się da — i bez 
ludzkiej krzywdy ? 

— Poprawne wydanie nauki epikurej- 
skiej — odrzekł Kotowicz, — Ale bardzo toj 


a z -— 


pięknie, tylko ja mam w Mińsku parę pil- 
nych interesów. 

— No, powiedz pan, jakie? Ja w Miń- 
sku jestem, jak w domu, mogę pomódz. 
Potrzebny mi naprzykład ktoś do 
robót cementowych; chcę mieć posadzkę 
w łazience. 

— Toż u mnie taki pracuje przy scko- 
dach! Za dwa dni kończy — przyślę go do 
Turowicz. Oszczędzi pan koszt jego podróży. — 
No i eo dalej potrzebne? 

— Sznkam dobrego stolarza.... 

— To pan lepszego w całej Mińszczy- 
źnie nie znajdziesz, jak ten, który jest u 
mnie na pensyi rocznej. Meble robi ra wy- 
stawę, umie inkrustować — wszystko, co 
pan pomyślisz! Przyślę go panu zaraz; nie 
ma teraz u mnie pilnej roboty. 

— Bardzom panu wdzięczny — ale 
mam jeszcze czynności, na które pan nie po- 
radzi, pomimo swej nadzwyczajnej sąsiedzkiej 
uczynności. Muszę taksować las, więc udałem 
się do technika, który tu mieszka — nazywa 
się Petryszeze.... . 

— Petryszcze?! — zawołał Sas — łaj- 
dak!.. to jest nie wiem, jaki on tam, bo go 
znam za mało, ale widziałem jego robotę. 
Fuszerka! Są inni lepsi. — — A prawdę 
mam panu powiedzieć? — to ja sam najle- 
piej znam się na lesie. Co roku drzewo na 
kubiki sprzedaję, sam obliczam, znam ceny 
kijowskie i odeskie. — — Zapytaj pan, kogo 
chcesz, czy Sas nie umie cenić i sprzeda- 
wać? Przyjadę do Turowicz i ocenię. 

— Doprawdy nie wiem, jak mam panu 
dziękować... Ale przecie nie mogę go tak 
wyzyskiwać! 

— Żartujesz, panie Edwardzie? Stary 
przyjaciel rodziny! Ośmielam się ufać, że nie 
obcy i panu? 

Wyciągnął do niego zdrową swą rękę 
i przyłożył jeszcze biedne palee chorej. — 
Serdecznie oddał mu uścisk dłoni Kotowicz 
i pomyślał, że są dobrzy ludzie w tych sfe- 


rach, stali w przyjaźni, przenoszonej aż z po- ! zonki i w towarzystwie furmana Jeusieja wy- 


kolenia w pokolenie. 


IX. 

— Pojedziemy dziś konno, Marcelko, 
ale daleko! To ci nawet posłuży na sehu- 
dniecie. 

— Duszno 
dzie, Reniu. 

— Gdzież tam! nie będzie — a na wy- 
padek Jeusiej może przytroczyć nasze gumo- | + 
we płaszcze za siodłem. piradła... 

SEM: gdzieżbyśmy pojechały ? | — Naturalnie, że wolniej ! Trzeba było 

— Wiesz co, Mareelko? pojedziemy do: tylko pojechać prędzej, gdzie dobra droga — 
Turowicz; nigdy tam nie byłam. j odrzekła Renia wcale nie zadyszana, zrośnię- 

— Ani ja. Ale jakże to będzie wyglą- ta rytmicznie ze swym koniem. 
dało? czy chciałabyś zajeżdżać do dworu? | Jechali przez las gęsiego, bo dróżka 

— Będzie tak wyglądało: dwie śliczne stawała się coraz węższą, potem znów ba- 
panny... Czy my nie śliczne, Marcelko? — | gnist} na uroczysku Dzierczy, Puszezono na- 
zabłąkały się. Żapytują o drogę — 4ż tuj przód Jeusieja, który wybierał drogę między 
przypadkiem dwór! — Wychodzi pan Koto- |J8] błędnemi rozkrzewieniami. 
wiez, naturalnie, zaprasza. A my przecie bę-ļ '  — Zkąd ta woda tutaj? mieliśmy prze- 
dziemy we dwie i ze starym Jeusiejem. — — jcie suchą wiosnę — desała się trochę Renia 
m tam ojcu nie warto o tem mówić, bo |2 powodu opieszałości jazdy. 
taki skrupulatny, że nas nie cebciał zabrać — Tutaj nigdy nie wysycha. grunt 
do Turowicz. Ale tobie się, dziwię! jesteś I kryniczny — objaśnił Eng yom A 
a: feministka, abc S- Miejscami woda, miejscami czarne bło- 
E p o a pr A f e to bryzgało wysoko, aż na suknie. Panny 
ca i g rzeczy tak pros_ćj | wykręcały się ostrożnie między kałużami i 
jaa Jak mieszka pan Kotowicz — li gałężmi, podkasały nawet wysoko amazonki. 

ib Ą A P — Nogi ci utyły, Marcelko — to po- 

— Dla mnie to robisz, Reniu? — za- PR sty: does JJ l 


pytała starsza siostra, trochę drwiąco. r 
— Naturalnie, że dla ciebie — odrzekła} , — Weale nie utyły — — to ty masz 
piszezałki, 


Renia, czerwieniąc się — a zresztą wogóle... z. ; ; 
Z liściastego lasu wybrnęli nareszcie do 


dla przyjemności. 5 kV ó 
g ci Kotowicza: on mnie | Sośniny suchszej i pojecbali kłusa. Odurza- 
wcale nie bawi. jący zapach żywicy trwał w powietrzu par- 
nem, nieruchomem ; konie zciemniały od potu 


— Dlaczego? — — Jeżeli będzie za- A ; 
bawnie, zostaniemy... no, półtorej godziny; |! panny rozgrzały się na różowo; Marcelka 
podnosiła od czasu do czasu oba łokcie, Jak 


jeżeli nie, wsiądziemy zaraz i napowrót! t D 3 

J SSE jeżeli M awd ihien — į lotki bezpiórych skrzydełek. 

bo to piętnaście wiorst przez las, Mówiłam, że deszez będzie; tylko 
— Od czegóż Jeusiej? Zna wszystkie | 80 patrzeć... , f s 

drogi na sto wiorst wokoło. I „> A już musi będzie — potwierdził 
Osiodłano konie, panny przyodziały ama- Jeusiej. 


Skoro tylko oddaliły się od domu na 
sto kroków, Renia wprawiła swego konia w 
galop i pociągnęła za sobą dwa inne. Po- 
cwałowano tak aż wgłąb lasu, gdzie prze- 
szkody drogi zatrzymały kawalkatę, 

— Pojedziemy teraz wolniej — odsa- 
pnęła Marcelka, —` bo mogłybyśmy ochwacić 
konie... i same będziemy wyglądały, jak czn 


jakoś od rana... deszcz bę- 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ruszyły z domu. Nie zadziwiło to nikogo, bo 
Oleszanki często jeździły konno. l 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
spraw urzędniczych oświadczył przew. 
dElvert, że powodem zwołania posiedze- 
nia były przedstawienia rozmaitych katego- 
ryj urzędniczych eo do niedostateczności roz- 
porządzeń wykonawczych do pragmatyki słu- 
żbowej. Mowca zaproponował wybór podko- 
misyi, która miałaby szczegółowo zbadać ca- 
ły materyał w porozumieniu z Rządem i po- 
szczególnemi kategoryami urzędników. 

Wywiązała się długa dyskusya, w któ- 
rej wszyscy posłowie podnosili zarzuty prze- 
ciw rozporządzeniom wykonawczym, twier- 
dząc, że wywołały one nowe niezadowolenie 
i zaniepokojenie wśród kół urzędniczych. 

P. Rauch oświadczył, że Koło polskie 
wobec licznych otrzymanych z Galicyi zaża- 
leń w sprawie tych rozporządzeń, szczegóło- 
wo tą sprawą się zajmowało i poleciło mo- 
wcy, by w komisyi złożył oświadczenie, iż 
Koło polskie jest gotowe słuszne zażalenia 
urzędników wszelkiemi siłami poprzeć i przy- 
łączyć się do każdej akcyi, jaka w tej mie- 
rze przez komisyę zostanie zainicyowana. 
Oświadczył się również za wyborem podko- 
misyi. 

P. Matakiewicz wykazywał, że 
zwłaszcza urzędnicy z akademickiem wy- 
kształceniem zawiedli się w swych nadzie- 
jach. Niejasność głównych przepisów pra- 
gmatyki jest głównym powodem niekorzystnej 
dla urzędników interpretacyi ustawy. Szcze- 
gólnie sędziowie, którym przyobiecywano spe- 
cyalną ustawę sędziowską są pokrzywdzeni 
przez zastosowanie ogólnych przepisów w 
sprawie awansu czasowego. Zjednoczenie sę- 
dziów, które interpretuje postanowienia pra- 
gmatyki zupełnie odmiennie od Ministerstwa 
sprawiedliwości, wezwało wszystkich sędziów, 
by wnieśli zażalenia do Trybunału administra- 
cyjnego i zobowiązało się pokryć ewentualne 
koszta. Także inne kategorye funkcyonaryu- 
szy państwowych, jak n. p. pocztowcy nie 
mogą się spodziewać, by byli lepiej trakto- 
wani, niź sędziowie. Jest obowiązkiem Izby 
posłów wspólnie z przedstawicielami Rządu 
możliwie szybko zbadać zażalenia różnych 
kategoryj funkcyonaryuszów państwowych co 
do interpretacyi pragmatyki i ustalić auten- 
tyczną interpretacyę. 

Wniosek o wyborze podkomisyi przyję- 
to, weszli w jej skład m. i. Gall, Mata- 
kiewicz, Rauch. Podkomisya zbierze się 
we wtorek o godz. 7 rano, pełna komisya 
we środę, 11 b. m., przed południem. 


Sprawy sejmowe. 


(Statystyka prac sejmowych). 

C] Ubiegła sesya sejmowa była pier- 
wszą w X. z rzędu peryodzie Sejmów, a 
trwała faktycznie trzy miesiące, od 5 gru- 
dnia 1913 do włącznie 4 marca 1914 roku. 
Między pierwszem a drugiem posiedzeniem sej- 
mowem była wprawdzie przerwa w obradach 
pełnego Sejmu, trwająca od 6 grudnia 1918 
do 14 lutego 1914, Sejm nie był jednak 
odroczony i w tym czasie obradowały komi- 


un 


syi 15, a doliczając wieczorne posiedzenia, 
których było 8, było ogółem 28 posiedzeń 
pełnej Izby. 

Wydział krajowy wniósł na pierwszem 
posiedzeniu sejmowem 105 sprawozdań o we- 
ryfikacyi wyborów poselskich, które Sejm za- 
raz uchwalił. Na następnych posiedzeniach 
przedłożył Wydział krajowy 304 sprawozdań, 
z których 60 o zezwolenie Reprezentacyom 
powiatowym na pobór wyższych dodatków 
powiatowych, uchwalił Sejm bez odsyłania 
do komisyi w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Rządowych przedłożeń było 3, o refor- 
mie wyborczej, ustawie wodnej i o księgach 
gruntowych. 

Komisye sejmowe załatwiły bardzo wiele 
materyału, z których 138 przedłożeń zostało 
przez Sejm uchwalonych, reszta bądź przy- 
gotowana jest do obrad w Sejmie, bądź też 
znajduje się w opracowaniu w komisyach. 
Z ustawodawczych przedłożeń załatwił Sejm 
z projektów rządowych: zmianę statutu kra- 
jowego i nową ordynacyę wyborczą sejmową, 
oraz przedłożenie o księgach gruntowych. 

Z przedłożeń Wydziału krajowego: re- 
gulacyę płac nauczycielskich, 36 ustaw me- 
lioracyjnych, zmianę statutu gminy miasta 
Krakowa z powodu przyłączenia Podgórza, 
zmianę ustawy budowlanej dla Krakowa; 
ustawę o opłatach konsumeyjnych dla Lwowa 
i kilkanaście innych drobniejszych ustaw. 

Z przedłożeń ważniejszych administra- 
cyjnej natury załatwił Sejm budżet za r. 1918 
i prowizoryum budżetowe na 6 miesięcy 1914 
r; zmianę statutu Banku krajowego i pod- 
wyższenie gwarancyi krajowej dla efektów 
wydawanych przez tę instytucyę; sprawę 
akcyi zapomogowej Z powodu klęsk elemen- 
tarnych i wiele innych. 

Wniosków polskich zgłoszono w ostatniej 


sesyi 181 zwykłych, 24 nagłych, 120 wnio- 
sków nie przyszło wcale do pierwszego czy- 


tania. 

Petycyj wpłynęło ogółem 1612. Wszyst- 
kie posiedzenia sejmowe z wieczornemi razem 
28, trwały 78 godzin 50 minut. 


Problem indyjski. 


Od czasu do czasu wstrząsa Anglią ta 
lub owa niepokojąca wieść z Indyj. Kiedy 
wieekról omal nie padł ofiarą zamachu, zda- 
wało się, że w Londynie poważnie pomyślą 
o reformie stosunków rozległego cesarstwa, 
fundamentu, na którym wspiera się świato- 
władztwo W. Brytanii. Ale rozmach wzięty 
pod pierwszem wrażeniem rychło osłabł i 
żadne wołania Kasander politycznych nie 
zdołały wlać weń nowego animuszu. 

A tymezasem osiedleni w Indyach An- 
glicy szlą lament po lamencie do wielkiej 
macierzy swojej, przekładając, że stosunki 
zamiast iść ku lepszemu, psują się jeszcze bar- 
dziej. 

Ruch nowoczesny, coraz żywiej rosnący 
w Indyach nietylko nie zbliża ludności miej- 


sya dla reformy wyborezej, oraz kluby sej- 
mowe. 
Posiedzeń odbył Sejm w ostatniej se- 


scowej ku jej władcom, lecz owszem pogłę- 
bia przepaść, rozdzielającą obie strony. Naj- 
większą nienawiścią zioną wobec Anglików 
ci młodzi Hindusi, przed którymi właśnie, 
dzięki Anglii, otwarła się skarbnica cywili- 
zacyi. Część starszej generacyi Hindusów i to 
część znaczna trzyma z władzą; na nich może 
ona liczyć. Wśród Sikhów Pendżabu owa 
starsza generacya oddała rządowi nieocenio- 
ne usługi, umożliwiła wogóle przeprowadze- 
nie reform w niezmiernem państwie liczącem 
300 milj. mieszkańców, którym Anglicy prze- 
ciwstawić mogli zaledwie 75.000 europejskich 
żołnierzy. 


Natomiast młodzież, nawet z Pendżabu, 
czerpiąca chciwie ze żródeł nauki, pracująca 
usilnie nad rozszerzeniem zakresu swych wia- 
domości przy pomocy nowoczesnej wiedzy, — 
ta młodzież tworzy żywioł bardzo niepewny. 
Sytuacyę pogarsza okoliczność, że ogromne 
liczebnie zastępy młodzieży, która nabyła 
w Europie wyższe wykształcenie, powróciwszy 
do ojczyzny, nie znajdują stanowisk odpowia- 
dających jej kwalifikacyom naukowym i aspi- 
racyom. Garna się do klamki rządowej, ale 
otrzymują tu najniższe tylko, marnie opła- 
cane posady, gdy wszystkie wyższe, a więc 
i lepiej płatne stanowiska, zachowują An- 
glicy dla siebie. Jaka pod tym względem za- 
panowała dysproporcya dowodzi choćby fakt, 
że 8.000 europejskich, czyli angielskich urzę- 
dników rozdziela między siebie tytułem płacy 
rocznej ogółem 28,000.000 f. szt, gdy na 
pensye 130,000.000 Hindusów zatrudnionych 
w służbie rządowej preliminuje się 6,500.000 
f. szt. Tak więe otwarcie europejskich szkół 
i zakładów naukowych Hindusom przyniosło 
tylko ten skutek, iż wytworzył się w Indyach 
proletaryat inteligentny, który nieustannie 
wichrzy przeciwko augielskiemu panowaniu. 
Znawcy stosunków słusznie przestrzegali, że 
uprzystępniając Hindusom oświatę, a niedając 
im możności spożytkowania jej dla celów 
lepszej egzystencyi, Anglia sama sobie stwarza 
największa niebezpieczeństwo. Przewidujący 
politycy liczą się też już dzisiaj z możliwo- 
LE zrewoltowania Indyj przez młode poko- 
enie. i 


Fatalnym także okazać się może pra- 
ktykowany dotychczas przez rządy angielskie 
system wygrywania Hindusów przeciw Ma- 
hometanom i na odwrót. Nie inny cel mia- 
ło przeprowadzone przez lorda Curzona prze- 
połowienie Bengalu, które też omal już się 
nie zemściło. Obecnie pomiędzy wyznaniami 
i sektami zupełnie nowy już duch zapano- 
wał i widoczna jest dążność do zespolenia 
ludności krajowej poza terenem różnie reli- 
gtjnych, — zespolenia pod hasłem: Precz z 
białymi! Zwycięstwo Japończyków wlało w 
pionierów tego ruchu otuchę, użyczyło im 
podniety. 

Drażniąco wpływa na krajowców ró- 
wnież pogardliwe traktowanie, jakiego do- 
znają ze strony Anglików. Wspomniano już 
że Hindusów z kwalifikacyami naukowemi 
jest coraz więcej, ale żadnego z nich nie do- 
puściłby do swego grona żaden „respectable“ 
klub angielski. Hindus jest mściwy, a jeśli 
mimo, że w inteligencyi dorównał Angliko- 


sem, to trudno nawet wymagać, hy dla An- 
glii żywił sympatyę. 

W Londynie prawie nie wiedzą o tem 
wszystkiem. Naczelni urzędnicy angielscy roz- 
myślnie przemilczają rzeczywiste stosunki. 
Istuieje formalny pod tym względem spisek 
milczenia. Biada zaś urzędnikowi, który stwier- 
dziłby w swym powiecie klęskę głodową, je- 
śli tego nie życzy sobie gubernator. 

Pierwszorzędną doniosłość posiada dla 
Indyj kwestya agrarna. Ośmdziesiąt procent 
ludności tamtejszej poświęca się uprawie roli. 
Olbrzymie masy ludności jęczą pod ciężarami 
podatkowymi. Włościanin musi tytułem dzier- 
żawy i podatków oddawać prawie trzy czwarte 
swych dochodów, wobec czego oczywiście 
przymiera nieustannie głodem. Krajowi za- 
biera się tym sposobem ogromne sumy, a 
drobna ledwie ich cząstka powraca w po- 
staci regulacyi rzek i melioracyj. 

Wobec takich stosunków nie dziw, że 
straszliwe epidemie prawie nie opuszczają 
Indyj. Najgroźniejsza z nich, dżuma, jest we- 
dle niektórych uczonych poprostu zarazą gło- 
dową i wystarezałoby tylko podnieść dobro- 
byt ludności, by pokonać owa plagę. Aby 
zaś zrozumieć, jak ona znęca się nad ludno- 
ścią. wystarcza przypomnieć, że od samej 
tylko dżumy zginęło w Indyach w ciągu lat 
40 (1860—1900) 30 milj. ludzi. Przytem zaś 
zaraza zamiast słabnąć, raczej nabiera mocy. 
skoro w ciągu ostatnich lat 14 porwała już 
6 milj. ofiar. 

Do socyalnej biedy, która sama już 
działa rewolucyjnie, przyłącza się rewolu- 
cyjna propaganda, oparta głównie na 14 milj. 
bramanów, nawołujących do wojny świętej 
przeciw Anglikom. Tajne towarzystwa nur- 
tują coraz głębiej, zwłaszcza, że zasilają się 
wpływami zagranicznymi i z Anglii, z kon- 
tynentu, z Ameryki. Ognisko główne tych 
podżegań znajduje się w Kalifornii. 

Być może, iż w tem przedstawieniu 
stanu rzeczy jest nieco przesady; tyle jednak 
przyjąć można za pewne, iż pozycya Anglii 
w Jndyach nie jest wolna od niebezpie- 
czeństw. 


W oczekiwaniu nowego władcy, 


Durazzo — dawna rezydencya letnia 
rzymskich senatorów Dyrrhachium — gdzie 
kiedyś Cicero spędzał czas gorżkiego wygna- 
nia, nie wielkie dziś, za panowania tureckie- 
go w upadku i zaniedbaniu pogrążone mia- 
sto portowe, wzniesione obecnie do godności 
rezydencyi nowego władcy Albanii, czyni 
gorączkowe przygotowania, by godnie go 
przywitać. Ulice miasta przybierają odświęt- 
ną szatę, stary turecki konak przerobiony na 
pałac książęcy lśni w nowym blasku, port u- 
drapowano chorągwiami i wzniesiono w nim 
łuki tryumfalne. 


Uroczyste przyjęcie ks. Wieda otrzyma 
ramy odpowiadające historycznemu momen- 
towi tej chwili. Tłumy ludności ściągnęły do 
miasta z poblizkich okolic, na ulicach panu- 
je dawno niewidziany ruch i gwar i snuje 


wi, postępuje się z nim nadal, jak z parya- | się barwny i jaskrawy obraz, w którym ła- 
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TAJEMNICZA SPRAWA. 


(Jeanne de France: L'assassin de M. de la Ro- 
chemancće). 


XII. 
Na śmiertelnem łożu. 


(Ciąg dalszy). 


— Życzysz sobie wiadomości o p. de 
Móriadec — nieprawdaż? — rzekł młodzie- 
niec. — Wiem, że jesteś do niego bardzo 
przywiązany... mówią nawet, że wyrządziłeś 
mu przysługę... w dniu, w którym miał ten 
wypadek. Jestem ci za to wdzięczny i chę- 
tnie powiem ci, co wiem. 

— Tak, panie Módóric — bełkotał sta- 

ry żołnierz, bardziej zażenowany tą uprzejmo- 
ścią, niż dawniejszą, widoczną, pogardliwą 
nieprzyjaźnią, — Tak, chciałbym wiedzieć, 
jak się ma p. margrabia... Jestem oddawna 
jego całkowicie oddanym sługą. 
Qd dawna?.. od powtórzenia da- 
wnych wojen z 1813 i1814?... przypominasz 
sobie dobrze, wszystko, co się z tobą działo 
wtedy, Tranche Montagne ? 

— Wszystko sobie przypominam. 

— A zatem przypominasz sobie i Ją, 
tę, do której tak jestem podobny, która wal- 
czyła w przeciwnym obozie, bohatersko. Mów 
mi o niej... 

Powiedział to głosem bardzo łagodnym, 
niewymownie ujmującym ; ten głos stał się 
jeszcze łagodniejszym i bardziej ujmującym, 
gdy stary bonapartysta potrząsnął głową 
przecząco. 


— Dam ci wiadomość. o margrabi — 
dodał Módćrie — będę ci ich udzielał co- 
dziennie... A przytem, zapomnę, że byłeś w 
służbie u uzurpatora, będę widział w tobie 
tylko dzielnego bojownika z dobrych czasów. 
Będę dla ciebie z przyjaźnią... Tranche Mon- 
tagne, błagam, mów mi o niej... 

— O pięknej Fleur de Lys? 

— Tak, o Fleur de Lys.... Prawda, że 
to przez pamięć na nią niektórzy mnie tak 
nazywają ? 

— Tak — odrzekł Tranche Montagne, 
jak zabypnotyzowany, upajając się własnemi 
wspomnieniami — tak, to dla niej, dzielnej, 
świętej, bohaterskiej niewiasty, rycerza bez 
skazy, prawdziwego kwiatu armii rojalisty- 
cznej, która swą zacnością i zapałem w zu- 
pełności zasłużyła na tę wdzięczną nazwę. 
Była dobra, była piękna, kochała tylko Bo- 
ga, króla i swego ojca, ostatniego potomka 
szlachetnego rodu zrujnowanego, uprawiają- 
cego swoje pola jaką prosty wieśniak, pełne- 
go prostoty, pobożności i surowości pod wzglę- 
dem honoru. 

Stary przerwał sobie nagle, widocznie 
zmieszany. 

— Mów dalej — rzekł Módćrie łago- 
dnie — gdybyś wiedział, z jaką uwagą słu- 
cham i pożeram twoje słowa! 

— Ja... ja już nie nie wiem — szepnął 
Tranche Montagne. 

— Uważasz mnie za dziecko... Piękna 
Fleur de Lys pokochała, nieprawdaż, poko- 
chała jakiegoś niegodziwca? a jej ojciec, ten 
surowy szlachcic... 

— Poeóż pytać, skoro pan wie? 

— Potrzebuję — wyrzekł śmiało mło- 
dzieniee, zdobywając się nagle na męzką pe- 
wność siebie — potrzebuję skontrolować to, 
co mi już kto inny powiedział... Więc mów! 

— Powiedziano panu prawdę — od- 
rzekł stary żołnierz, ulegając. — Demon pod 


postacią człowieka młodego, bardzo pięknego, 
który walczył obok niej, wielbiący i czezący 
wszystko to, co ona wielbiła i ezciła... tak 
mówił przynajmniej, zjawił się... Pokochali 
się... ona przyznała się do swojej niewinnej 
tajemniey, przed ojcem, który w gniewie wy- 
gnał tego, którego „złodziejem serc“ nazy- 
wał: „On kłamie, on ciebie nie kocha*, po- 
wtarzał, ona zaś była pewna jego uczucia, 
biedna mała, taka młoda, naiwna, ufająca!... 
I rzeczywiście, zdawało się z początku, że 
miała słuszność. Pewnego wieczoru, po prze- 
granej bitwie, zniknęli oboje razem; myśla- 
no, że zabici albo uwięzieni... wszyscy pła- 
kali. Jedynie ojciec nie wylał ani jednej łzy, 
ponury, zamknięty w sobie. Następnie pe- 
wnego dnia, piękna młoda kobieta ukazała 
się rozpromieniona.. była jego małżonką, 
związek ich ksiądz pobłogosławił... 

— Ach! — zawołał młodzieniec, któ- 
rego blada twarz rumieńcem się oblała — 
mam nazwisko, ojca! 


— Proszę poczekać — odezwał się Tran- 
che Montagne — i nie cieszyć się tak pręd- 
ko... Przez całych sześć miesięcy, młoda ko- 
bieta była jak w raju; on ją tak kochał... 
szczęście ich zazdrość budziło... Lecz szybko 
mu spowszedniała; posiadała tylko serce, 
żadnego wykształcenia; nie była szlachetną 
damą wysokiego rodu; on był szlachcicem, 
dumnym i tak bardzo dystyngowanym! rasa 
przejawiała się w każdym jego ruchu, w ka- 
żdem słowie; a przecież, gdyby był chciał, 
dopasowałaby się do niego, gotowa do wszel- 
kich ustępstw,.. Nie chciał... opuścił ją, zdraj- 
cal... Płakała biedna, ale się nie skarżyła, 
ciągle go kochając. Wyczerpana tęsknotą, 
umarła dając panu życie... i wtedy... wtedy... 

— Wtedy?... Dokończ, proszę... Czego 
się obawiasz?.. Odgaduję jakąś nikcze- 
mność... 

— Tak, nikczemność, to prawda... Gdy 


oznajmiono... temu panu wiadomość o śmier- 
ci jego żony i urodzeniu syna, był on w 
trakcie poślubienia panny szlachetnie urodzo- 
nej Awantura ta mogła być niekorzystna 
dia jego planów, — co zresztą rzeczywiście 
nastąpiło, bo Bóg jest sprawiedliwy. — I 
wtedy oświadczył on, że nigdy nie był żo- 
naty... W samej rzeczy, nie znaleziono ža- 
dnego dowodu, żadnego aktu ślubnego; trze- 
ba dodać, że kościół, w którym biedna mała 
mówiła, że ślub brała, został niedawno spa- 
lony, a proboszcz umarł... On, ów pan, mu- 
siał mieć dokument: bez wątpienia zniszczył 
go, lub gdzieś ukrył. Projektowane małżeń- 
stwo zostało jednak zerwane i od tej pory, 
wściekły na każdego, męczony może wyrzu- 
tami sumienia, wiódł żywot potępieńca... 

— Powiedz ini jego nazwisko? — pytal 
gorączkowo Módćrie. 

— Dziadek nie chciał przypuścić, aby 
szlachcie był zdolny do tak potwornego kłam- 
stwa, przeklął córkę i dziecko z niej zrodzo- 
ne — mówił dalej bonapartysta, unikając 
odpowiedzi. — Na szczęście, biedna, niewin- 
na „Fleur de Lys“ była już w grobie; co do 
dziecka, powierzono je wieśniakoni.. i ztam- 
tąd p. de la Rochemancće je zabrał, prawie 
pomimo woli dziadka, który tylko pod tym 
warunkiem się zgodził, że nigdy nie powie- 
dzą chłopcu nazwiska jego ojca i że gdyby 
okazywał skłonność do stanu duchownego, 
zrobią z niego księdza... On sam, ojciec „Fleur 
de Lys* poświęcił się Bogu. 

— Tranche Montagne — błaga? chło- 
pak — powiedz mi jego nazwisko, zaklinam 
ciebie! 

— Nazwisko pana dziadka?... prosze 
zapytać ojca Filiberta. i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PHO OG 


i 


czą się i mieszają wszystkie najróżnorodniej- 
sze typy i stroje. Albańczycy w złotem prze- 
tykanych kurtkach, Mahometanie w malo- 
wniczych wschodnich szatach, cygania wy- 
stawiający na sprzedaż kosztowności, broń i 
piękne szaty, członkowie dyplomacyi, sze- 
reg korespondentów pism z całego świata, 
żandarmerya albańska, oficerowie i żołnie- 
rze stacyonowanych w Durazzo okrętów 
wojennych, wszyscy zapełniają uliee, peł- 
ni oczekiwania, w ciągłem podnieceniu, cią- 
głym ruchu, wszyscy 
ciem, że obecnie nadchodzą najpiękniejsze i 
najbardziej uroczyste dni nowego państwa. 
A już największa radość przepełnia serca ludu 
albańskiego, który po pięćsetletniej niewoli 
może teraz wreszcie oddychać swobodą. Świą- 
teczny nastrój idzie w parze z gorączkową, 
działalnością, która ożywiła wszystkich. 

Hotele są zapełnione do ostatniego miej- 
sca, drukarnie pracują bez przerwy nad pro- 
klamacyami i odezwami, tworzą się wszędzie 
grupy i komitety, każdy chee o ile możno- 
ści przyczynić się jak najwięcej do uroczy- 
stości powitalnych i przeżyć jak najpełniej 
wielki nadchodzący fakt historyczny. 

Książę Wied wstąpi na ziemię albań- 
ską bez tego przykrego wrażenia, jakie wy- 
wołuje niepewność sytuacyi. Rodzicami chrze- 
stnymi nowonarodzonego państwa są mocar- 
stwa; mają one dość siły, aby ustrzedz chrze- 
śniaka swego od wszelkiej przykrej niespo- 
dzianki. Ks. Wied nie będzie także narażony 
na politykę intryg. Nie potrzebuje on uczyć 
się, jak królem zostać, jeno jak królem być. 

Na scenę dziejów występuje nowy or- 
ganizm państwowy. Prastary lud z tysiącle- 
tniemi tradycyami zstępuje ze swych gór iz 
ciekawością spogląda na obcego przybysza, 
który Albanii wywalezyć ma należne miejsce 
w radzie narodów. 

Czy ks. Wied zdoła zadowolić skiero- 
wane nań oczy mas ludowych? To już rzecz 
jego i nikogo więcej. 

Jak królewiez z bajki zstępuje ów ksią- 
żę pomiędzy lud pierwotny; nie będzie też 
mógł odrazu jednem cięciem stargać bły- 
szezących nici tradycyi; będzie musiał zwoł- 
na lud swój przyzwyczajać do rzeczywistości 
kulturalnej. Jego rzeczą nagiąć romantyków 
gór do poznania alfabetu, do uznania powa- 
gi państwa, do powszechnej służby wojsko- 
wej, wogóle do zrozumienia, że w pojęciu 
dobra powszechnego mieści się także dobro 
jednostki. 

Zadanie trudne, ale wdzięczne. Jeżeli 
ks. Wied znajdzie w sobie dość energii, aby 
je spełnić, historya nieomieszka zgotować mu 
należnego uznania. Ze zaś nie brak mu po- 
trzebnej do tego celu roztropności, przyznają 
wszyscy, którzy mieli sposobność bliżej po- 
znać władcę Albanii. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 marca, 


Kalendarz. 

Niedziela, (8 marca): 

Jana Bożego. — Miłogosta. — Połykarpa M. 
Wschód słońca o godzinie 5:52 rano, za- 
słońca o godzinie 5'17 po południu. 
Poniedziałek, (9 marca): 
Franciszki. — Mścisława. — Obr. hł. św.J. 
Wschód słońca o godzinie 5:50 rano, za- 
ehód słońca o godzinie 5'19 po południu. 


Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 6 Oel. 


chód 


— Niezwykły dar Najj. Pana dla 
Pana Namiestnika dr. Korytowskiego. Dzi- 
siaj nadszedł reskrypt Wielkiego Podkomorzego 
hr. Lanckorońskiego z dnia 5 b. m., wystoso- 
wany do Pana Namiestnika w skutek Najwyż- 
szego pisma Odręcznego, przeznaczającego wi- 
zerunek Monarchy w kosztownych ramach w da- 
rze dla Pana Namiestnika. Przesyłając ten wi- 
zerunek z własnoręcznym podpisem Monarchy, 
Wielki Podkomorzy wyraża Panu Namiestniko- 
wi gorące swe życzenia i powinszowania, oraz 
wielką radość z tego nowego dowodu Najwyż- 
szej Łaski Monarszej. 

Wyborny wizerunek Najj. Pana, ujęty 
jest w ciężką, szeroką ramę szezerozłotą, w sty- 
lu Empire. U szczytu ramy widnieją na nie- 
bieskiej emalii inicyały Najj. Pana w brylan- 
tach, pod Koroną Cesarską także w brylantach 
na czerwonej emalii. Ten drogocenny, a tak 
niezwykły dar Najj. Pana mieści się w pięknej 
szkatule z czerwonego safianu, ze złotym Orłem 
pośrodku. 
— JE. P. Namiestnik dr. Witold 
Korytowski, przystąpił, jako członek wspie- 
rający do Towarzystwa dziennikarzy polskich 
we Lwowie. 

— W sprawie emigracyjnej. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych ogłasza: 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 8 mare 


ożywieni Są uczu-, 


3 


Firma emigracyjna „B. Karlsberg* w Ham- 


Wskutek tego pisma Komisyi Centralnej 


uaa niedopuszczalna do działalności w Au- | Wydział krajowy wezwał wszystkie wydziały 


| stryi, zarzuca obecnie różne osoby, przede- 
wszystkiem zaś pisarzy gminnych okólnikiem 
następującej treści : 

Wielmożny Panie! 

Widząc, że pan światły, doświadczony i 
sprytny, pozwalam sobie zwrócić się do pana 
z zaufaniem w pewnej ważnej sprawie. Proszę 
jednak przeczytać od pierwszego do ostatniego 
słowa z uwagą i namysłem, bo list ten to do- 
kument ważny i pieniądz gotowy. 

Ostatnie zdarzenia emigracyjne wiadome 
Są panu zapewne. Wiesz pan, że władza patrzy 
obeenie dobrze na palce tym wszystkim poką 
tnym agentom, co to dotąd bezprawnie z ludu 
biednego skórę zdzierali i uniemożliwia im dal- 
sze agentowanie. Zwracam pańską szczególną 
uwagę na to, że ja wcale nie chcę, byś pan 
był moim agentem, bo nie cheę pana narażać 
na choćby najmniejsze jakieś nieprzyjemności. 

Proszę tylko, byś pan chciał być moim 
korespondentem czyli sprawozdawcą. 

Czynność pańska polegałaby na tem, że 


mi pan regularnie — powiedzmy co tygodnia — ` 


przedłoży na piśmie sprawozdanie: kto, kiedy, 
zkąd i dokąd wybierać się zamyśla; kto o pa- 
sport lub inne papiery się podał; kto grunt lub 
majątek swój sprzedał w myśli wyjazdu; kto 
zajmuje się tam sprzedażą szyfkart i inne tym 
podobne nowiny. Korespondencya ta nie zajmie 
panu zbyt dużo czasu, a mnie się przyda. Za 
trud pański i stratę czasu oczywista panu so- 
wicie wynagrodę. Za darmo nikt nie nie robi. 

Wynagrodzenie pańskie u mnie pewne jak 
w kasie. Za każdego, kto pośle tylko zadatek 
do mnie i przez moje biuro pojedzie, dostaniesz 
pan 14 koron, ale tak sekretnie, że nikt nie 
będzie wiedział zkąd, od kogo i za co. Bądź 
pan spokojny, nawet cień podejrzenia na pana 
nie padnie. 

Adresy podane mi przez pana zanotuję 
w osobnej księdze. I tak samo wyślę panu po 
odjeździe każdego wynagrodzenie sumiennie i 
rzetelnie. 


Proszę o natychmiastową odpowiedź, czy 
mam założyć taką księgę na pańskie imię i na- 
zwisko, czy też mam sobie drugiego męża za- 
ufania poszukać. Mój w tem interes, byś pan 
był zadowolony. 


Będziesz miał pan z tego Śliczny boczny 
zarobek, a wysokość pańskiego dochodu zależy 
tylko od pańskiej dbałości o interes. Nie wielka 
to sztuka, © eo pana proszę. Dokładne adresy 
w czas mi podane, to najważniejsze. Mając ta- 
kowe, napiszę każdemu wprost ztąd w jego oj- 
czystej mowie. 

Widzisz pan tedy, że praca pańska jest 
tak uczciwa, jak każda inna. 

Proszę o odwrotną odpowiedź. 

Zasyłając z góry szezere „Szczęść Boże“ 
kreślę się z poważaniem. 

B. Karlsberg. 

Ponieważ praca w okólniku tym ofiaro- 
wana nietylko nie jest „uczciwą jak każda inna“ 
i jakby ją chciał przedstawić oferent, lecz 
owszem — w miarę towarzyszących okoliczności — 
stanowi albo przekroczenie ustawy przemysło- 
wej, albo przestępstwo ustawy emigracyjnej, 
ostrzega się usilnie przed lekkomyślnem wda- 
waniem się w „korespondencyę* z wymienioną 
firmą. Nietylko zresztą groza surowej kary i 
następstw dyscyplinarnych ale także — i przede- 
wszystkiem — poczucie obowiązku obywatelskiego 
i godności obywatelskiej powinno odwodzić od 
służenia obcemu przedsiębiorstwu, które obietnicą 
„sekretnej* nagrody pieniężnej usiłuje wykrę- 
tnie narzucić poniżającą rolę płatnych agen- 
tów pokątnych i naganiaczy bez względu na 
potrzeby i interes żywotny własnego społe- 
czeństwa. 


— Wydział Koła literacko-artysty- 
cznego uchwalił na onegdajszem posiedzeniu, 
po przemówieniu prezesa dr. Vogla, wysłać pi- 
smo dziękezynne do p. Bolesława Orzechowieza 
za potężne i imponujące poparcie interesów na- 
uki polskiej przez ofiarowanie pół miliona ko- 
ron na rzecz Towarzystwa popierania nauki 
polskiej. Zarazem uchwalił wydział Koła przed- 
stawić hajbliższem walnemu zgromadzeniu człon- 
ków koła wniosek zamianowania p. Orzecho- 
wicza członkiem honorowym Koło. 


C] Ochrona drewnianych kościołów. 
Centralna komisya dla ochrony zabytków histo- 
rycznych oznajmiła Wydziałowi krajowemu, że 
Jego Ces i Król. Wysokość Najd. Areyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand, protektor tejże Komisyi, ku 
wielkiemu Swemu ubolewaniu zauważył, że w 
ostatnich czasach mnożą się wypadki demolo- 
wania starych drewnianych kościołów i cer- 
kwi, którymi szczególnie się interesuje. 

Jego Ces. i Król. Wysokość życzy sobie 
utrzymania wszystkich drewnianych kościołów, 
cerkwi i synagog w Galicyi w możliwie nie- 
zmienionym stanie, to znaczy, by zapobiedz 
nadużyciom i nieporozumieniom, że żaden przed- 
miot tego zodzaju nie może być zburzony bez 
pozwolenia i wyraźnej zgody Centralnej Komi- 
syi, chociażby nawet wydawało się, że nie po- 
siada on pozornie żadnej wartoścj. 

W każdym poszczególnym wypadku na- 
leży wnosić szczegółowo umotywowane prośby 
o zezwolenie na demolacyę do Centralnej Ko- 
misyi, dołączając do prośby fotograficzne zdję- 
cie objektu przeznaczonego na zburzenie. 


a 1914. 


powiatowe, by treść pisma Komisyi GFatralnejii 


zakomunikowały bezzwłocznie w formie okólni- 
ka wszystkim gminom swego powiatu z we- 
zwaniem do ścisłego zastosowania się do poda- 
nych wskazówek. 

Ze strony Wydziałów powiatowych zostało 
już wydane stosowne zarządzenie. 

— III. zwyczajne walne gromadzenie 
akcyonaryuszy Banku przemysłowego odbędzie 
się dnia 10 b. m. o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sali posiedzeń Banku przemysłowego 
przy ul. 8-go Maja 1. 19. 

— I. koncert „Echa“ za rok 1914 
odbędzie się dnia 25 marca w sali gal. Towa- 
rzystwa muzycznego we Lwowie. ; 

— Z wystawy graficznej: E. L. Li- 
liena trwającej obecnie w salach naszego To- 
warzystwa przyj. sztuk pięknych sprzedano w 
dalszym ciągu następujące prace: „Wszystko 
jest marnością", „Ojcowie i synowie“, „Nad wo- 
dami Babilonu“, „Abraham“, „Estera i jej nie- 
wolnice“, „Autoportret“, „Młody żyd“, „Ojciec 
i syn“, „Owczarnia w Tatrach“, „Góral z Za- 
kopanego“, „Palmy“ i „Plac Maryacki we Lwo- 
wie w nocy“. 

Towarzystwo zwraca uwagę, że bogato 
ilustrowany katalog wystawy graficznej prae E. M. 
Lilien+, będzie do nabycia w ceni po 2 korouy 
tylko podczas trwania wystawy. Ze względu 
na niewielki w ogólności nakład katalogu, cena 
egzemplarza po zamknięciu wystawy będzie w 
księgarniach wynosiła 3 korony. 

— Dla sieroty po adjunkcie, kaleki, 
złożyła w administracyi Gazety Lwowskiej p. 
I. S. ze Lwowa 5 koron. 

Polecamy ofiarności naszych czytelników: 
85-letnią staruszkę, Zofię Goł., wdowę po za- 
służonym publicyście i działaczu społecznym; 
sierotę po adjunkcie; szewca, starca, kalekę, 
cierpiącego okropną nędzę. 

(2X) Z Izby sądowej. Wczorajsza rozprawa 
karna przeciw Janowi Foksowi, rolnikowi z Kul- 
parkowa, oskarżonemu o zbrodnię usiłowanego 
ciężkiego uszkodzenia ciała, zakończyła się wy- 
rokiem, skazującym go na 30 koron grzywny, 
ewentualnie trzy dni aresztu za przekroczenie 
Patentu Ces. o noszeniu broni. Z wyniku roz- 
prawy przyjał trybunał, że oskarżony nie strze- 
lał do ułanów, stojących na warcie, lecz na po- 
strach. 

Dziś przed południem, przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych, rozpoczęła się 
rozprawa karna przeciw Adamowi Gessnerowi, 
o zbrodnię rabunku. Oskarżony, liczący obecnie 
22 lat, od 14 roku życia nie wychodził prawie 
z więzienia za kradzieże i inne przewinienia. 
Był z tego powodu pod dozorem policyjnym. 
Ubiegłego roku dnia 12 grudnia około godz. 5 
wieczorem siedział? Gessner w towarzystwie 
kilku mężczyzn w szynku przy ul. Grodeckiej 
1 129. Po chwili wszedł do szynku zamieszkały 
w tym samym domu Antoni Surma, kupiec, 
który zapłacił jakąś kwotę szynkarzowi, a re- 
sztę koron wrzucił do kieszeni zewnętrznej 
futra. Podpatrzył to Gessner i gdy po chwili 
Surma wchodził do swego mieszkania, napadł 
go na schodach w towarzystwie drugiego, nie- 
znajomego mężczyzny i zażądał od niego w spo- 
sób natarczywy pieniędzy. Ledwo Surma miał 
czas krzyknąć, Gessner zadał mu nożem cios 
w głowę. Surma upadł nieprzytomny. Rabusie 
zadali mu jeszcze 9 ran w głowę i jedną 
w dłoń, urwali kawałek rękawa z futra i wy- 
rwali z kieszeni 22 koron, poczem zbiegli. 
Surma miał przy sobie portfel zawierający 600 
koron. Gessnera poznał Surma zupełnie dokła- 
dnie jako jednego z rabusiów. Gessner tłu- 
maczy się tem, że był zupełnie pijany. 

Wyrok zapadnie po południu. 

(A^) Aresztowanie pod zarzutem ra-, 
bunkowego morderstwa. Policya aresztowa- 
ła onegdaj Jana Chomiekiego, notowanego zło- 
dzieja, który katował swoją kochankę, N. Świ- 
dzińską. Okazało się, że Chomicki poszukiwany 
jest za rozmaite sprawki, a co najważniejsze, 
na podstawie zeznań jego kochanki zebrano dużo 
szczegółów, wskazujących na to, że Chomieki 
brał czynny udział w rabunkowem morderstwie, 
popełnionem na osobie kelnera N. Butza w le- 
sie w Zimnej-Wodzie. Następnie aresztowano 
jeszcze trzech towarzyszów Chomiekiego, podej- 
rzanych o to samo. Wszystkich odstawiono do 
więzienia sądu krajowego karnego, gdzie pro- 
wadzi się dalsze śledztwo. 

(NN) Zgubiono: Hr. Zyberg Plater sre- 
brną torebkę damską, zawierającą 6 koron; 
Rachela Freihelt 10 koron. 

(A) Kronika policyjna. Helenie Sien- 
kiewieczównej, sklepowej, skradziono z mieszka- 
nia przy ul. Żółkiewskiej 72 koron. 

Aresztowano Annę Kopystyńską, praczkę, 
za kradzież futra bobrowego inżyniera Stefana 
Zielińskiego, z pokoju pensyonatu przy ul. Ba- 
torego 1. 34. Futro złodziejce odebrano. 

Służąca Marya Szwedyk przyszła do biura 


Z mieszkania Maryi Bandrowskiej przy 
ul. 29 Listopada skradła dziewczyna sklepowa le- 
żącą na stole srebrną papierośnicę, w środku 
złoconą, z sześciu szafirami. 

W sklepie Wincentego Cario Porantoniego 
przy ul. Grodeckiej zakwestyonował wczoraj 
łowczy Witalis Prysiecki pistolet „Mauser“ 5 
strzałowy, skradziony jeszcze we wrześniu ubie- 
głego roku Stanisławowi hr. Mycielskiemu. 

Na szkodę N. Grinsbergowej z Dawidowa, 
skradziono z wozu pakunek, zawierający garde- 
robę i książki I. kl. gimnazyalnej. 

(ŻW) Zbłąkane konie. Karego konia i 
gniadą klacz, błąkających się w ul. Zółkiewskiej 
oddano wczoraj do policyi, a ztąd do komisa- 
ryatu miejskiego II. dzielnicy. 

A Dobry „schowek“. P. Julia Wil- 
kowa, kierowniczka szkoły ludowej w Lipie, 
wyjeżdżając w zeszłym roku na posadę tę, całe 
swe urządzenie domowe, wartości przeszło 600 


kor., i maszynę do pisania systemu „Reming- 
ton“, wartości 430 koron, oddała do przecho- 
wania N. Kurdzielowi, kucharzowi, zamieszka- 


łemu pod l. 2 ul. Lindego. 

Gdy obecnie przyjechała w celu zabrania 
swych mebli do domu, dowiedziała się, że Kur- 
dziel wszystkie jej rzeczy posprzedawał i ma 
zamiar uciekać ze Lwowa. 

ZA W wozach miejskiej kolei elektry- 
cznej znaleziono: parę damskich rękawiczek, 
krepę i kapelusze damskie, laskę, portmonetkę 
z drobna kwotą, kartę abonamentową jazdy ko- 
leja elektryczną dla młodzieży szkolnej, parasol 
męski, kalosze i klucze. 


— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 6 marca 1914. Godzina pół 
do 2 po południu. Ropa a) marka borysławska 
na marzec żądano 8.03 kor., bez transakcyi. 

Usposobienie: bez ochoty. 


Kronika prowincyonalna. 


RARE PP WP 


$ „Rodzina“ wGródku Jagielloń- 
skim odbędzie doroczne walne zgromadzenie 
w niedzielę 15 b. m., o godzinie 3 po połu- 
dniu w sali „Gwiazdy“. 

$ Samobójstwo. Dnia 27 ub. m., o 
godzinie 7 wieczorem, rzucił się pod po- 
ciag pospieszny, idący w kierunku Lwowa na 
szkarpie przy ulicy Wesołej w Przemyślu Jan 
Sokaluk, pisarz z magazynów kolejowych we 
Lwowie, lat około 23 liczący i poniósł śmierć 
na miejscu. 

Denat zabawiał.się przedtem przez cały 
dzień w Przemyślu ze swą kochanką 21-letrią, 
Maryą Czamara, córką Józefa, ze Starego Są- 
cza, która była przedtem zajęta we Lwowie w 
sklepie masarskim. Kochankowie z powodu rze- 
komo niemożności zawarcia związku małżeń- 
skiego postanowili wspólnie odebrać sobie ży- 
cie. Marya Czarmara jednak w ostatniej chwili 
cofnęła się od rzucenia pod pociąg kolejowy. 
Sokaluk popełnił swój czyn w stanie nietrze- 
źwym. 


Kronika zagraniczna. 


m 


* Car rossyjski przeciw pijań- 
stwu. Russische Rundschau donosi z Peters- 
burga. Dotychczas było w zwyczaju, że poda- 
wano carowi przy paradach wojskowych i in- 
spekcyach szklaneczkę wódki. którą car zwykł 
był wypróźniać na zdrowie armii. Obecnie je- 
dnak wystosował komenderujący cesarskiej kwa- 
tery głównej do ministra wojny pismo, w któ- 
rem daje wyraz życzeniu cara, by w przyszło- 
ści zaniechano tego zwyczaju. Przypuszczają, że 
to postanowienie cara ma być manifestacyą 
przeciwko pijaństwu. 

* Prowiantowy aparat lotniczy. 
Z Paryża donoszą: Inżynier Eiffel skonstruo- 
wał aparat lotniczy, którego zadaniem będzie 
w pierwszej linii zaprowiantowanie oblężonych 
miast lub twierdz. Aparat wagi 750 klgr., mo- 
że unieść 600 klgr. tak, że jednym takim apa- 
ratem można dziennie zaopatrzyć w prowiant 
1000 osób. Przy kilku jazdach w jednym dniu, 
jeżeli będzie do rozporządzenia 50 takich apa- 
ratów, będzie można — jak przypuszczają — 
zaopatrzyć w prowiant nawet twierdzę taką, ja- 
ką jest np. Paryż. 

* Katastrofa na morzu. Norweska 
barka czteromasztowa „Tasman* zatonęła one- 


| gdaj — jak donoszą z Hamburga — na morzu 


Północnem. Parowiec rybacki „Oevelgónne* wy- 
słał jedną łódź, która uratowała sześciu ludzi 
z załogi. Trzynastu innych z załogi „Tasmana“ 
znalazło śmierć w głębinach morza. 

* Krwawa bójka między hisz- 
pańskimi uczniami leśnictwa a re- 
krutami. Z Madrytu donoszą : Między ucznia- 
mi leśnictwa a rekrutami wojskowymi przyszło 
onegdaj w Eseurialu do krwawej bójki. Ci o- 
statni zażądali od studentów leśnietwa, by im 
według dawnego zwyczaju zapłacili wina. Gdy 


stręczeń służby Stefana Kilińskiego przy ulicy | uczniowie żądaniu temu odmówili, przyszło naj- 


Lwiej, usiadła na łóżku, na którem bawiła się 
9-letnia dziewczynka i tak się zagadała, że nie 
spostrzegła, iż dziewczynka wyciagnęła jej z kie- 


szeni 13 koron. Dopiero nazajutrz, gdy ro-| 
dzice dowiedzieli się, że córeczka kupiła sobie | 


za 5 koron lalkę, rzecz się wykryła. 


pierw do kłótni, a następnie bójki, w czasie 
której jeden z uczniów został zabity, a kilku 
odniosło ciężkie obrażenia. — Strażnicy celni, 
wmieszawszy się w walkę, aby ochronić się 
przed nacierającymi na nich rekrutami, dali 
ognia. Wielu rekrutów zostało zranionych, 


Notatki lilęracko-artysty CIE, 


Z muzyki. (Koncert Landowskiej). Z po- 
czątkiem obecnego stulecia objawiła się w ca- 
łym świecie, a przedewszystkiem w Niemczech 
w bardzo ostry sposób reakcya przeciw moder- 
nizmowi w muzyce. Hasło: „Zurück zu Mo- 
zart! zurück zu Bach!“ rozbrzmiewało ze 
zdwojoną siłą; sypały się setki broszur i pism 
polemicznych pro i contra, cały świat muzy- 
czny wrzał walką, która właściwie z góry była 
beznadziejną. Muzyka, wraz z całym światem 
musi dążyć do postępu; musi w niej być ruch, 
musi być dążenie naprzód, gdyż brak ruchu, 
brak postępu, to martwota, to śmierć! Ale przy 
całej dążności do postępu, nie można zanied- 
bywać podstaw, nie można rzucać precz, do 
lamusa tego, co było, gdyż to jest ów fundusz 
żelazny, z którego musi się brać w razie chwi- 
lowej stagnacyi, czy też wyczerpania, gdyż to 
jest ów Gral święty, który odmładza i no- 
wych sił dodaje. 

Strażniczką niezłomną tego skarbu, tego 
Grala, nie Kundry jego, ale jego Gurnemanzem 
jest Wanda Landowska! Ona prowadzi propa- 
gandę słowa i czynu, ona utrzymuje nas w cią- 
głym kontakcie z tą „starą“ muzyką, ona 
wzięła na się niezawsze wdzięczną rolę arki 
przymierza między dawnemi, a nowemi czasy, 
a jednem z jej najświętszych zadań stało się 
uprzytomnienie nam tej „starej“ muzyki w ste- 
nie niesfałszowanym, w stanie pierwotnym. 
Chee ona nauczyć nas słuchać tak, jak słuchali 
praojeowie nasi, pragnie, abyśmy mogli z hi- 
storyczną wiernością śledzić uczucia, jakich do- 
znawano wówczas, kiedy instrumentem do wy- 
powiadania się twórey był skromny klawicym- 
bał, nie rozporządzający ani pełnią ani siłą 
naszych obecnych Steinwayów i Bechsteinów. 
A jeśli jej się to udaje, jeśli mistrzowski kunszt 
jej osiąga cel zamierzony i sala pełna słuchaczy, 
w kontemplacyjnem pogrążeniu, łowi nikły ton 
instrumentu, śledzi z zapartym oddechem tka- 
ninę polifoniczną Bacha, lub rozkoszuje się nie- 
biańską melodyjką Mozarta — o! jak wtedy 
raduje się jej dusza, gdyż widzi, że nie na 
marne poszły jej praca i usiłowania, czuje, że 
przeniosła dusze ludzkie w krainę przeszłości, 
zkąd mogą czerpać siły i otuehę na przyszłość, 
która nie będzie niezem innem. jak dalszem 
snucjem nici, nawiązanych z przeszłością. Bo 
przy całym postępie w rozwoju ludzkości istota 
natury ludzkiej pozostaje zawsze ta sama. Dla- 
tego sztuka, która ją czysto i prawdziwie przed- 
stawić umiała, jest nieśmiertelną. W muzyce 
starej, tej, jaka nam zmartwychwstaje z pod 
palców p. Landowskiej, przestarzałą być może 
forma, styl, ale nie treść, choćby za temat 
miała żartobliwe malowidło odjazdu, jak w pię- 
cioczęściowem capricciu B-dur, dwudziestole- 
tniego Bacha, napisanem na pożegnanie star- 
szego brata (Jana Jakóba ur. 1682), odjeżdża- 
jacego do armii króla szwedzkiego, Karola XII., 
malowidło, do którego Bach miał wzór w so- 
nacie swego „poprzednika. Kuhnaua. Każda 
z pięciu części capriccia ma swój tytuł, a więc: 
schlebiania przyjaciół, aby podrożnika powstrzy- 
mać od podróży, przedstawienie mu przypad- 
ków, które go po drodze spotkać mogą, ogólne 
narzekanie przvjamiáľ, peżegnanie, piosnka po- 
eatylona — a po caprieciu następuje swobodna 
fuga podwójne na motyw trąbki pocztyliońskiej. 
Zapewne! Więcej to żarcik, niź kowpozycya po- 
ważna; inaczej uezucia takie odtworzył Beetho- 
vən w sonzcie op. 81 a), a jednak le w mło- 
dzieńczym tem utworze kunsztu, zapowiadają- 
cego mistrza! 

A stara muzyka lubowała się w takich 
żartach. Ramesu w „Rappel des oiseaux“ i „La 
poule”, Duquin w „Le Ovueou*, granych przez 
Landowska, naśladują z zamiłowaniem głosy 
zwierząt, a przyznać trzeba, że rzeczy te na 
clavecinie wycbodzą znacznie artystyczniej, na- 
jwniej, a tem samem naturalniej, niż na forte- 
pianie. Ale też trzeba je grać tak, jak je gra 
Landowska: z dyskretnem podkreśleniem żar- 
tubliwej strony utworu, 4 należytem zróżniczko- 
waniem tematów na manuałach i zachowaniem 
możliwie największem stylu. 

Inna rzecz z sonatą a-moll Mozarta, na- 
pisaną w Paryżu r. 1778. Dwudziestodwuletni 
kompozytor okazuje się w niej nad wiek po- 
ważnym i (zwłaszcza w andante) prawie kon- 
templacyjnie usposobionym człowiekiem. Dla tej 
sonaty odpowiedniejszym już jest fortepian: 
ma on dla niej więcej barwy, siły i soczystości 
tonu niż klawecyn. Grała ją Landowska ściśle 
wedle manuskryptu, z którym późniejsze wyda- 
nia nie całkiem są zgodne. Miłem urozmaice- 
niem były wiedeńskie walezyki Schuberta, dzia- 
łając jak jasny promyk słońca romantyzmu, 
padający przez blade witraże gotyckich okien 
klasycyzmu Mozarta na stare, przedklasyczne 
gobeliny Scarlattiego, Rameau, Daquina i Bacha. 

Landowska odniosła znów jeden sukces 
więcej. Ma ona tu swoich i swej „starej mu- 
zyki* licznych a wiernych wielbicieli, którzy 
salę zawsze zapełnią i na programie ograniczyć 
się nie chcą. To też naddatków musiała dać 
sporo. Powszechny podziw budził nowy instru- 
ment klawecynowy z fabryki Pleyela w Paryżu, 
instrument bardzo dobry, do wielu odcieni 
zdolny. 


prowadzenia szlachetnych celów, mamy czekać 


naszych kolegów targających pęta i niszczących 
swe cenne siły w bezlitosnej walee o byt? 


śmy w całej pełni świadomi odpowiedzialności, 


a może często i wyższym poziomie eo podobne 


siłę, z którą się liczą, który dyktuje prawa, 


sta, wśród nędzy, przeszkód i zawodów, zanim 
złoży na ołtarzu sztuki polskiej wypieszezony 


i krytycy zrozumieją nas i że nas poprą. 
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Z prawdziwym entuzyazmem, opartym na 
widocznem przejęciu się mistrzowstwem kon- 
eertantki, przyjmowali ją wdzięczni słuchacze. 


E. Walter. 


Związek polskich artystów malarzy 
i rzeźbiarzy we Lwowie. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

wierć wieku mija, lecz niewiele zrobio- 
no u nas dla poprawy doli artystów malarzy 
i rzeźbiarzy, idea „Związku“, najpewniejsza przy- 
stań w życiu artystów powstawała często na to, 
ażeby wieść żywot suehotniczy, wkońcu upada- 
ła, nie niezdziaławszy — społeczeństwo polskie 
czeka tylko tej chwili, gdy artyści pomyślą o 
poprawie swej doli, ażeby przyjść im z pomo- 
ca, poprzeć szlachetne wysiłki ku lepszej, ja- 
snej doli obrońców kultury polskiej, powiększy- 
cieli imienia i sławy narodu polskiego zagra- 
nicą. 

Wierzymy, że usiłowania nasze odnieść 
muszą póżądany skutek, bo niezrażeni, dążyć 
będziemy wytrwale z zapałem do wytkniętego 
celu. Siła nasza w „Związku“. Dawno zrozu- 
mieli to artyści na Zachodzie, u nas Związek” 
krakowski jest dowodem siły i żywotności ta- 
kiej organizacyi, zgody i wytrwałości artystów, 
zdobywszy Świeżo od Rządu ośmdziesiąt tysię- 
cy koron na dom polskich artystów w Kra- 
kowie. 

Czyż my wysunięci na kresach, dość li- 
czni, ażeby mieć prawo rozwoju i siłę do prze- 


w nieskończoność z założonemi rękami i przy- 
patrywać się nędzy i beznadziejności naszej i 


Przystępując do założenia Związku jeste- 


która cięży na tych, co stają do walki o pra- 
wa do życia dla artystów, o prawo rozwoju i 
w obronie nowych, szezytnych zadań sztuki pol- 
skiej. 

Świadomi tego zadania, postanawiamy 
stworzyć Związek, któryby odpowiadał wszy- 
stkim warunkom, któryby stał na tym samym, 


związki zagraniczne artystów, przedstawiające 


stawia i przeprowadza swoje żądania. 
Przez drogę krzyżową idzie każdy arty- 


kwiat ideału piękna. Wierzymy, że społeczeń- 
stwo polskie, ludzie dobrej woli, dziennikarze 


Zadaniem Związku będzie ogarniać cało- 
kształt spraw artystycznych polskich i związa- 
nych z niemi wydarzeń artystycznych Świato- 
wego znaczenia, urządzać wystawy malarzy i 
rzeźbiarzy polskich, jakoteż i obcych u siebie, 
dążyć do wzniesienia własnego domu artystów, 
w którym znaleźliby pomoc i ostoję weterani 
sztuki, ludzie zasłużeni, wyczerpani walką o byt 
nieść pomoc młodym talentom, wspierać radą 
i pomocą wszystkich należących do Związku. 

W tym celu komitet Związku zaprasza 
wszystkiech malarzy i rzeźbiarzy do wspólnej 
wielkiej akcyi, mającej dać Świadectwo naszej 
żywotności, siły i wiary w zwycięstwo wspól- 
nej sprawy, poczętej w zgodzie i jedności, 0 
prawo rozwoju, o lepszą dolę, o ideę nieśmier- 
telnego piękna. Zebranie artystów odbędzie się 
w Kole literacko-artystycznem, o czem zostaną 
wszyscy powiadomieni i zaproszeni. 

Stanisław Sęk. przewodniczący, Józef Lewicki, 

sekretarz, prof. Ityszard Gawlikowski, Edward 

Doręgowski, Zygmuni Kurczyński, Franciszek 

Zajchowski, Witold Leonhard, prof. Rutkow- 
ski, Karol Leon Wein. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w sobotę dnia 7 marca. o g. pół do 8 
wieczorem „Figlarne żonki*, operetka M. Ga- 
bryela. — W niedzielę 8. o godz. pół do 4 
po południu na ogólne żaoanie „Piękna żonka”, 
komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. -- W nie- 
dzielę 8, o godz. pół do 8 wiecz., po raz osta- 
tni „Otello“, J. Verdiego. Występ Ireny Bo- 
buss i ostatni gościnny występ St. Jastrzębskie- 
go. — W poniedziałek 9, „Wesele Figara“, kome- 
dya Braumarchaisa, — We wtorek 10, „Da- 
ma pikowa*, opera P. Czajkowskiego. — We 
środę 11, „Pani Prezesowa”, komedya M. Hen- 
nequina i P. Vebera. — We czwartek 12, „Fi- 
glarne żonki*, operetka M. Gabriela. — W pią- 
tek 18, po raz pierwszy (nowość): „Handlarz 
szczęścia", komedya w 8 aktach H. Kistemae- 
ckersa. Debiut N. Turańskiej. Abonament nr. 
32. — W sobotę 14, o pół do 4 po poł. „Roz- 
bitki“, komedya J. Blizińskiego; z Romanem 
Żelazowskim w roli Strasza. — W sobotę 14, 
o godz. pół do 8 wiecz. (wznowienie) „Wer- 
ther*, opera J. Masseneta. Występ Ireny Bo- 
huss. 


Repertuar teatru miejskiego 


w Krakowie. 
W niedzielę 8 po poł. „W górę serca“, 
obraz historyczny Fran. Dominika. — W nie- 


dzielę 8, „Brzydki Ferante", komedya Sabatin 
Lopez. — W poniedziałek 9, „Pigmalion“ ko- 
medya B.Shawa. — We wtorek 10, po raz I-szy 


(„Przyjaciel ludzkości*, tragikomedya w 3 aktach 


ści“, dwie sztuki, dwu autorów blisko siebie 
stojących. Galsworthy to niewątpliwie uczeń 
Shawa, który po mistrzu swoim przejął nie- 
tylko sposób pisania, ale treść i tendencyę. 
Tylko kiedy Shaw w błyskawicznem tempie 
tworzy najbardziej nieprawdopodobne sytua- 


góry nogami, zadrwić z widza, pod pła- 
szczykiem błyskotliwego humoru nagadać mu 
impertynencyi i w sposób wcale nie salono- 


równomiernie, nie stwarza sytuacyj niespo- 


nie w żółci — przeciwnie otwarcie i wyra- 
żnie raczej lituje się nad swoimi bohaterami 
niż ich wyszydza. Co najwyżej lekko zadrwi 
sobie z humanitarnych teoryj, pokaże ich 
nicość w stosunku do ogromu nędzy ludzkiej, 
której właśnie przedstawiciele tej humanitar- 
ności zupełnie nie znają i dlatego ich wszyst- 
kie zabiegi i dyskasye nad uszczęśliwieniem 
ludzkości są mało warte, często śmieszne, 
choć poczciwe. 


bija się nuta społeczna, litość i żal nad ty- 
mi, których przedstawia, może nawet sympa- 
tya dla nich, kiedy Shaw te same 
ukrywa zręcznie pod formą kalamburu i sze- 
rokiego śmiechu. Jeżeli są areywesołe sceny 
w „Przyjacielu ludzkości*, to wynikają one 
już z takiej a nie innej sytuaeyi, w tym 
Śmiechu jednak aż nadto jasno przebija się 
nie żółć 
uśmiech człowieka, który jakby chciał powie- 
dzieć „wesołe to, a przecież bardzo smutne*. 
Wesołość jego w dalekiej nucie przypomina 
humor Kisielewskiego lub niektórych nowel 
Makuszyńskiego. 


jest już prawie zupełnie z humoru. la topią- 
ca się dziewczyna, ten świetnie przedstawio- 
ny włóczęga, który tyle gorzkich prawd wy- 
powiada, wreszeie przepoczeiwy malarz, bez- 
radny wobec poznanej teraz dopiero nędzy 
moralnej i społecznej tych dzieci ulicy — 
to dramat trojga ludzi, to wyraźne oskarżenie 
społeczeństwa za niemoc ratunku dla takich 
istot. 


który porywa się do ratowania ich, musi hyć 
śmieszny, musi robić wrażenie tego, który 
chciał dokonać zamachu na słońce motyka — 
dlatego też tak smutnie śmieszny jest Well- 
wyn i przyjaciel jego pastor Bertley, choć 
cheą wiele zrobić, Pod innym względem 
śmieszni są profesor Calway i sędzia Hoxton, 
którzy wiecznie spierają się o teoryę, jak ra- 
tować ludzi z nędzy, 
nie znają, nie znają stanu duszy tych wy- 
rzuconych za nawias społeczeństwa, których 
uratować może tylko zbiorowa akceya. 


kreśleniu sylwetek ludzkich, umie podpatrzyć 
najdrobniejsze stany ich duszy, zna ich psy- 
chologię i nie siłąe się, kilkoma rysami nie- 


gów, sztuki słucha się z zajęciem do końca. 


dl 


jednak kwieciarka z płaczem żali się, że jest 


„Taniec przed zwierciadłem“, sztuka Franciszka | 
de Curel. — We środę 11, „Brzydki Ferante*, ; 
komedya Sabatin Lopez. 


Z TEATRU. 


J. Galsworthy'ego). 


Po „Pigmalionie* — „Przyjaciel ludzko- 


cye, aby w pewnej chwili wywrócić je do 


wy powiedzieć mu, żejest ...niemądry, Gals- 
worthy robi to spokojniej, akcyę prowadzi 


dziewanych, ostrze jego satyry maczane jest 


W sztuce Galswortkhy'ego wyraźniej od- 


cechy 


Shawa, lecz smutny, litościwy 


Scena ostatnia aktu trzeciego odarta 


Jeden człowiek z sercem poczciwem, 


a nędzy tej zupełnie 


Galsworthy jest naprawdę mistrzem w 


raz maluje postać, która żyje naprawdę, nie 
mając w sobie nie z papierowego człowieka. 
Dlatego. mimo chwilami przydługich dyalo- 


Poczciwy malarz Wellwyn nie może znieść 
widoku nędzy ludzkiej; jeśli przeto zobaczy 
jakiego biedaka, daje mu swój bilet z adre- 
gem i prosi, aby przyszedł do niego. O wła- 
ściwościach tej biedy ludzkiej nie wprawdzie 
nie wie, chce jednak jakoś jej ulżyć. Wszyst- 
kie pieniądze rozdaje, nawet ubranie, tak, ża 
córka jego jest w rozpaczy i po gwałtownej 
seenie wymusza na nim, żo nigdy już nikogo 
do domu nie wpuści. 

Jest właśnie noe przed Bużem Naro- 
dzeniem. Na dworze mróz, zawierucha. Well- 
wyn ma się właśnie udać na spoczynek. 
Wtem ktoś puka. Wchodzi biedna kobieta, 
kwieciarka, której kiedyś na ulicy Wellwyn 
dał swój bilet i kazał jej przyjść, jeśli żle 
jej będzie. Malarz, pomny obietnicy danej 
córce, nie chce jej początkowo przyjąć, kiedy 


głodna, że mąż ją opuścił, że nie ma gdzie 
się schronić, Wellwyn w jednej chwili się 
zmienia, daje jej herbaty, każe jej siadać 
obok kominka, wreszcie umieszcza ją na noc 
w pokoiku dla modeli i przynosi ciepłe okry- 
cia. Zaledwie ją ulokował, zjawiają się kolej- 
no pijany, bezdomny woźnica i włóczęga, 
również z jego biletami w ręku. Wellwyn, 
oglądając się ciągle na drzwi, za któremi 
śpi jego córka, przyjmuje ich również na noc, 
daje włóczędze swoje ubranie, wożnicę przy- 
krywa płaszczem córki. Niech się dzieje co 
chce, trudno ich było wyrzucić w taką noe. 
Ulokowawszy ich gasi światło i sam idzie 


spać. Tymczasem kwieciarka wychodzi ze 
swego pokoikn, zapoznaje się z włóczęgą, Zza- 
czyna się głośna rozmowa, Śmiechy, córka 
Wellwyna się budzi, wchodzi do pokoju, za- 
staje chrapiącego wożnieę i kwieciarkę w 
objęciach włóczęgi. i 
Kapitalny jest koniec tego aktu. Córka 
malarza zaskoczona tem, już ma wybuchnąć, 
skrzyczeć ojca i wyrzucić całe to obszarpane 
towarzystwo, gdy wtem-odzywają się dzwony 
kościelne. Włóczęga z dwornym ukłonem 
zwraca się do niej i przerywa jej: 
— Pardon mademoiselle, Chrystus się 
rodzi ! i 
Woźnica, wioczęga i kwieciarka zostaja 
u Wellwynów. Ona mn pozuje i wyłudza bez- 
czelmie pieniądze, woźnica ma sprzątać i myć 
pendzle, a kradnie koniak i nie nie rohi, 
włóczęga paradnie ubrany filczofuje i „cze- 
ka* na posadę. ani mu się śni jednak ją objąć. 
„Po naradzie z pastorem, profesorem i 
sędzia, własciwie po bezowoenej kłótni nad 
teoryami, jak takich ratować, pastor bierze 
kwieciarkę na służbę do siebie. woźnicy znaj- 
dują zajęcie, włóczęga gdzieś znika, i 
W trzecim akcie widzimy ich znowu 
wszystkich. Córka Wellwyna, chcąc ojea od- 
sunąć od nałażących go biedaków, zmienia 
mieszkanie — właśnie się wyprowadzają. 


Zjawia się kwieciarka, która uciekła ze słu- 
żby i żyła z włóczega, oraz pijany woźnica, 


który tymezasem przesiedział się w więzieniu. 


Wellwyn widzi. że nie z nich nie zrobił, nie 
nie pomogło. A jednak mimo wszystko, kie- 
dy wynoszą z mieszkania ostatnie sprzęty, 
potajemnie daje im swoje wizytówki z adre- 
sem nowego mieszkania... 


Taki jest mniej więcej szkielet sztuki, 


obfitującej w eały szereg świetnych, choć 
nieraz nużacych scen. granych bardzo dobrze 


przez naszych artystów. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje p. 
Okornicki, świetny w ruchach i w mowie od 
początku do końca jako włóczęga Ferrand. 
Artysta stworzył typ żywy i prawdziwy, któ- 
ry bodaj czy nie będzie najlepszą jego rolą. 
P. Fritsche. grający malarza Wellwyna, miał 
bardzo dobra maskę, grał równo, dając fi- 


gure niezdarnego poczciwca, która budziła li- 
tość i śmiech. Swietnym pijaczyną wożnicą 


był p. Ratschka — bardzo dobrymi pp. Biał- 


kowski (mąż kwieciarki), Frączkowski (pa- 
stor), Dobrzański (profesor) i p. Michnowska 
(córka malarza). P. Nalęczówna mimo wido- 
cznej staranności nie wydobyła z roli kwie- 


ciarki tego, co wydobyć było można, była w 


grze swojej nierównomierna, choć i w jej 


grze nie brak było dobrych momentów. ; 

Publiczność, która szezelnie wypełniła } 
teatr, oklaskiwała żywo sztukę i aktorów. 
Na podniesienie zasługuje również staran- 
ność inscenizacyl. 


Zastępca. 
, 
T . a a . a n 
ow. popierania nauki polskiej  ; 
1 
Wczoraj wieczorem w auli naszego Uni- £ 
wersytetu odbyło się przy licznym udziale cz*on- z 
ków walne zgromadzenie Tow. popierania nan- r 
ki polskiej. y 
Obrady zagaił wiceprezes Towarzystwa l 
prof. dr. Balzer, który przeprosiwszy obe- 8 
cnych za opóźnienie druku sprawozdania, od- Ti 
dał w goracych słowach hołd pamięci Anto- i 
niego Maleckiego, prezesa Tow., oraz Leopol- t 
da Gawalkiewicza 1 Michała Orłowicza, którym 
Towarzystwo zawdzięcza hojne dary. Słów tych g 
wysłuchali zgromadzeni stojąc, h 
Na tem mógłbym — mówił dr. Balzer — 
zakoliczyć komunikat, gdyby chodziło o najwa- p 
żniejsze zdarzenia z roku ubiegłego, Ale w po- z 
czątkach roku bieżacego zdarzyły się dwa Wy- n 
padki, tak dla instytucyi naszej radosne, tyle LU 
znaczeniem swojem dla niej pierwszorzędnie do- 
niosłe, że rodzi Się serdeczna potrzeba podzie- d 


lenia się wiadomością o nich ze wszystkimi. i 


Pod koniec lutego p. Władysław Gozda- | sl 
wa Gozdowski, b. dyrektor cnkrowni, obecnie 5 
zamieszkały we Lwowie, ofiarował Towarzystwu 8) 
swoją dwupiętrowa, w najlepszym stanie ka- li 
mienicę przy ulivy Hofinana, obciążoną jednym 
tylko długiem hipotecznym, zastrzegając, iż ka- p! 
mienica ta stanowić ma wieczysty fundusz jego 0 
imienia, wtym sposohie, iż nie może być sprze- al 
dana, przyczem na koszty znaczniejszych adap- 
tacyj zobowiązał się na wypadek śmierci prze- "BZ 
kazać nam jeszcze 10.000 koron. Na razie ka- w 
mieniea ta obciążona została dożywotnią rentą p 
na rzecz ofiarodawcy i jego małżonki; jednakże 
już nawet w tych warunkach przynosić nam oc 


będzie zysk w stopniowem umniejszaniu hipo- nl 
tecznego długu, lieząc od blisko 800 koron ro- 
cznie w górę, a jest rzeczą możliwą, że przy- 
niesie także pewien zysk bezpośredni w gotów- 
ce. Po ustaniu zaś renty coroczny zysk wynie- 
sie 3—4 tysięcy koron, łącznie zaś z umniej- 
szeniem hipotecznego długu 4—5 tysięcy ko- 
ron. Dochód ten skapitalizowany odpowiada 
majątkowi 80—120 tysięcy koron. Żeby dać 
miarę znaczenia tego aktu, przypomnę, że jest 
to kapitał prawie że wyrównujący w całości, 
a może nawet przenoszący wszystko to, co do- 
tąd przy najusilniejszych zabiegach przez pier- 
wszych 18 lat istnienia Towarzystwa, aż do 


W 
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końca roku ubiegłego. zdołaliśmy zebrać w ka- 
pitałaoh stałych naszej instytucyj. To też z u- 
czuciem najgłębszej czel dla obywatelskiego 
czynu ofiarodawey wymieniamy tu publicznie 
jego dar, wyrażając mu pełny hołd i wdzię- 
czność najżywszą, 

A drugi fakt — to już czyn, w samej 
koncepcyi i przeprowadzeniu potężny, 0 szero- 
kiem znaczeniu ogólno-narodowem. 

Dnia 16 lutego p. Bolesław Orzechowicz, 
właściciel dóbr Kalnikowa (w ziemi Przemy- 
skiej) złożył ua rzecz naszego Towarzystwa, 
w papierach wartościowych, kwotę nominalnej 
wartości pół miliona koron, stanowiąc, iż ma 
ona tworzyć wieczysty, nienaruszalny fundusz, 
którego odsetki iść mają na zaspokojenie po- 
trzeb nauki polskiej, przez Towarzystwo nasze 
urzeczy wistnionych. 

Odczuwamy wszyscy doniosłość zdarzenia. 
Qtworzyło się nowe, potężne źródło, z którego 
nauka polska czerpać będzie najwydatniejsze 
środki rozwoju, stanęła nowa, olbrzymia dźwi- 
gnia, rozwój ten znakomicie popierająca. Urze- 
czywistnienie całego szeregu zadań i celów na- 
ukowych i to nie codziennych, nie zwyczajnych 
tylko, ale takich nawet, które zakrojone są na 
rozmiary szerokie, obliczone na dalszą metę, 
staje się przez to możliwem. Takie znaczenie 
ma ten królewski dar dla nauki samej. Ale po- 
zatem przedstawia on jeszcze znaczenie pierw- 
szorzędne dla instytueyi naszej. Stawia ją od- 
razu na szerokiej, najtrwalszej podstawie mate- 
ryalnej, do której uzyskania zwykłymi dotych- 
czasowymi środkami, niewiadomo jak długo 
jeszcze byłaby musiała zdążać; otwiera przed 
nią odrazu szerokie pole i najobszerniejsze wi- 
dnokręgi działania. Tworzy z niej potężny in- 
stytut oddany w służbę narodowej nauki; jest 
tego instytutu naprawdę właściwą dopiero fun- 
daeyą; i przez to jest zdarzeniem w dziejach 
jego epokowem, punktem zwrotnym, od którego 
zacząć się ma nowa, przedtem niedoścignięta, 
najwydatniejsza jego działalność. I co nadto ; 
pozatem, w czem akt ten utrwalił i najznamie- 
niciej rozszerzył materyałną podstawę naszej 
instytucyi, przynosi on jej wielkie jeszeze do- 
brodziejstwo, zadośćuczynienie moralne: jest wy- 
razem największego dła niej zaufania, pełnego 
uznania dla dotychczasowej, w skromnych wa- 
runkach prowadzonej działalności, głębokiej, 
niezachwianej nadziei, że ta działalność, roz- 
szerzywszy teraz swój zakres. tem użyteczniej- 
szą okaże się dla rozwoju nauki polskiej. Nie 
mogliśmy chyba marzyć o takiem uznaniu; a 
że uznanie to przyszło, wybiegłszy daleko poza 
wszystkie nasze nadzieje i oczekiwania, więc 
próżno szukać słów, któremi w sposób godny 
dałaby się wyrazić nasza gorąca, nasza najgłęb- 
szą wdzięczność dla czcigodnego ofiarodawcy. 
O jednem go zapewnić możemy uroczyście, że 
rozumiemy obowiązki przez czyn ten Ba nas 
włożone, że obowiązkom tym z wszystkich sił, 
według najlepszej wiedzy naszej służyć chcemy. 
I wiemy, że w czem z tej pracy naszej urośnie 
zysk dla nauki polskiej, w tem dla ofiarodaw- 
oy samego znajdzie się najpełniejsza nagroda 
jego czynu. Bo ten czyn zrodził się z serca, w 
którem goreje płomienny żar miłości narodo- 
wej sprawy, dojrzał w umyśle trzeźwym i mę- 
skim, który oblicza, w jaki sposób trwale a 
najwydatniej możnaby jej usłużyć, a urósł w 
rzeczywistość w hartownej, stalowej duszy oby- 
watela, który nietylko spełnia obowiązki pospo- 
lite, ale sam nowych doszukuje się obowiązków, 
sam nowe najdalsze do siebie stawia wymaga- 
nia, i tem pełniejsze odczuwa zadośćuczynienie, 
im większą z siebie ofiarę złoży na ołtarzu 
Ojczyzny. 

W podziwie dla czynu samego, w naj- 
głębszej ezci dla jego twórcy, oddajemy mu 
hołd przez powstanie”. 

Hucznymi oklaskami przyjęto tę mowę, 
poczem prof. Dąbkowski, odczytał protokół 
z ostatniego walnego zgromadzenia, następnie 
na wniosek p. Rossa uchwalono zarządowi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków. 

7 kolei dokonano wyboru wydziału. Na 
dwa lata zostali wybrani pp.: Karol Skibiński 
i Rudolf Zuber, a na jeden rok pp.: Przemy- 
sław Dabkowski, Jan Eukasicwiez, Władysław 
Semkowiez i Kazimierz Twardowski. De komi- 
syi rewizyjnej wybrani pp.: Wi'helm Rolny, Ju- 
liusz Ress i Franciszek Zmudziński. 

Wśród oklasków wybrano jednogłośnie 
prezesem Tow. jednego z twórców jego, prof. 
Oswalda Balzera, zastępcą zaś również przez 
aklamacyę prof. Władysława Abrahama. 

Nowowybrany prezes podziękował za za- 


«szczyt ekazany mu i zaufanie i zakończył zape- 


wnicniem, że nie będzie szczędził sił, by od- 
powiedzieć tym obowiązkom. 

Obrady zakończono bardzo interesującym 
odczytem prof, dr. St. Zakrzewskiego pt. 
„Karol wielki a kresy zachodnie Polski“. 

Wykład nagrodzono hucznymi oklaskami. 


E S EEE 


Dzieje szwedzkiego potopu, 


(Ludwik Kubala: Wojna szwedzka w roku 
1655 i 1656 (Szkiców historycznych Serya IV). 
Biblioteka histor yezna Altenberga). 


Ze wstąpieniem. na tron polski dynastyi 
Wazów, przyjmowała w spadku Rzeczpospo- 


lita zatarg dynastyczny o tron szwedzki, któ- 
ry za rządów Jana Kazimierza gwałtownie 
wstrząsnął osłabioną wojnami kozaeko-mo- 
skiewskiemi Polską. Po abdykacyi w Szwe- 
cyi królowej Krystyny, oddanej zupełnie 
sztukom i nauce, lubiącej się otaczać świet- 
nym dworem, ster rządów przeszedł w ręce 
jej trzydziestodwuletniego kuzyna Karola Gu- 
stawa, palatyna niemieckiego księstwa Dwu- 
mostów (1654 r.). 

Niepoczesnego wyglądu, tłusty i piego- 
waty Karol Gustaw, który swą brzydotą wy- 
woływał ironiczne uśmiechy świetnego dwo- 
ru królowej Krystyny, lecz „człek srogi, lu- 
biący Żyć im gladio“, energiczny i czynny 
przeszedł dobrą szkołę wojenną w młodym 
wieku pod okiem Torstensona w czasie trzy- 
dziestoletniej wojny. Rozwinął tu swe zdu- 
miewające zdolności i drapieżną naturę, dą- 
żąc do zamierzonego celu zdradą, podstępem, 
obłudą i kłamstwem. 

Po Krystynie otrzymał Karol Gustaw 
kraj nbogi, skarb państwowy rozrzutnością 
kuzynki wyczerpany i długi wynoszące blizko 
półtora miliona talarów. Lecz w ręku swem 
posiadał nowy władca Szwecyi znaczną ar- 
mię przyzwyczajoną w czasie 30-letniej woj- 
ny żyć dobrze kosztem obcym, której wyży- 
wić ubogi kraj nie mógł, która dotkliwym cię- 
żarem stała się dla ludności szwedzkiej po 
swym do ojczyzny powrocie. Wśród tych 
trudności finansowych, do których doliczyć 
trzeba jeszcze wysokie apanaże, jakie wymó- 
wiła sobie Krystyna przy abdykacyi, wojna 
tylko wyżywić mogła armię szwedzką „Za po- 
mocą żelaza — jak mówił Karol Gustaw, — 
którego przyroda nam nie poskąpiła, może- 
my się zaopatrzyć w złoto". Złotodajnym zaś 
krajem dla żądnego walki króla była Polska, 
wyczerpana wojnami, podzielona na stronni- 
ctwa, pozbawiona wielkiej i karnej armii. 

Choć 26-letni rozejm Szwecyi z Polską 
kończył się dopiero w r. 1661, przygotowy- 
wał się już 1654 r. Karol Gustaw do naja- 

zdu na Polskę. Do łask swych i tajnych na- 
rad przypuścił zbiegłego z Polski banitę Ra- 
dziejowskiego, nakłaniającego z swej prywa- 
tnej zemsty króla do wojny z Janem Kazi- 
mierzem, przedstawiającego Szwedom wojnę 
z Polską jako tryumfalny pochód armii Ka- 
rola Gustawa: Uroczyście przyjął kozackiego 
posła O. Daniela, a do Polski wysłał szpie- 
gów z szczegółowemi instrukeyami, Kocha do 
Warszawy a Meiera do Prus książęcych. 

Dowiedziawszy się z relacyj szpiegów 
o zupełnym rozstroju Rz-pospolitej, o rozter- 
ce między senatorami:i Janem Kazimierzem, 
pospiesznie kończył Karol Gustaw przygoto- 
wania wojenne, korzystając z kredytów mo- 
żnowładców szwedzkich, Kónigsmarka i Wit- 
tenberga, zaciągając za własne pieniądze woj- 
sko, w nadziei łupów i donacyj w zdobytych 

ziemiach polskich. Chcąc przygotować sobie 
stronników wśród senatorów polskich, skło- 
nił Karol Gustaw senat szwedzki do wysto- 
sowania pisma do senatu polskiego z pomi- 
nięciem Jana Kazimierza (13 marca 1655). 
List ten, mając na eelu pogłębienie rozterki 
między Janem Kazimierzem a Rzeczpospolitą 
wskazywał, iż przyczyną niezgody obu państw 
jest tylko Jan Kazimierz i wzywał sena- 
torów polskich do przestrzegania pokoju. Ka- 
rol Gastaw — chcąc zrzucić w oczach swych 
poddanych, niechętnych wojnie z Polską, od- 
powiedzialność za przyszłe wypadki — gło- 
śno oskarżał Jana Kazimierza, iż chce go po- 
zbawić tronu, porozumiewa się z jego wro- 
gami, pragnie z Holendrami opanować żeglu- 
gę na Baltyku i morzu Północnem; dlatego 
Szwecya jest zmuszona kosztem wielkim u- 
trzymywać liczną armię, aby bronić swych 
praw i interesów, 

W polowie Sejmu 1655 r. wyprawiła 
Polska posłów pełnomocenych do Szwecyi w 
osobach Jana Leszczyńskiego, woje- 
wody łęczyckiego i Aleksandra Daniela 
Maruszewicza, pisarza W. ks. Litew- 
ski ego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Mieczysław Gawlik. 
[| 


OSTATNIA POCZTA. 


= W Sejmie węgierskim, pa przy- 
jęcia ustawy o subwencyonowaniu Towa- 
| rzystw żeglugi, zabrał głos prezydent mini- 
strów br. Tisza i oświadczył, Że istotne ró- 
|żnice między Węgrami a Rumunami dotąd 
nie zostały usunięte, stwierdził jednakże z 
zadowoleniem znaczne zmniejszenie się pola 
tarcia. Rumuni powinni swe słuszne żądania 
pogodzić z warunkami życiowymi jednolitego 
narodu i państwa węgierskiego. Na tem po- 
i obie strony się spotkają. 


Komisya parlamentu Rzeszy 
iniemieckiej, wybrana dla rozwiązania 
'sprawy pojedynków, przyjęła jednomyślnie 
| wniosek narodowo-liberalnych i centrum, któ- 
(ry postanawia, że przy lekkomyślnym poje- 

dynku z wynikiem śmiertelnym kara twier- 
| dzy ma być zmieniona na więzienie o ró- 
wnem trwaniu. Obok tej kary może także 


nastąpić utrata praw obywatelskich. 
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=- ejm pruski przyjął przeciw gło- , sterstwie obrony krajowej, został zamianowa- 


som partyi ludowej, postępowców, Polaków | 


i socyalistów wniosek narodowych liberałów 
w sprawie ochrony interesów gospodarczych 
Niemiec przy nowam uregulowaniu stosun- 
ków handlowo-politycznych a to na podsta- 
wie dotychczasowej polityki gospodarczej, 

== Agencya Petersburska upoważniona 
jest do stwierdzenia, że wiadomości o rzeko- 
mej bliskiej ogólnej mobilizacyi pró- 
bnej w Rossyi, nie odpowiadają faktom, po- 
nieważ ogólna mobilizacya próbna wogóle 
nie jest przewidziana a tegoroczne ćwiczenia 
wojskowe w niczem nie będą się różniły od 
ćwiczeń ubiegłego roku. 

== Sprawozdawca etatu marynarki w 
komisyi senatu francuskiego zaproponował 
wczoraj wstawienie kredytu na 5 nowych 
„Kyperdreadnoughtów* namorzu Sród- 
ziemnem dla sprostania Włochom i Austro- 
Węgrom. Francya musi mieć stanowczą prze- 
wagę na morzu Śródziemnem. 

= Włoska Izba deputowanych 
odrznciła wczoraj 289 gł. przeciw 41 wnio- 
sek socyalistów o wybór specyalnej komisyi 
a w sprawie dostaw dla wojsk w 

ibyi. 

3 == Król Karol rumuński otworzył 
wczoraj parlament mowa tronową, w której 
wskazał, że wydarzenia lat ostatnich utwier- 
dziły znaczenie stanowiska międzynarodowe- 
go Rumunii, a naród potrafi nietylko to sta- 
nowisko utrzymać, ale i wzmocnić. — Król 
stwierdził następnie wyborne stosunki Ru- 
munii do wszystkich państw i zapewnił, że 
państwo będzie starało się je utrzymać dla 
zapewnienia pokoju, do którego się w zna- 
cznej przyczyniło mierze. Dzięki zaufaniu, 
jakie posiada Rumunia w Kuropie, odgrywa 
ona rolę czynnika uspokajającego. Wreszcie o- 
świadczył, że naród potrafi zaspokoić potrze- 
by armii, która broni losów kraju. 

= Z zakresu spraw bałkańskich nad- 
chodzą następujące nowe wiadomości: 

Na podstawie rozporządzeń wydanych 
jeszcze przed wojną, grupa oficerów bułgar- 
skich udaje się niebawem do Niemiec na 
wykształcenie wojskowe. 

Skupczyna czarnogórska przyjęła pro- 
jekt ustawy o zaopatrzeniu inwalidów osta- 
tnich dwu wojen. Prawo do zaopatrzenia będą 
miały 3000 rodzin. 

Serbskie Biuro prasowe zaprzecza 
wiadomości Tribuny, jakoby Pasiez zapropo- 
nował ministrom państw zaprzyjaźnionych 
zjazd, na którymby miała być opracowana 
nota do mocarstw w sprawie zbrojeń Alba- 
nii, zagrażających pokojowi na Bałkanie, co 
mogłoby w danym wypadku usprawiedliwić 
obsadzenie Albanii przez zjednoczone pań- 
stwa bałkańskie. 

== A El Paso donoszą: Generał Tera- 
zos, ojciec wziętego do niewoli przez gen. 
Ville, Ludwika, zwrócił się do konsula Sta- 
nów Zjednoczonych w Chichuanchua z prośbą 
o ratunek syna. Konsul oświadczył, że nie 
może mu pomódz. Generał Terazos liczący lat 
80, zamierza osobiście udać się do Villi z 
prośbą, by zamiast syna, jego zabił. Terazos 
uchodzi za najbogatszego człowieka w Me- 
ksyku; liczą go na 40 milionów dolarów w 
złocie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 marca. Jutro o godzinie 1 
w południe w sali Rady miejskiej odbędzie 
się złożenie życzeń prezydentowi miasta Ju- 
liuszowi Leo z powodu ostatniego odznacze- 
nia jego tytułem radcy tajnego. Życzenia zło- 
żą radni i gremium urzędników magistratu. 

Kraków, 7 marca. W poniedziałek od- 
będzie się przed sądem przysięgłych rozpra- 
wa przeciw Janowi Łyźwińskiemu i wspólni- 
kom o zamordowanie ś. p. Ferdynanda 
Swiszezowskiego, zarządcy księgarni Gebeth- 
nera. 

Kraków, 7 marca. Wincentego Sikorę 
skazano za napad na ambulans pocztowy pod 
Bochnią na 10 lat więzienia. 

Kraków, 7 marca. Aresztowano tu ofi- 
cyała pocztowego K. pod zarzutem nadużycia 
władzy urzędowej przez spoliowanie listów 
amerykańskich. 


Wiedeń, 7 marca. Najj. Pan nadał 
werkmistrzowi telegrafiecznerau Wawrzyńecwi 
Szechińskie mu, przy sposobności przenie- 
sienia'go na własną prośbę w stan spoczynku, 
srebrny krzyż zasługi z koroną. 

P. Kier. Ministerstwa skarbu zamiano- 
mał konc. mio. w Minist. skarbu dr. Anto- 
niego Malezewskiego sekr. skarbu, 

Wiener Ztg. ogłasza listę członków 
państwowej Rady przemysłowej, Między mia- 
nowanymi przez P. Ministra handlu znajdują 
się pp. dr. Ludwik Maerz, ks. Andrzej Lubo- 
mirski, Alfred Zachariewiez, Leopold Ba- 
czewski, Tadensz Epstein, przez P. Ministra 
rob. publ., Tadeusz Filippi. 

Wiedeń, 7 marca. Marszałek polny gen. 
por. Stefan Lubieić, szef sekcyi w Mini- 


ny komendantem 45 dywizyi piechoty obro- 
ny kraj, Najj. Pan wyraził mu przy tej spo- 
sobności najwyższe Swe zadowolenie. 

Marszałek polny gen. por. hr.Zedtwitz, 
komendant 45 dywizyi obrony krajowej, w 
tym samym charakterze przeniesiony został 
do 21 dywizyi piechoty. Generał-major Ale- 
ksander Pokorny, komendant 88 brygady 
strzelców obrony krajowej, został komendan- 
tem 11 dywizyi piechoty. Komendant 1 kor- 
pusu gen. komenderujący w Krakowie otrzy- 
mał order Żelaznej korony I. klasy. 

Insbruk, 7 marca. Najj. Pan kazał wy- 
razić za pośrednictwem komendanta korpusu 
rodzinom ofiar katastrofy wojskowej w gó- 
rach Swe najgłębsze współczucie i prosił ko- 
mendanta, aby doniósł, czy i w jaki sposób 
można pomódz rodzinom ofiar. 

Wiedeń 7 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Dolno Austr. Towarzystwa Przemy- 
słowego prez. Pressler wskazał na nie- 
uporządkowane stosunki w parlamencie, któ- 
re przeszkadzają załatwieniu najważniejszych 
spraw i podniósł z uznaniem, że przykład u- 
gody polsko-ruskiej dowodzi możliwości u- 
gody czesko-niemieckiej przy zestawieniu od- 
powiednich środków w kierownictwie odpo- 
wiednich ludzi, Zakończył gorącym apelem 
do wszystkich partyj w parlamencie, by ze 
względu na wagę różnych spraw gospodar- 
czych uruchomiły parlament. Wywody pre- 
zydenta przyjęto oklaskami. 

Wiedeń, 7 marca. Zmarła tu b. arty- 
stka Burgtheatru Fryderyka Bognari. 

Opawa 7 marca. Najd. Arcyks. Karol 
Franciszek Józef udał się wczoraj 
wprost z dworca do kościoła św. Ducha, gdzie 
powitał go kardynał are. Bauer. Po odpra- 
wieniu Mszy pontyfikalnej pokropił are. Bau- 
ar zwłoki ś.p. kard. Koppa, poczem trumna 
przewieziona została na dworzec. Za trumną 
prócz Najd. Arcyksięcia postępował przedsta- 
wiciel nuncyatury w Wiedniu, P. Minister 
Hussarek i wielu dygnitarzy państwowych. 
O godz. pół do 2 w południe pociąg odje- 
chał do Wrocławia, zaś Najd. Arcyksiążę po- 
wrócił specyalnym pociągiem do Wiednia, 


Wrocław, 7 marca. Zwłoki kardynała 
Koppa z dworca przewiezione zostały do pa- 
łacu arcybiskupiego, gdzie je złożono w ka- 
plicy arcybiskupiej. 


Warszawa, 7 marca. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa sądziła sprawę ks. Bolesława Kar- 
wowskiego, oskarżonego o obrazę Maryawitów. 
Przy zastosowaniu manifestu podsądnego u- 
wolniono. 

Wilno, 7 marca. Radny miejski Kor- 
chow, lekarz wojskowy, zrzekł się godności 
radnego miejskiego zmuszony do tego przez 
dowódcę okręgu wojskowego gen. Rennen- 
kampfa, uznając, że noszącemu mundur woj- 
skowy nie przystoi należenie do instytucyi, 
kierowanej przez Polaków. 

. Petersburg, 7 marca. (Telegr. pryw.). 
Riecz notuje pogłoskę, jakoby kandydatem 
na stanowisko gen. gub. warszawskiego miał 
być gen. gub. finlandzki gen. Sejn. 

Petersburg, 7 marca. (Tel. pryw.). Sąd 
skazał burmistrza magistratn m. Wyborga i 
dwóch radnych za przeciwdziałanie ustawie 
o równonprawnieniu Rossyan w Finlandyi 
na 8 miesięcy więzienia i zakazał zajmowa- 
r n a państw. i społecznych przez 

) lat. 


Berlin, 7 marca, W parlamencie Rze- 
szy niemieckiej przedstawiciel rządu odpo- 
wiadając na interpelacye w sprawie rzekomo 
szkodliwego działania Salvarsanu stwierdził, 
że rząd nie miał dotychczas powodu do ogra- 
niczenia stosowania tego środka przez leka- 
rzy. Salvarsan umiejętnie stosowany odnosi 
dobre skutki, 

Paryż, 7 marca. Rząd francuski posta- 
nowił zamianować posła dla Albanii i wsta- 
wić do budżetu 78.000 franków na dom, da- 
Jacy się rozkładać, na poselstwo w Durazzo. 

, Mentona 7 marca, Książę Daniło ezar- 
nogórski odjechał dziś wraz z żoną z Cap 
Martin, gdzie przebywali od miesiąca, z po- 
wrotem do Oetynii. Na dworcu kolejowym że- 
gnali ich czarnogórski minister spraw zagrani- 
cznrch Plamenac i poseł czarnogórski w Pe- 
tersburgu Popowicz. 

Bnkareszt 7 marca. Gubernator Banku 
na R były minister Antoni Karp u- 
maa ł. 

Bukareszt 7 marza. Prezydentem Izby 
posiów wybrany został Therekyde a prezy- 
dentem senatu Bazyli Bissir. 

Bukareszt, 7 marca Z Bessarabii dc- 
noszą o aresztowaniu tam sprawcę zamachu 
w Debreczynie, Kotarau. 

Durazzo 7 marca. Według radiotele- 
legramów książę i księżna Wied przybędą 
dzisiaj około godziny 3 po połud. do Durazzo. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


Profesor 


NADESŁANE. 
Uniwersytetu 


waea Dr. R. Barącz 


mieszka obecnie ul. Batorego 1. 36 i ordynuje 
jak dawniej w chorobach Ok e oraz usz- 

nych i nosowych od 9—10 i 3—5. Telefon 1526. 
Ski, we Lwowie, 


Skład fortepianów "s iy we Lwowie 


poleca wielki wybór fortepian AS, pianin i fisharmo- 


Pieri z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nieznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze- 
granych instrumentów. 


Dr. K. Podlewski 


specyallsta chorób skórnych | wenen 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ad 
11—12 i od 3--5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokola”). 


prof. F. NEURAUSERA 


Marya Białecka. 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6, 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają Xóżka składane, słomianki, Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — anprawione odsyłaj3, 


Poszukuję około 100 m. 
dobrej ziemi w połowie zalesionej 
z murowanym budynkiem miesz- 
kalnym w pobliżu Lwowa, blisko 

stacyi kolejowej. 
Szczegółowe oferty pod S. W. H. 
Lwów, główna poczta poste restante. 


R 2 P:$"$x$$$$$ $$ x 
o © ©. 
OOO AISA 


OOOO 
do wagonów sy- 


RILE Ty pialnych w kraju 


TOEA i Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 


16. k. Kolei Państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ni. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Fryzyerka 
MARYA LECEOWA 


poleca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica kyczakowska |. 23. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 marca 1914. 


Hotel Żorża. Pp.: M. Kom rnieki z Ja- 
rusławic, A. Bocheński z Ponikwy, H. Czay- 
kowski z Bóbrki, J. Turnau z Mikulic, O. 
Rudziński z Osiek. 


Hotel Europejski. Pp.: F. Lipowski z 
Lipy, J. Jamiszewski z Leszczawy, S. Jaro- 
szyń ki z Żydatycz, J. Wolgner z Komarów- 
ki, & Turnau z Suchowoli, dr. W. Dema- 
trykiev:iez z Krakowa. 


Hotel Imperial. Pp.: T. Sroczyński z 
Gorajowie, W. Płocki z Krakowa, 


Hotel Victoria. P.: W. Poten z Błażowa. 


Roronoa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, płacą ŻĄdEjĄ 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. nej aaa og a I. Losy (za sztukę) 
I0Q o B.0_8,6, 0 6 0 i 5 m z 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 3 marca 1914. Kol. Górki, Rudolfa (Salzkammer- GA (Basilika) 5 złr. 27:—  81— 
Lwów, dnia 7 marca 1914. A, Ogólny dług państwa. płacą żądają Pa ów oka 0 a e. Guri R i pereli Jet i okna „cje 
Waluta koronowa | Jednolity dług pańswa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 zły. 60:— 65- 
płacą  żadają maj-listopad i , 82:90 83-10| Weg. złota renta 4. pr. —— —'— | Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 52:—  56— 
I. Akcye za sztukę. atyczeń-lipiee . . 8290 88:10 w wal, kor, 4 pr. 99— 99:20 węg. Tow. 5załr 3%—  36— 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze „ poź. prem, za Ra ik G0 km o = Tia Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr, 100— —— 
38'— TA luty-sierpień . . i 86"7ə 86:95 n Z or — spi= K 
Panie gala dla ninda i przem: B= fee kwiecień-pażdziernik . . 8690 8710| » obl pr. regul. Cisy 4 pre. . 29%:— 302— J. Akcye Banków (za sztukę). 
PA Z 7 „ ZT. 1860 po 500 zł, w. a. '4 pre. 1625:— 1665*— s Banku Anglo-Austr. 240 kor.. „, . 341: 
Kolei Śwów Czerniowce Jassy po gol 40 n n» 1860 po 100 zł, 4 pre. 431— 447:— mo EE lelemaisaczigo. F „„ | Gal. bania dia Ład i Mae: 200 złr. s x SB e 
200 zł. w. a. w srebrze 512— 518—| n» r 1864 po 100 zł. < „ . 670— 680—| Węgier za 100 zł, 4 pra. . , . . 8855 8460| Peszt, Banku handlu i przem. . . 3480— 3840-— 
Fabryki wagonów w OR po n 1864 po 50 zł . . „ . . 345— 355— | Kroaeyi i Slawonii . . . . = i Zalh A dla handlu 400 kor.. . 637— 638-— 
du B > aS 30. anku kredyt. 200 złr. , p 43:5 
sia 3 BR B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa e pożyczki Dada austr. iw: sk. 400. 5 2 0 
il t P 1 R kor, T46 748 
„ Listy ao za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). FPoż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10050 —'—| Gal. banku hip. 200 zr. . . . . 64l1— 644-— 
(bez kuponu bieżącego) Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 są „| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 521-25 52225 
EiS tip ea, 5 POM wylo- Auatr, renta ia wolna od podatku z. 6 i A ak 4 na P = 2 „  Austro-węg, 1400 kor. , 19546 — 13964 — 
s dg = A i za Z pr. o +. + . 10545 105:45| Wal. poź, kr. z roku pre, U za »_ Związku (Unionbank) 200 Ł 15 308: 
Rz a ad, UB, “o | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9760 9860| Czeskiego r A ea 100 zł 281.50 30 
Banku KT w. p WB ROR 91-30 92 podatku 4 pr. « . . . . . . 8350  88:70| Pożyczka ALSP Lwowa z r. 1896 A -3 Zivnostenska kanka 100 złr. . . „ 28075 281-75 
= pre. . : "85 i 
Banku "hip. gal. 4 pre. w. a. los C. Obligacye kolejowe Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre 1099— 117— 
88-— 88-70 Ó 5 w REA d De 3 NEA zd K. Akcye przedsiębiorstw transportowych 
Banku kraj. si pr. w. a. los w511 91:70 92:40 | Kol. Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4pr. 85:50 8650 au ewa W pm ud 2 Bukow. kolei lok. uke, pierw. 200 złr. 405:— 415— 
Banku kraj. 4 pr. w. a los w 57 1. 85:30 86:— SA Cesarz. Elżbiety w złocie wolne G. Listy zastawą? Oblig. hipot. i listy dłużne „ ae, zakład. 200 złr. 405-— 407— 
Banku gal. ziem. kred. 4'/,pr.601. 91-50 92:20 odatku za 100 zł. 4 pr. . . 10430 10530 a 100 zł. nom, Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł, mk. 1263-— 1278— 
Banku z ka a WY i Ha i me kol. Gi pr Franciszka Józefa ża EM bs Austr. zakł. obl, seed z r. Ba 3 pr. 281:— 291:-— | Kolei półn. Ces. Ferd, 1000 złr. mk. . 5040— 5050*— 
w Krakowie 4! pr. i c Z pr. ` i 8 pr. 24450 25250 „  liwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł, 363 — 365— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91:— 91:70 | Kol, Karola Ludwika po "200 zł. mk. Banku Aalicyjskiego dla bandlu i n lLwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 510— 513— 
1) Tow. kredyt. galie. = © 4 pr. ostempl. akcye). . 8575 8675 rzemysłu 4" pre 601. . . . 9l:— 92— w Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisy 946— 94-70| Kol. Areyks. Rudolfa w „wal. koron, Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9890 —'— 400 kor, soss 6 2 + r a 301— 308— 
Tow. kac. zwł ziem. 4 bag: "log sa Kaki od Ak 4 p a ow 8575 8675 | Gal. Tow. kr. ziem, i pr. e 56 1. a A 
— —— s. i = p= 
3) Towi kredyt | eai. ziem. 4 pr, w r EA pr ac akcye) . z 3 r 430— 480mm] „o. a É k ba SE HE 95— SB Dad nak Ber KE” 
los w 56 L. : 4: - À r. 52 let, 9140 9240 SRO oa 
Tow, kred. gal. ziem, 4/, los. 521, 9120 9190 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku "gal. ziem, kred. db pr. 60 1. 9150 9250 Prag, a i e a RN = ei 
III, Obligi za 100 koron. Kol. ane, za gd za 300 zł. 5 ib WA —— | Gal. aka, b. hip. dz Pre. o Pr. LA m Trifail. Fow. kop. węgla 70 złr, 3100— 313— 
; w złocie za zł — —-| 0 056 „ks Pr. | => = Aach 
(bez kuponu bieżącego) Kol. as aukiej h ip 60 l. 4 83-50 8450 Galic. karpac, naft. Tow, 500 kor. . 982 — 9923'— 
j zach. za 200, 1000 i eb "029 Schodnicy 500 kor. +46 — 450: 
in, 4 pr. . . . (9780  9840| 5000 zł. 4 pr.. T6 Banku kraj, dla Galicyi i Lodomeryi y ( pa al 
e U kaj a pr. (3 o 91-20 91-90 | Kol. czeskiej. emisa. ` z r. 1895 za ak sir. 513/, lat w "M A 9150 9250| Tar. zarz, tytoniow. 500 franków . 43850 441-— 
Banku kraj, 4 pr. (4em.)  83— 8270| 400 kor. 4 pr. 590 8690 ś u krajowego oblig. komun. 

Kolej 6 Bani kraj. Na .  88— Z Eni paktas lokalnej za 400 j SU AW svi ja Le KE JW | bia E T 
k 4 pr. z r. 1898 8330  84— or. 4 8475 8575 01. ŻE r. i d RE! s 
adj 4 y z r. 1908 8170 8240| Kol. półnzenaj ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 jat 4 p 4 . 9150 9250| Włoskie Banki . . | 94920], 95-073, 
s) > miasta Lwowa 4 pr. , . 8050  8120| zr. 1886, 4 pre. 91:90 92:90 n „ 50 Na 4 pr 9160 9250 RA za 10 funt. szt. 4 pro. . 240237, 24067], 

4 pr. . . 8130  82— | Kol. północnej ces. Ferdynauda em. aryż za 100 franków . . 9525 9540 

" 3 GH y H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Fstersburg za 106 rubli 4! pre. 253:—  2546— 

k Krakowa . .  88— 8270 z r. 1887, 4 pre, (ar.) o 91:10 92:10 a a 

È Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom, Szwajcarskie Banki . . , . 9540 95:85 

. r. 1887, 4 pre, 91-10 92:10 | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
IY. Monety, Kol CANE: ; A N. Waluży. 
3 północnej CBS: Ferdynanda em. za 300 złr, . 78:— 9 

Dukat je dw a © 6 0 n n z r. 1888, 4 pr. . . . . „ . 88'15 8915| Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za T a orani TET . I138 11:42 

rankówka, . . : ? Kol. pół j cos. Ferd d A 200 złr. 4 pre. 832 4 ustr.-weg. 8 gu złota moneta  —— —— 

100 rubli rossyjskich srebrnych . 250-  253— E A 1891, $ A SE a È b975 9075| Weg. gal. kol. PT m. 1870 na 200 złr. 20-frankówk 5 „0 4 a a a Eo 1908 

10 papierowych 25350 2540| Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 5 pre —— ——| %-markówka . . N20023:5300123:57 

100 marek niemieckich . , . „ 11740 11790 z r. 1898, & pr. . . . . . . 8755 8855) Tow. żegl. “par. po Dunaju za 400 Roasyjski półimperyał ZPA w 
PE Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i i 10.000 m. 4 pro, z r. 1882 . . 11%—  —'—| Niem. banknoty za 100 marek 117521 117:72:/4 

1) Kupony opłacają */a°/o podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. «a „ . . . . 8760 8860| Tow. żeglugi parow. po Dunsju em. Włoskie pankaviy” za 100 lir . 94-95 9535 

s) Kupony opłacają 2°/a podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 8650 8750| z r. 1886 4 pre. . . ıı 109— 110—) Ruble . . "16 25325 25425 
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= Licytacye. 


L. cz. E. 3321/18 (5) 


Wien, findet am 26 Mórz 1914 yormit. 10 
Uhr be) dem unten beze *hneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 15 (Werbers Haus) die Verpach- 


(3595 3—3) | tung d s Apothekergeschaftes +ammt der be- 


Dnia 17 marca 1914 o godz 8 przed | zůglichen Konzession in Gołogóry auf fanf 
południem odbędzie się w sądzie miżej wy- | Jahre im Wege der Offentlichen Versteige- 


mieuiooym w biurze Oddz. V licytacya: 

a) całej realności lwh. 212 gm. Lipica 
dolna, 

b) 1/6 części realności lwh., 474 gm. 
Lipica dolna, 

c) całej realności lwh. 421 gm. Lipica 
dolna, I 

d) połowy realności lwh. 179 gminy 
Lipiea dolna. 

Nieruchomości te oceniono: 

ad a) na 405 kor., 

ad b) na 100 kor., 

ad c) na 2517 kor.. 

ad d na 277 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a. 270 kor., 

ad b) 66 kor. 66 bal., 

ad e) 1678 kor., 

ad d) 184 kor. 66 hal. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyine i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Bursztyn, dnia 31 grudnia 1918, 


G. Zi. E. 4925/12 (27) (3588 3—3) 
Auf Betreiben des Central-Kredit und 


Spar-Institutes der Apotheker Oesterreichs ın 


rung, statt. 

Der Au-rufspreis betragt 2750 kor. fir 
ein Jahr. 

Die Versteigerungsbedingungen kónnen 
von den Pacht ustigen bei dem nnten be- 
zeichneten Gerichte, wihrend der Geschäfts 
stunden eingesehen werden. 

K k. Bezirksgericht, Abth. XII. 

Złoczów, am 27 Februar 1914, 


L. cz. E. 1027/12 
Eaykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Sala- 
mona Teitelbauma i tow., odbędzie się dnia 
28 marca 1914 o godzinie 1! przed połu- 
dniem w biurze Nr. 11, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków lieytacya następujących 
realności: 

lwh. 315 ks. gr. Żohatyn cała realność, 

lwh. 399 ks. gr. Z .hatyn cała realność. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 23.821 kor. 40 hal., 

ad b) 4100 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 18.214 kor. 27 hal., 

ad b) 2783 kor. 33 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


(3590 3—3) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w oddziale kanc. w biurze Nr. 11. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do szmej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przeż przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bircza, dnia 14 iutego 1914, 


L. ez. E. 2361/18 (5) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Izaka Keila w Kuryłówce 
odbędzie się dnia 31 marca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, licyta- 
cya całych realności: 
a) lwh. 1377, 
b) Iwh. 596 i 


(3610 3—3) 


©) lwh. 849, oraz 

d) 6/10 części lwh. 210 ks gr. Kury- 
łówka. 

(ena szacunkowa łącznie z przynale- 
żnościami wynosi 5540 kor. 51 h. 

Najniższa oferta 8708 kor. 68 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 6 lutego 1914. 


L ez. E. 573/12 
Edykt licytscyjny. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy, strony 
egzekwującej, odbędzie się dnia 28 marca 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 11, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności lwh. 
634 ks. gr. Brzeżawa, cała realność. 

Wartość szącunkowa wynosi.19,211 kor. 
42 h. 

Najniższa oferta 12 807 kor. 62 hal. 

Do realności lwh. 634 ks. gr. Brzeża- 
wa należy następująca przynależność : stajnia 
oszacowana na 2000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
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blieczne należy zgłosić przed terminem licy- ; powania jedynie przez przybicie na tablicy 


tacyjnym do tut. sądu. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Bircza, dnia 9 lutego 1914. 


I. cz, E. 3462,15 (14) 
Bdykt licytacyjny. 

Dnia 24 marca 1914 o godz. 8 przed 
połućniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 1355 gm. Ozerniów. 

Nieruchomość tę oszacowano na 5440 
koron. 

Najniższa ceni wynosi 3626 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w kancelaryi są- 
dowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 12 lutego 1914. 
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L. cz. E. 3612/12 (9) (3597 3—3) 

Dnia 24 marca 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 501 i 502 gminy Podmicha- 
łowce. 

Nieruchomości te oceniono łącznie na 
3150 kor. 

Najniższa cena wynosi 2100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 31 grudnia 1918. 


L. cz. E. 4518/12 (48) (3585 2—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
wolą. miasta Sanoka, zastąpionej przez adw. 
dr. Slączkę, odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1914 o godzinie fo przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8, 
licytacya realności obj. lwh. 269 ks. gr. gm. 
m. Sanoka, wraz z przynależytościami, w 
protokole opisauia i oszacowania z dnia 18 
grudnia 1913 L. cz. E. 4518/12 (7) poszcze- 
gólnionymi. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 85.635 koron, a 
z utrzymaniem ciężaru prawa używania ścią- 
ny na 85.335 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej, t. j. kwotę 42.667 kor. 50 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 10 lutego 1914. 


L. ez. E. 1203/13 (4) (3596 3—3) 
Dnia 24 marca 1914 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 11, lieytacya całej 
realności lwh. 137 gm. Czerniów. 
Nieruchomość tę oceniono na 1580 kor. 
Najuiższa cena wynosi 1020 kor. 
Poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Bursztyn, dnia 31 grudnia 1913. 


L. cz. E. XX. 1379/13 (16) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie c. k. upizyw austr. Banku 
hipotecznego we Wiedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. S. Buchstaba we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 marca 1914 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. XII, lieytacya realności lwh. 29 
śródmieście gm. in. Lwowa pod lk. 808 M, 
we Lwowie przy ul. Halickiej l. orj, 13 po- 
łożonej, składającej się z parceli budowlanej 
lk. 402 o powierzchni 345 m* z kamienicą 
czynszową dwupiętrową, wraz z przynależno- 
sciam, składającemi się z 84 okien cztero- 
skrzydłowych, 2 okien trzysk:zydłowych, 5 
okien dwusktzydłowych, okiennicy, 4 drzwi, 
8 zamknięć roletowych, 2 markiz, 4 lamp, 
3 muszli, 3 drewnianych boazeryi, śmieciarki, 
kraty wodnej, dzwonka do dozorcy, 2 dużych 
kluczy i 14 małych kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 380.352 kor., przynależności 
zaś na 8261 kor. 

Najniższa cena wynosi 115.176 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licylaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzeju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieję, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiąne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
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|sądowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienicnego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego, 
O. k. Sądypowistowy, S. I, Oddział XX. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1914. 


L, cz. E. 3134/13 (6) (3615 3—3) 
Edy Š 

Dnia 19 marca 1914 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1, odbędzie się licytacya: 

a) połowy realności lwh. 239 gm. Sło- 
bódka górns, wartości 4804 kor., 

b) całej realności lwh. 240 gm. Sło- 
bódka górna, wartości 2500 kor.. 

e) połowy realności lwh. 243 gm. Sło- 
bódka górna, wartosci 500 kor. 

Najniższa c:na wynosi : 

ad a) 2869 kor. 40 hal., 

ad b) 1666 kor. 68 hal., 

ad e) 338 kor. 34 hal. 

C. k. Sąd pwistowy, Oddział V. 

Monasterzyska, | lutego 1914. 


Zi. E. 2956/13 (6) 
Versteigerungsediki. 

Auf Antrag der F.rma Arnold Rubin- 
stein 6 Comp., . Weingrosshandlung in Bu- 
dapest, betreibeaden Partes, findet am 28 
März 1914 vormit. 11 Uhr bei diesem Ge- 
richte Zimm-r Nr. 8 auf Grund der ge- 
nehmigten Bedingungen die Versteigerung 
folgender Liegenschaften statt: 

a) E. ZL 85 Grundbuch Dolina, 

b) 1/8 E. Zl. 4 Grużzdbuch Dolina. 

Schätzwert : 

ad a) 246 K. 01 b., 

ad b) 2765 K. 06 h. 

Geringste Gebot : 

ad a) 164 K. 01 h., 

ad b) 1843 K. 72 h. 

Unter dem Gerirgsten Gebote findet 
ein Verkauf nicht stat. 

K. k. Bezirks Gericht Abt, IV. 
Sanok, am 21 Jänner 1914. 


(3275 2—2) 


L cz. E. 770/13 (18) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej pp. 
Franciszka Chmury i Maryi z Piestrakiewi- 
czów Chmurowej oraz Kazimierza Komorow- 
skiego wykazanego cesyą z daty lwów 30 
wrześcia 1918 1. rep. 54.000 i 54004, zło- 
żoną do tu». l. dz. hip. 8250/18 częściowego 
prawonabywcę pierwszych jako strony egze- 
kwującej zastąpionej przez adw. kraj. dr. 
Agenora Adamowskiego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 3 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. IL, licytacya 
następujących realności: 

a) iwh. 2 ks. gr. gm. Korezówka, rola, 

b) lwh. 138 ks. gr. gm. Korczówka, 
rola, 

e) 1/8 cz. lwh. 136 
czówka, 
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ks. gr. gm. Kor- 


d) 6/65 części lwh. 161 ks. gr. gm. 
Korczówka, łąka, 
e) iwh. 233 ks. gr. gm. Korczówka, 


łąka, 

f) lwh. 234 ks. gr. gm. 
łąka, 

g) 1/4 części lwh. 237 ks. 
czówka, rola, 

h) 1/4 części lwh. 238 ks. 
czówka, 

i) lwh. 265 ks. gr. gm. Korczówka, 

łąka, 

j) lwh. 310 ks. gr. gm. 
łąka. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 306 kor., 

ad b) 940 kor., 

ad e) 23 kor. 50 h., 

ad d) 180 kor. 68 h., 

ad e) 675 ker., 

ad f) 500 kor., 

ad g) 476 kor., 

ad h) 5097 kor. 50 h., 

ad i) 25.830 kor., 

ad j) 665 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 240 kor., 

ad b) 626 kor. 67 h., 

ad c) 15 kor. 67 b., 

ad d) 87 kor. 12 h., 

ad e) 450 kor., 

ad f) 383 kor. 38 h., 

ad g) 317 kor. 32 h,, 

ad h) 2065 kor., 

ad i) 17.220 kor., 

ad j) 443 kor. 32 b, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 

Zarawno, dnia 14 lutego 1914. 


Korczówka, 
gr. gm Kor- 
gr. gm. Kor- 


Korczówka, 


L. cz. E. 225/13 (17) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej pp. Ru- 
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dolfiny hr. Osaky i Gizel: hr. Coudenhove, , 
edbędzia się dnia 15 kwietnia 1914 o godzi- į 
nie 10 przed południe» w biurze Nr. 118, 
na zasadzie warunków, które się niniejszem 
zatwierdza liepi*cya realności : 


Piątek, 13 marsa 1914 o godzinie 9 rano 
przy ul. Zielonej 1. 50: rozmaite meble 
i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 
oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz na 


a) lwh. 163 ks. g. dia większych po- j miejscu przed lieytacya. 


siadłości prowadzona przy c. k. sądzie obwo- 
dowym w Stanis:awowie dobra Łysica obej- 
mują obszar 290 morgów 1450 s.%, do dóbr 
tych nalezy dem mieszkalny (dwór) i bu- 
dynki ekonomiczne, 

b) lwh. 606 ks, gr. gm. kat, Łysiec 
prowadzona przy e. k. sądzie pow, w Boho- 
rodezanach. Realność ta obejmuje 68 wor- 
gów 347 s.* gruntu, budynków nie ma, 

e) iwh. 377 ks, g=. gminy kat. Radeza 
prewadzons przy e. k. sadzie pow. w Stani- 
sławowie. Realaość ta obejmuje tylko 2 m. 
680 s.* gruntu, budynków nie ma, 

g) lwh. 186 ks. gr. gm. kat. Droho- 
mirczany prowadzony przy c. k. sądzie pow. 
w Stanisławowie. Rozlność ta obejmuje 22 
morgów 1821 s.* gruntu, budynków nie ma. 

Wartość szacunkowa: 

ad a: 240.470 kor., 

ad b) 40.680 kor., 

ad e) 957 kor., 

ad d) 18.105 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 160.318 kor. 34 hal, 

ad b) 27.180 kor., 

ad e) 688 kor., 

ad d; 12.070 kor. 

Do realności lwh. 168 ks. gr. dla wię- 
kszych posiadłości należą następejące przy- 
należności: 2 konie, 1 krowa, 82 sztuk na- 
rzędzi gospodar.zych, 2 studnie, 1 pompa, 
drzewostan w parku, 110 sztuk drzew sta- 
rych, drzewostan młody, 100 metrów szta- 
chet, 4 bramy, 1116 m. parkanu z tracic jo- 
dłowych, 580 m. parksnu ze słupów dębo- 
wycd oszacowane na 10.574 kor. 

, Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki leytacyjne i odnoszące do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w oddz. kane, w 
biurze Nr. 118. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszez6- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONB. 

Osoby, dła których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 9 lutego 1914. 
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Sadowa Hala Aukcyjna 
we Lwowie ul. Sądowa l. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w połuduie i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 38 do 8 wieczór. 

LicyżacCy ©. 
A. w Heli sądowej: 
Wtorek, 10 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kon- 
fekcya męska, urządzenie szynku, towa- 
ry modne, towary bławatne, sukna, 
ubrania męskie. 
Sroda, 11 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmzite ineble i sprzęty domowe, for- 
tepian, brzytwy, nożyczki, instrumenta 
lekarskie. 
Czwartek, 12 marca 1914 o godzinie 9 raro: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ka- 
sa, zegary pendułowe, towary korzenne. 
Piątek, 13 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite mel le i sprzęty domowe, ze- 
garek srebrny Omega, towary modne 
męskie. 
Sobota, 14 marca 1914 o godzinie 4 po po- 
łudniu: rozmmte meble i sprzęty do- 
mowe, towary malarstwo szyldów i la- 
kiernictwo, towary bławatne, towary 
galanteryjne, 
B. Poza halą sądową: 
Poniedziałek, 9 marca 1914: 
a) o godzinie 9 rano przy ul. św. Mar- 
cina l. 7: wózki; 
b) o godzinie 10 rano przy uł, Testralnej: 
budynki drewniane ete. 

Wtorek, 10 marea 1914 o godzinie 9 rano: 
przy ul. Jagiellońskiej 1, 7: materyały 
budowlane. 
Środa, 11 a: 
a) o godzinie 9 rano przy ulicy Tkackiej 
i lk 38: deski i sy á ; 

b) o godzinie 10 rano przy ul. Gęsiej 1 1: 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 
Czwartek, 12 marea 1914 o godzinie 9 rano 
przy nl. Szwedzkiej 1. 3: płyty marmu- 

rowe. 


Sądowa Hala aukcyjna 
e. k. Sądu powiatowego, Sekcya I., 
Lwów, dnia 5 marea 1914. 


L. IX. hb. 1161/2 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rozwozu szutru tłuczonego ze stacyi kolejo- 
wej Brody na gościniec państwowy brodzki 
km. 26—8! w złoczowskim okręgu budowni- 
czym w r. 1914 odbędzie się dnia 18 marca 
1914 w c. k. Starostwie w Złoczowie licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne tego rozwozu wynoszą : 
za 3000 m.” szutru kwotę 12.995 koron. 

Ogólne i szezegółowe warunki przed- 
siębiorstwa i przegląd przeznaczonego do roz- 
wozu szutru przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem c. k. Sta- 
rostwia, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
50/9, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen 
jednostkowych nietylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać dla każdego kilometra 
z osobna i za 1 m.* przewozu szutru ofiaro- 
waną cenę jednostkową bez żadnych dopi- 
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacji za- 
strzega się c. k. Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1914 

Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski. 
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L. cz. E. VI. 7372/13 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Joanny 
Marguliesowej w Tarnowie, odbędzie się dnia 
3l-go marca 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 3, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków lieytacya realno- 
ści lwh, 239 ks. gr. gm. Tarnów. 
Kamienica dwupiętrowa na placu Burek 
róg ul. Ogrodowej podstawa 1252 m2. 
Wartość szacuakowa 204.495 kor. 
Najniższa oferta 102.247 kor. 50 hal. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Tarnów, dnia 17 lutego 1914. 


L. cz. E. 8144/13 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Judy 
Scheiner% odbędzie się dnia 31 marca 1914 
o godzinie 12 przed południem w biurze Nr. 
26, na zasadzie warunków  lieytacyjnych, 
które się zatwierdza, licytacya realniści 1/4 
części lwh. 20 ks. gr. Dorohów, składającej 
się z pb. ik- 155, tudzież ogrodów i roli. 

Wartość szacunkowa 185 kor. 

Najniższa oferta 134 kor. 

Do realności 1/4 twh. 20 ks. gr. Do- 
rohow należą następujące przynależności: a 
to płot ogradzejący pbud. lk. 183 i 185, tu- 
dzież 15 szczepów owocowych i jedna sosna, 
oszacowane na 16 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 14 lutego 1914. 


(3752) 
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L. cz. E. 5074/13 (+) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie, zastąpionego przez adw. dr. Naglera, 
odbędzie się dnia 2 kwietnia 1914 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12, w Zborowie licytacya 
realności obj. lwh. 1815 ks. gr. gm. kat. 
Zborów wraz z przynależnościami skłedające- 
mi się z 20 szalówek, 40 słupków, oraz 74 
sztuk drzew, 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 2869 kor., przynale- 
¿ności zaś na kwotę 104 kor. 

Najniższa cena wynosi 198% koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j, może 
każdy, mający chęć kupienia, przej:zeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 22. 


(3696) 


Takie prawa, wobec których, niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną 


terminie lieytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyj, inaczej pretensye tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 
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nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


należy ; nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w; 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym | sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. XX. í 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | nia tego rodzaju co do samej nieruchomsści 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 21 lutego 1914. 


L. cz. E. 1600/18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
Jos. G. Heiber w Stryju, odbędzie się dnia 
18 marca 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwier 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności : 

a) lwh. 544 ks. gr. Rozwadów, cała 
realność składająca się z pgr. 3787/1 obsza- 
ru 4 a. 82 m? 

b) lwh. 1162 ks. gr. Rozwadów, cała 
realność składająca się z pgr. 3782/2 obsza- 
ru 4 ar. 28 m?, 

e) lwh. 1074 ks. gr. Rozwadów, cała 
realność składsjąca się z pgr. 8779/2 obsza- 
ru 10 ar. 29 m?. 

Na powyższych parcelach na  połu- 
dniowych krańcach stoi dom, obok wycho- 
dek, pod domem piwnica. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 500 kor., 

ad b) 300 kor., 

ad e) 8450 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 250 kor., 

ad b) 150 kor., 

ad e) 4225 kor. 

Do realności lwh. 1164 ks. gr. Roz- 
wadów należą następujące przynależności : 
studnia z pompą żelazną, oceniona na 300 
kor., najniższa oferta 150 kor.; 

do realności lwh. 544 i 1164 należy 
ogrodzenie t. j. płot, sztacheta 36 m. i par- 
pan z desek 54 m., ocenione na 90 kor., 
najniższa ofera 45 kor., 

do realności lwh. 1074 należy kręgiel- 
nia oceniona na 80 kor., najniższa oferta 40 
koron. 

Razem najniższa oferta 4860 kor. 

Pomżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie- 
nym, w oddz. kanc, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Mikołajów, duia 2 lutego 1914. 


(3779 1—3) 


L. cz. E. 2742/13 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Bisiga 
Rauchwergera w Szczakowej, odbędzie się 
w sądzie niżej wymienionym dnia 17 marca 
1914 o godzinie 11 przed południem w biu- 
rze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych wa 
runków, licytacya następu ących realneści : 

a) lwh. 85 ks. gr. Szczakowa pbud. 
123 z domem, oraz pgr. 147 1 it. d, 

b) lwh. 308 ks. gr. Szczakowa pbud. 
124/2, oraz pgr. 147/2 i t. d. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) wynosi 1465 kor., 

ad b) wynosi 415 kor. 

Najniższa oferta obu wyż wymienionych 
realności wynosi 1258 kor. 34 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 9 lutego 1914. 


(3769) 
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L. cz. E. XX. 1857/18 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fryderyki Schrager i Anny 
Fuhrmann, zastąpionych przez adw. dr. L. 
Mildwurma we Lwowie, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzinie 11-30 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. XIL, licytacys połowy reainości 
lwh. 410 Dz. II. gm. kat. m. Lwowa pod 
lk. 462*/,, położonej na zbiegu ulic Berka i 
Zródlanej o powierzchni 1712 m* niezabudo- 
wanej o długości frontu od ulicy Berka 
65:20 m., od ulicy Zródlanej 29:35 m. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 68.480 kor. 

Najniższa cena wynosi 34.240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- ! 


(3796 1—3) 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniońego i nie wskażą temu są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Ð. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 14 lutego 1914. 


L. cz. E. 2692/18 
Edykt licytacyiny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Senia 
Koreckiego w Krupsku, odbędzie się dnia 24 
marca 1914 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 774 ks. 
gr. Demnia. 

Cała realność składająca się z pgrat. 
916;8, 917/3, 918/2, 1211/2, 1212/2, 1585. 

Wartość szacunkowa 2630 kor. 

Najniższa oferta 1755 kor. 82 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych realuości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
oddz. kane. w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Mikołajów, dnia 12 stycznia 1914. 


(3778) 


L. ez. E. 1715/18 (+771) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi, odbędzie się dnia 10 
marca 1914 o godzinie 3 po południu licy- 
tacya realności: 
a) lwh. 586 i 
„ b) lwh. 588 gm. kat. Przytkowice, Jz- 
na Zaka własnych. 
Wartość szacunkowa : 
ad a) wynosi 9097 kor., 
"ad b) wynosi 198 kor. 
Najniższa oferta: 
ad a) 5764 kor. 67 h. 
ad b) 182 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kalwarya, 27 styczna 1914. 


L. cz. E. 2849/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dni» 4 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
vośudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 7 lieytacya niżej na- 
prowadz. nych nieruchomości, a to: 

a) 3/12 części lwh. 181, 

b) 8/12 części lwh. 182 ks. gr. gm. 
kat. Manasterzec. 

Nieruchomość powyższa jest  oszaco- 
wana : 

ad a) na 1083 kor. 75 h. 

ad b) na 5 kor. 18 h. 

Najn ższa oferta wynosi: 

ad a) kwotę 722 kor. 50 h., 

ad b) kwotę 3 kor. 46 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio- 
nyw w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 21 luiego 1914. 


(2665) 


L. cz. E. 2901/13 (5) (3666) 
Edykt licytscyjny. 

Dnia 80 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionnym w biurze Nr. 7, licytacya niżej 
naprowadzonych nieruchomości, a to 8/40 
części realności lwh. 258 ks. gr. gm. kat. 
Lisko. 

Nieruchomość ta oceniona została na 
2771 kor. 

Najniższa oferta 1885 kor. 50 h. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Lisko, dnia 16 lutego 1914. 


L. cz. E. 1646/13 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi, odbędzie się dnia 
10 marca 1914 o godz. 10:30 przed połu- 
dniem licytacya realności : 
a) lwh. 125, 


(3772) 


| b) lwh. 770, 

c) lwh. 771. 
d) 110 gm. kat. Przytkowice, Józefa i 
Katarzyny Serwinów własnej. 

(ena szacunkowa wynosi: 

ad a) 3200 kor. 92 h., 

ad b) 313 kor., 

ad e) 67 kor., 

ad d) 1/5 część gruntów 20 kor., zaś 
z uwzględnieniem służebności przechodu prze- 
gonu i przejazdu przez pg. 1512 — 18 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1983 kor, 95 h,, 

ad b) 208 kor. 67 h., 

ad c) 44 kor. 67 h., 

ad d) 12 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 26 stycznia 1914. 


L. cz. E. 1742 13 (7) (3468) 
` Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
przemysłowców i rolników w Radymnie, za- 
stąpionego przez adw. dr. Spetta, odbędzie 
się dnia 18 maja 1914 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6, lieytacya 8/4 części rexlności 
iwh. 689 ks. gr. gm. Skołoszów. 

Nieruchomość cała wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3156 kor., czyli 3/4 
części zubowiązanej własne na 2367 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1578 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularay, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radymno, 10 lutego 1914. 


L. cz. E. 2596 18 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 1 kwietnia 1914 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
lieytacya : 

a) połowy realności lwh. 585 ks. gr. 
gm. Wiszenka, 

b) połowyrealności lwh. 592 ks. gr. gm. 
Wisżenka, 

e) całej realności lwh, 66 ks. gr. gm. 
Wiszanka, | 

d) całej realności lwh. 45, ks. gr. gm. 
Wiszenka. 

Nieruchomości powyższe ocenione są na: 

ad a) 51 kor. 80 h., 

ad b) 3863 kor. 30 h., 

ad e) 9051 kor. 40 h., 

ad d) 1129 kor., 

Najniższa oferta niżej której 
nie nastąpi, wynesi: 

ad a) 84 kor. 58 h., 

ad b) 2575 kor. 58 h., 

ad e) 60384 kor. 26 h. 

ad d) 752 kor. 66 h., 

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym podczas godzin urzędowych, w biurze 
Nr. 


(3683) 


sprzedaż 


C. k. Sgd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 9 lutego 1914. 


L. cz. E. 2580/18 (6) 
Edykt iicytacyjny. 

Dnia 1 kwietnia 1914, o godzinie 12 
w południ w biurze Nr. 9 odbędzie się licy- 
tacya połowy realności obj. 1094 ks. gr. gm. 
Sądowa Wisznia. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 298 
kor. 49 hal. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 198 kur. 
09 hal. 

Warunki lieytacyjne oraz inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tatej- 
szym podszas godzin urzędowych. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 10 lutego 1914. 


L. cz. E. 2574/15 
Edykt licytacyjuy. 

Na wniosek Wolfa Ohrensteina w Horo- 
dence, odbedzie się dnia 9 kwietnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
30, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków lieytacya następujących realności: 

a) lwb. 746 ks, gr. Ozerniatyn cała re- 
alność złożona z pgr. 2900, 2901, 

b) Iwh. 1875 ks. gr. Ozerniatyn cała 
realuość złożona z pgr. 1285, 1066/1 i 8477/1, 

e) lwh. 1192 ks. gr. Czerniatyn cała 
realność złożona z pg. 120/1 i pb. 3851, 

d) lwh. 2984 ks. gr. OCzerniatyn cała 
realność złożona z pgrt. 3482/87, 

e) lwh. 244 ks, gr. Czerniatyn cała re- 
alność złożona z pg. 119/3, 

f) lwh. 866 ks. gr. Czerniatyn cała 
realność złożona z pg. 2918 i 2914, 


(3687) 


(3654 


g) lwb. 867 ks. gr. Ozerniatyn cała 
jrealiość złożona z pg. 2963;1, 

h) lwh. 1063 ks. gr. Czerniatyn cała 
realność złożona z pg. 2971/1, 118/1, 118/2, 
2971/4 i pb. 332. 

i) lwh. 2102 ks. gr. Czerniatyn 
realność złożona z pg. 1779. 

Wartość szacunkowa : 

a) 1200 kor., 
b) 2000 kor., 
e) 1300 kor., 
d) 318 kor., 
e) 255 kor., 
f) 700 kor., 

ad g) 1400 kor., 

ad h) 2890 kor., 

sd i) 500 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 800 kor.. 

ad b) 1338 kor. 32 h., 

ad c) 972 kor., 

ad d) 212 kor., 

ad e) 170 kor., 

ad f) 466 kor. 66 b., 

ad g) 938 kor. 32 h., 

ad h) 1944 kor., 

ad i) 388 kor. 32 h. 

Do realności lwh. 1192 ks, gr. Czernia- 
tyn należą następujące przynależności: ko- 
sznieo z pięcia, karmnik na wieprze, 17 
drzew owocowych, karkan i mur z kamienia 
oszacowane na 158 kor., zaś do realności lwh. 
1063 tej gminy jako przynależności należą: 
karmnik na wieprze i studnia oszacowane na 
26 kor, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 24 stycznia 1914. 


cała 


L. cz. E. 220/12 (36) (3633) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Filii 
Anglo-austryaekieyo Banku w Czerniowcach, 
odbędzie się dnia 27-go kwietnia 1914 o go- 
dzinie 9 przed poiudniem w biurze Nr. 65, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey- 
tacya majętności Koniuszek objętej lwh. 77 
ks. gr. dla większych posiadłości. 

Wartość szacunkowa wynosi 1,818.273 
kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 1,212.182 kor. 
50 hal. 

Do majętności lwh 77 Koniuszek ks. 
gr. dla większych posiadłości nie ma oprócz 
budynków żadnych przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, doia 28 lutego 1914. 


[p te, Jdt 


Na 


wiatowej 


244713 (5) 

BEdykt tcytacyjny. 
wniosek strovy egzekwującej Po- 
Kasy oszczędności w Chrzanowie, 
odbędzie się dnia 6 marca 1914, o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr, 5, na zasadzie zatwier- 
czonych waruuków beytacya realości lwh. 
1090 ks. gr gminy kat. Jaworzno pgr. 399 
z domem oraz pgr. 1687 itd. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 2948 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1965 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 17 stycznia 1914. 


(8768) 


1/13 (4) 
I Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w Po- 
morzanach zastąpionego przezjadw. dr. Hessla 
w Złoczowie, odbędzie się dnia 6 marea 1914 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya : 

a) całego lwh. 38 gm. Remizowce rola 
orna, 

b) 1/6 cz. lwh. 374 gm. Remizowce 
rola orna, 

e) 2/15 części lwh. 978 gm. Remizowce 
ogród. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 200 kor., 

ad b) na 38 kor. 33 h, 

ad e) na 246 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 133 kor. 34 b, 

ad b) 22 kor. 22 h, 

ad c) 164 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 11 stycznia 1914. 


L. cz. E. 787 (3754) 


L. cz. E. 4460/13 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Sa- 
muela Marknsa Premingera, odbędzie się dnia 
17 marca 1914 o godz. 10'50 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności : 


(3759) 


dającej stę z roli, 

b) 1/8 880 ks. gr. Meducha składają- 
cej S'ę z pglk. 1478, 177 i pblk. 2051, ne 
której stoi dom tudzież karmnik. 

Wartość szacunkowa: 

ad a; 150 kor., 

ad b) 188 kor. 75 hal. 

Najniższa oferta: 

ad a) 100 kor., 

ad b) 125 kor. 68 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia B1 stycznia 1914. 


L. cz. E. 6362/18 (7) 
Kdykt licyt: cyjny. 

Na wniosek firmy Jac. Raubitschek 
w Pradze, odbędzie się dnia 19 marca 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr 
2, licytacya następujących realności : 

lwh. 189 ks. gr. Bolęciń gospodarstwo 
wiejskie. 

Wartość szacunkowa 3315 kor. 85 h. 

Najniższa oferta 2210 kor. 24 h. 

Do realności powyższej należą następu- 
jące przynależności: dom, stodoła i szta- 
chety, których wartość uwzględniono już 
wyżej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 7 lutego 1914. 


(3757) 


L., cz. E. 2152/18 (10) (3777) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek strony egzekwującej Tunie 
LaGdwebra w Zsbłotowie, odbędzie się dnia 
27 marca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 2 Rynek, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
830 ks. gr. Kuty stare pbud. 1847 i grunt. 
2165/1. 
Wartość szacunkowa 3550 kor. 
Najniższa oferta 2366 kor. 67 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 2 lutego 1914. 


L. cz. E. 1623/13 (8) (3793) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożycząowej w Glinia- 
nach odbędzie się dnia 31 marca 1914 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 lieytacpa re- 
alności obj. Iwh. 152 i 590 gm. Zarawniki 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z przew owocowych i ogrodzenia, 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

a) roałność lwh. 152 na 11.461 kor. 
12 hal., 

b) realność lwh. 590 na 776 kor. 25 
hal.., przynależności zaś na 209 kor. 22 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 7778 kor. 56 h., 

ad b) 517 kor 66 h 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchumości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Wimniki, dnia 11 listopada 1918. 


L. cz, E. 3600/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa kredytowego w Halicza odbędzie się 
dnia 1 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności: 

lwh. 24 ks. gr. Chorostków polski skła- 
dającej się pblk. 14/2, na której stoi szopa, 
kurnik, stajnia, szope, stodoła, obrog, tudzież 
z ogrodu, łąs i ról. 

Wartość szacunkowa 11.595 kor. 

Najniższa oferta 9580 kor. 

Do realności lwh. 24 ks. gr. Chorost- 
ków polski należą następujące przynależno- 
ści: 1 para koni, wóz koński, 2 brony dre- 
wniane, 1 pług z koleśnicą, 4 krowy, 4 by- 


(3758) 


ezki. 1 kieratowa młorarnia oszacowane na 
2700 kor. 

Poniżej nainiższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 14 lutego 1914, 


L. cz. E. 4808/18 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Za- 
kładu kredytowego w Bołszowcach, odbędzie 
się dnia I kwieinia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 92 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności wiejskich : 
a) lwh, 1550 ks. gr. gm. Pobereże cała 


(3639) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 54 z dnia 


1 h. 17 a. 99 m., 

b) iwh. 1812 ks. gr. gm. Pobereże cała 
realność składająca się z 15 parcel gruut. 0 
łącznum obszarze 2 h. 22 ar. 36 m., 
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a) lwh. 1/24 299 ks. gr. Meducha skła- j realność składająca się z 2 pgr. o powierzchni ; 


Najniższa cena wynosi 214 kor. 87 
bsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki li ytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomośsi dokumenta, może każdy, 


e) lwh. 1816 ks. gr. gm. Pobereże cała | mający chęć kuniesia, przejrzeć podczas go- 
realność o 1 pgr. lk. 6216/1 powierz, 26ar.| dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 


56 m, 


d) 1815 ks. gr. gm. Pobereże 1/2 re-| 
alności składającej się z pbud. i 12 parcel |liegtacya byłaby  niedopuszezalną, 


gr. łącznego obszaru 1 h. 27 ar. 55 m, 

e) Iwb. 244 ks. gr. gm. Pobereże 1/2 
realności o 5 pgr. łącznego obszaru 44 s. 
52 m., R. 
f) lwh. 1068 ks. gr. gm. Pobereże 1/2 
NE o 5 pgr. lk. 5418 o pow. 879 er. 

m., 

g) lwh 241 ks. gr. Pokereże 1/4 częś"! 
realności pgr. 7198 obszaru 8 ar. 9 m. . 

h) Iwh. 240 ks, gr. Pobareże 1/8 cz. 
realności o 5 pgr. łącznego obszaru 1 h. 8 
ar, 77 m. 

Wartość szacunkowa: 

ïd a) 8200 kor., 

ad b) 1800 kor., 

ad e) 1800 kor., 

ad d) 4050 kor., 

ad e) 400 kor., 

ad f) 200 kor., 

ad g) 50 kor., 

ad: h} 100 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 2184 kor., 

ad b) 1200 kor.. 

ad e) 1200 kor., 

ad d) 2700 kor., 

ad e) 266 kor., 

sd f) 133 kor., 

ad g) 84 kor., 

ad b) 67 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
uia i t.d.), może kaźdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 92. 
i Takie prawa, wobee których niniejsza 
liytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie heytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju eo do 
Samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruch meściach 
bądź checnie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania livytscyjnego powstaną, zawia- 
domi się o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania tylko przez ogłoszen e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 19 stycznia 1914. 


L. cz. E. 1998/18 (9), O. E. 3012/13 
(3782) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Ja- 
kóba Dienera i tow., kuprów w Radsieche- 
wie, odbędzie się dnia 2 kwietnia 1914 o 
godzinie 10 przed południem w b ucze Nr. IL. 
tutejszego sądu na zasadzie równocześnie za- 
twierdzonych warunków licytacya 1/4 części 
realności lwh. 239 ks. gr. gm Tetewczyce. 
składającej się z pbud. wraz z znajdającymi 
się na tej parceli dwiema stodołami, gruntów 
ornych i łąki, 

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żnościami 1221 kor. 25 h. 

Najniższa oferta 814 kor. 20 hal. 

Do powyższej realności należą następu- 
jąca przynależności: płot z łat jodłowych 
długości 25 m. i 30 drzew owocowych mię- 
szanych, oszacowane na 11 kor. 25 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tych nieruchomcści dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w oddz. 
kane. Nr. II 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Radziechów, dnia 13 lutego 1914. 


L. cz. E. 4008/13 (7) (3794) 
Edy : 

Dnia 15 kwietnia 1914 o godzinie 8 30 

przed południem w sądzie niżej wymienio- 


1/5 części realności obj. lwh. 251 gm. Za- 
błotów dla Ksptija Dmytra własnej, składa- 
jącej się z chaty z budynkami gospodar- 
czymi. 


| 8Z0ORn8, 
nym w biurze Nr. 19 odbędzie sę lieytacya : 1 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
, becnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
nia lieytacyjn=go powstaną, zawiadomione 


nym, w biurze Nr. 21. 

Takie praws, webae których niniejsza 
należy 
zgłosić do sądu usjoóżniej przy wyzna<zo- 
nym terminie licytaeysiym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


I dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałe -0. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Zabłotów, dnia 16 lvtego 1914, 


L. cz. E. 1545/18 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Stanisława, Heleny i Wi- 
ktoryi Prazmowskich w Kalwaryi, odbędzie 
się dnia 7 kwietnia 1914 o godzinie 4 po 
południu w biurze Nr. 24, licytacya realności 
lwh 84 gm, kat. Kalwarya, uieob. masy 
spadkowej ś. p. Kunegundy z Prażmowskich 
Załęskiej i Henryka Kuliga własnej. 

Wartość szasunkowa bez uwzględnienia 
dożywocis Ludwika Kulga wynosi 3423 kor. 
50 hb. 

Wartość szacunkowa z uwzględnieniem 
tegoż 3348 kor. 50 h. 

Najniższa oferta 2145 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Kalwarya, 3 marcs 1914, 


(8770) 


L. cz. E. 1540/12 (581) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28-go marca 1914 o godzinie 10 
przed południem w Czeremchowie sprzeda 
się w drodze publicznej lieytacyi następujące 
przedmioty: krowy, ogiera, sprzęty domowe 
1 fortepian, dywany, siewniki, powozy, ka- 
rety, zboże w snorach, załubnie, bezrogi, 
kartofie, wózek i konie. 

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. 

W międzyczasie można obejrzeć przed- 
mioty wystawione na sprzedaż. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Podhaje , dnia 2 marca 1914. 


L. cz. E. 2596/12 (21) 
Edykt licztacyjny. 

Na wniosek Szlamona Kesslera w Ja- 
rosławiu, odbędzie się dnia 10 kwietnia 1914 
o godzinie 1080 p.zed południem w biurze 
Nr. 29, licytacya realności lwb. 659 ks. gr. 
Pełkinie, realność wiejska. 

Wartość szacunkowa 11.050 kor. 75 h. 

Najniższa oferta 7368 kor. 

Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

Jarosław, dnia 24 lutego 1914. 


L. cz. E. 6445/13 (5) (3781) 

Dnia 10 kwietnia 1914 o godz. J180 
przed południem odbędzie się w biurze Nr 
19, na zasadz « obecnie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya realności połowy lwb. 851 
ks. gr. Nadwórna, pbd. 881 i pgr. 1603/2 z 
budynkami i cgrodem. 

Wartość szacunkowa 1528 kor. 

Najniższa oferta 762 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


(3656) 


; Sąt powiatowy w Nadwórnie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Warunki beytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podezas godzin urzęicwych w są- 
dzie niżej wymienionym, w oddziale kance- 
laryjnym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których ninisi- 
sza licytacya byłaby niedopuszeza!ną, nalsży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do ssmej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


będą o dalszych wydarzeriach tego pestępo- 


niżej wymienionege i nie wskażą temuż peł- 
nomocnika de doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Nadwórna, dnia 25 lutego 1914. 


L. cz. E. 2884/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Kasy oszczędności m. Ja- 
rosławia odbędzie się dnia 10 kwietnia 1914 
o godz. 980 przed południem w binrze Nr. 
29 licytacya następujących reelności: 

a) lwh. 14 ks, gr. Pełkinie realność 
wiejska, 

b) łwh. 591 ks. gr. Pełkinie realność 
wiejska. 

Wartość szacunkowa: 

ad ar 17.400 kor., 

ad b) 1818 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 11.600 kor., 

od b) 1812 kor. 

Do realności lwh. 14 ks. gr. Pełkinie 
należą następujące przynależności: dom mie- 
szkalny, stajnia, 2 stodoły itd. oszacowane 
na 3740 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 20 lutego 1914. 

s 


(3657) 


L. cz, E, 791/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Wincentego Cichockiego 
w Rawie odbędzie się dnia 6 kwietnia 19i4 
godz. 9 przed południem w sądzie tut. biuro 
Nr. 8 licytacya 1/4 części realności lwh. 1026 
gm. Rawa, ocenionej na 1026 kor. 12 h. 

Najniższa cena wynosi 756 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki l'cytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

© k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Rawa, dnia 26 lutego 1913. 


(3784) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 256 (3704 2—3) 
Ogłoszenie. 

Adwokat i emerytowany c. k. radca 
sądu Jan Maryniarczyk przesiedla się z dniem 
20 maja b. r. z Jarosławia do Brzeska, 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 20 lutego 1914. 


L. 258 
Ogłoszenie. 
Dr. Leon Sobel wpisany został na listę 
adwokatów z siedzibą w Jarosławiu. 
Z Wydziału lzby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 20 Intego 1914. 


L. cez. Cw. 6267/13 (2) (3540) 
Edykt 

. Przeciw Michałowi Biłousowi, którege 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 26- 
stał do c.k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Powiatowe Towarzystwo kredytowe w 
Tarnopolu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
dla kwoty 540 kor. 

Celem stizeżenia praw Michała Biłousa 
ustanawia się p. adwokata dr. Jonasza Man- 
tla w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Tarnopol, dnia 16 stycznia 1914. 


L. cz, ©. IL. 109/14 (2) 
Edykt 


(3545) 
Przeciw  Jakóbowi Wojtanowskiemu, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Wojciecha Wojtanowskiego po- 
zew o 305 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17-g0 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Wojta- 
nowskiego ustanawia się p. adwokata dr. Ma 
ciejowskiego w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
pie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 25 lutego 1914. 


L. cz. ©. I. 52/14 
Edykt. 
Przeciw Iwanowi Derkacz synowi Se- 
mania, którego miejsce pobytu jest niezoane, 
|wniesicny został do e. k. sądu powiatowego 


(3512) 


Wartość nieruchomości wystawionej na ; wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą-! w Potcku złotym przez Martę z Salijów Der- 


licytacyę ustala się na 321 kor, 47 h. 


8 marca 1914. 


: dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu kacz pozew o 1000 kor. 
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dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16-go | 9 przed południem. 
marca 1914. o godz. 10 rano, w tut. sądzie, Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
sala Nr. I nawia się p. dr. Bergera, adwokata w Grzy- 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- | m:łowie, kuratorem. 
nawia się Semania Derkacza syna Tomy w Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
Kośmierzynie kuratorem. ravda w rzeczonej sprawie na jego koszt 

Tenże kurator zastępywać będzie po-|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. Grzymsłów, dnia 6 lutego 1914. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 27 lutego 1914. 

(3736 2—38) 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Jakób Laufer przesiedlił 
się ze Lwowa do Drohobycza. 

Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwo- 
keci: dr. Marceli Fechtdegon ze Lwowa do 
Rzeszowa zamiast do Tyczyna i dr. Gottlieb 
z Oleska do N emirowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 2 marca 1914. 


L. cz. ©. I. 50/14 (1) (3774) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Bilińskiemu syno- 
wi Grzegor a, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Kepyczyńcach przez Stowarzy- 
szenie pożyczkowe „Wzajemnej Pomocy* w 
Chorostkowie pozew o 450 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18-go marca 
RAW o godzinie 9 przed południem, biuro 

r. 


L. cz. C. III. 66/14 (1) (2858) 
Edykt 

Przeciw Jewce z Prystupów Saóków, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
czyńcach, kuratorem. siony został do e. k. sądu powiatowego w 

Tenże kurator zastępywać kęńzie ku- | Brodach przez Franka Broczkowskiego w Ber- 
randa w rzeczonej s:rawie na jego koszt | linie pozew o uznanie prawa własności. 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam'anuje | audyencyę na dzień 18 lutego 1914, o godz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 9 rano, biuro Nr. 27, sala Nr. II. 

Kopyczyńce, dnia 23 lutego 1914. Celem str.eżenia praw Jewki z Pry- 

nid Saćków, niewiadomej z miejsca po- 
bytu. ustanawia się p. dr. Byka, adwokata 
w Brodach, kuratorem. 

T+nże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 27 stycznia 1914. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


Na podstawie pozwu wyznacza się au- | prawę na dzień 17 marca 1914, o godzinie 
nawia się p. dr. Gelbera, adwokata w Kopy 


L. cz. ©. IL 31/14 (1) (3795 2—3) 
Edykt 
Przeciw niewiadememu z miejsca po- 
bytu Maksymowi Turczyn, którego miejsce 
pobytn jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powi»towego w Grzymałowie przez 
Josypa Barczuk pozew o 400 koron i 100 
koron zpn. | 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


L. XVII 2384/70. 
W y kaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań ce. k. Starostw, przedłożonych od 28. lutego do 7. marca 1914. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
Gródek Jagiel- | Karaczynów (1 zagr.) ; 

Pryszczyca baii E y CEE) 
Bohorodezany | Żuraki (1 zagr.); 
Borszczów Niwra ob. dw. (1 zagr.); 

Waglik Jarosław Zarzecze (1 zagr.); 
4511 Radziechów Łopatyn ob. dw. (1 zagr.); 

Stanisławów Halicz (1 zagr.); 
Zbaraż Klimkowce (1 zagr.); 
Buczacz Śnianka (1 zagr.); | 

Szelestniea Stanisławów Pobereża (1 zagr.). Wiktorów (1 (zagr.); 
Tłumacz Petryłów (1 zagr.); 


Zaraza dziczyzny] Bóbrka Stankowce (1 zagr.); 


Kołomyja Kornicz ob. dw. (1 zagr); 
; niatyn Mikulińce ob. dw. (1 zagr); 
Nosacizna Sokal Worochta ob. dw. (1 zagr.) ; 


Kraków Miasto | Dzielnica VIII. (1 zagr.); 


Bóbrka Budków (1 zagr.), Siedliska ob. dw. (1 zagr.); 

Borszezów Cygany ob. dw. (1 zagr.); 

Brzeżany Brzeżany oh. dw. (1 zagr.), Glinna ob. dw. (1 zagr.), 
Łapszyn (1 zagr.); 

Brzozów Dydnia (2 zagr.); 

Drohobycz Dobrohostów (1 zagr.), Hruszów (9 zegr.), Krynica 


(9 zagr.), Wacowice (5 zagr.); 
Gródek Jagiel- | Zawidowice ob. dw. (1 zagr.); 


loński 


Grybów Gródek (1 zagr.); ż 

Horodenka Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.), Strzylcze ob. dw. (1 
zagr.) ; 

Husiatyn ` Tłusteńkie ob. dw. (1 zagr.); 

Jarosław Radymno (1 zagr.), Wysocko (1 zagr.); 

Świerżb u koni | Jasło Łubno szlacheckie ob. dw. (1 zagr.); 

Jaworów Jaworów (1 zagr.) 

Kałusz Dołpotów ob. dw. (1 zagr.), Kałusz (1 zagr.); 

Kamionka Stru-| Busk eb. dw. (1 zagr.); 

miłowa 

Lwów Tołszezów (1 zagr.). Zuchorzyce ob. dw. (1 zagr.); 

Nadwórna Hawryłówka (3 zagr.), Wołosów (3 zagr.); 

Peczeniżyn Peczeniżyn (1 zagr.); 

Podhajce Białokiernica (1 zagr.), Iszezków (1 zagr.), Litwinów 
(1 z»gr.), Rosochowaciee ob. dw. (1 zagr); 

Przemyślany Hanaczówka ob. dw, (1 zagr.); 

Rohatyn Czshrów (1 zagr.), Koniuszki ob. dw. (1 zagr.), Wa- 
s uczyn ob. dw. (1 zagr.); 

Sambor Bilinka Mała ob, dw. (1 zagr.), Radłowice ob. dw. 


(1 zagr.); 


Apiroocys Powiat Miejscowość | 

Stanisławów Dubowce (4 zagr.), Knihinin wieś (1 zagr.), Koń- 
czaki Stare (1 zagr.), Kozina (1 zagr.), Krechow- 
ce (2 zagr.), Meducha gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Tustań (4 zagr.); 

Tarnopol Jankowce ob. dw. (1 zagr.), Proszowa ob. dw. (1 
zagT.); 

Tłumacz "A ob. dw. (1 zagr.); 

Świerżb u koni | Trembowla Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Tiutków (3 zagr.): 

Zaleszezyki Bedrykowce gm. i ob. dw. (12 zagr.), Dupliska (2 
zsgr.), Nowosiółka Kostiukowa (31 zsgr.', Nyr- 
ków (3 zagr.), Uhryńkowce gm. i ob, dw. (21 
zagr.), Winiatyńce gm. i ob. dw. (16 zagr.), Za- 
leszczyki Stare (1 zagr.); 

Żydaczów Rozdół (1 zagr.); 


Lwów miasto 


Dzielnica I. (1 zagr.); 


Posada Nowomiejska (2 zagr.) ; 
Horodeqka (1 zagr.), Dżurków (1 zagr.); 


(1 zagr.); 
Polanka Haller (1 zagr.); 


Kolińce (1 zagr.), Roszniów; 


Dobromil 

Dolina Ludwikówka; 

Horodenka 

Kraków Doj:zdów (1 zagr.); 

Limanowa Słomka 

Podgórze 

Rawa Szezerzec ; 
Wścieklizna | Sniatyn Bełełuja (2 zagr.); 

Sokal Poździmierz ; 

Stanisławów Stanisławów; 

Tłumacz 

Zbaraż Medyń; 

Zborów 


Kraków miasto 
Lwów miasto 


Zborów (1 zagr.); 
Dzielnica V.; 
Dzielnica I; 


Biała 

Brody 

Ksmionka Stru- 
miłowa 

Kraków 

Sokal 

Żółkiew 


Euuór świń 


Bestwina ob. dw. (1 zagr.); 
Ponikwa ob. dw. (1 zagr.); 
Derewlany ob. dw. (1 zagr.); 


Pleszów (1 zagr.); 
Krystynopol (1 zagr.), Sokal (1 zagr.); 
Turynka (4 zagr.) ; 


Bochnia 
Brzesko 
Chrzanów 
Pab owa 
Horodenka 
Jaworów 
Kolbuszowa 
Myślenice 
| Podhajce 
| Rohatyn 


Różyca świń 


Soka! 


Wola Wieruszycka (1 zagr.); 
Grabno (1 zagr.); 

Nowa Góra (1 zagr.); 
Hubeniea (1 zagr.); 
Potoczyska (2 zagr.); 
Kobylnica Wołoska (4 zagr.) ; 
Wola Rusin: wska (1 zagr.); 
Jordanów (1 zagr.); 

Złotniki ob. dw. (1 zagr.); 
Poiok (1 zagr.); ` 
Horodyszcze Waręskie (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 7. marca 1914. 
L. ez. ©. 69/14 (1) (3524) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Skwirze synowi Jacka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 

migrodzie przez Stefana Skwira pozew 0 
540 kor. 42 hal. zpn. 

'Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 lutego 1914, o godz. 
4 po połudmu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Dzianotta, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiasuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żmigród, dnia 18 lutego 1914. 


? 
L. cz. ©. I. EE O (3226) 

Przaciw Ruchli Jar sich z Posady 
felsztyńskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został przez Natana Stein- 
hausera pozew o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono au- 
dyencyę na dzień 15 kwietnia 1914, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Ruchli Dorn 
strauch ustanawia się p. dr. Z. Raucha, adw. 
w Starejsoli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ruchię 
Dornstrauch w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 25 lutego 1914. 


L. ez. ©. II. 26/14 (1) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Krajewskiemu, Ju- 
lii Krajewskiej zam. Drahuszczak i Tekli 
Krajewskiej zam. Pańczyszyn, których mej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
Rozalię Kraiewską zam. Kucaba pozew o znie- 
sienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
'dyencyg na dzień 12 marca 1914, o godz. 
"9 przed południem, biuro Nr. 9. 


(3667) 


Celem strzeżenia praw Michała Krajew- 
skiego, Julii Krajewsk ej zam. Drahuszczak 
i Tekli Krajewskiej zam. Psuńczyszyn ustana- 
wia się p. dr. Józefa Tomasika, adwokata 
w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ieh koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sami w sądzie się nie zgłoszą łub pełnomo- 
cenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 17 stycznia 1914. 


L. ez. 0. 52/14 (1) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Koreckiemu z Wik- 
torówki, któreg : miejsce pobytu jest n'eznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Gliniarach przez I. Kratky, właściciela 
fabryki maszyn rolniczych w Przerowie, po- 
zew o zapłatę 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 marca 1914, o godzinie 
8:80 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Korec- 
kiego ustanawia s'ę p. dr. Koniuszeckiego, 
adwokata kraj. w Glinianach, kuratorem. 

Tenze kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Koreckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Giiniany, dnia 6 lutego 1914. 


(3600) 


L. cz. ©. II. 85/14 
Edykit. 

Przeciw Abrshamowi Aronowi Rosle- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodencee przez Jakóba Suchera, kupca 
w Horodence, pozew o zapłatę kwoty 308 
kor. 84 bal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2-go 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
w tut. sądzie, w biurze Nr 11. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nania się p. dr. Okuniewskiego z subst. 
kand. adw. Stecjiaka kur»torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


(3603) 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horodenka, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. ©. I. 31/14 (1) (3321) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Jacków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Reżniatowie 
przez Iwana Krawców syna Dmytra i Tymka 
Didocha pozew o 484 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 marca 1914. 

Celem strzeżenia praw Stefana Jacków 
ustanawia się p. dr. Feuera,, adwokata w 
Rożnistowie, kuratorem. 

* Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bożniatów, dnia 23 lutego 1914. 


L. ez. O. II. 84/14 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi i Franciszce Grze- 
siek, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Tomasza Filka pozew o 
599 kor. zpn. i danie zabezpieczenia zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 2 marca 1914, o godz. 
10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja i Fran- 
ciszki Grześków ustanawia się p. adwokata 
dr. Fórstera w Kalwaryi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja i Franciszkę Grześków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 28 lutego 1914. 


(3658) 


L. cz. Cw. II. 4812/13 (1) (3560) 
EBdykt. 

Przeciw Michałowi i Rozalii Kamieniar- 
czykom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Maryę Wią- 
czek w Dębnikach pozew o wydanie nakazu 
zapłaty snmy wekslowej 1000 kor. 

(elem strzeżenia praw tychże Michała 
i Rozalii Ksamieniarczyków ustanawia się p. 
dr. Lucyana Wilkoszewskiego, adwokata w 
Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamiwnują. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział TI, 
Kraków, dnia 11 listopada 1918. 


L. cz. Ćw. 666/14 (1) (3541) 
Bdykt. 
Przeciw Siissiemu Kópplowi synowi 


Dawida z Trembówli, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Arona Sa-s4 
z Trembowli pozew o zapłatę sumy wekslo- 
wej 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wydano 
przeciw pozwanemu w.ksłowy nakaz zapłaty 
tej sumy zpn. 

Celem strzeżenia praw Siissiego Kójpla 
syna Dawida ustanawia się p. dr. Karola 
Feilesa, adwokata w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s'ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 9 lutego 1914. 


L. cz. ©. I. 167/14 (1) (3778) 
E dykt. 

Przeciw Michałowi Kowalowi synowi 
Piotra, którego miejsce pobytn jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Komarnie przez Jana Kowala pozew o u- 
znanie prawa własności do 1/4 części real- 
ności lwh. 104, 105 i 458 ks. gr. gminy 
Pohorce. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień l kwietnia 1914, o go- 
dzinie 9 przed południem, 

Celem strzeżenia praw Michała Kowala 
syna Piotra ustanawia się p. dr. Franciszka 
R:dlewskiego, adwokata kraj. w Komarnie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Kowala syna Piotra w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Komarno, dnia 19 lutego 1914. 


11 


L. cz, ©. TI. 336/13 (3) (8675) 
Edykt | 

Przeciw Michałowi Stepaniakowi z Ło- 
puszki Małej i Józefowi Olechowi z Łopuszki 
Wielkiej, których mi.jsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Przeworsku przez Kupieckie To- 
warzystwo zaliczkowe „Merkur“ w Kańczu- 
dze pozew o 480 kor. 30 hal. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznarzono 
audyeneyę na dzień 21 października 1914, 
o godz. 9:30 przed południem, w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw Michała Stepa- 
niuka i Józefa Olecha ustanawia się p. dr. 
Jarosiewicza, adwokata w Przeworsku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Stepaniuka i Józefa Olecha w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niekezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełaomoeników nie zami»nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 8 października 1914. 


L. cz. Ow. S (2) (8748) 


dykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Fed: rowi Fedorto, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sąda obwodowego w Stryju przez Iwana 
Seniów pozew o 282 kor. 89 hl. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytu Fedora Fedorko vstanawia 
się p. adwokata dr. Sternhella w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Fedora Fedorko 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Stryj, dnia 10 czerwca 1918. 


L. ez. Cw. 471/14 (1) (8542) 
E d : 

Przeciw Antoniemu Malinowskiemu sy- 
nowi Marcina, którego miejsce pobytu jest 
nieznane. wniesiony został do e. k sądn ob- 
wodowego w Tarnopolu przez Leibę Rosen- 
felda, kupca z Trembowii, przew o zapłatę 
sumy weksiowej 300 kor. zpn., z wnioskiem 
na wydanie wekslowego nakazu zapłaty tej 
sumy. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ma- 
linowskiego syna Marcina ustanawia się p. 
dr. Promińskiego, adwokata krej. w Tarno- 
polu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub prłnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 30 stycznia 1914. 


L. cz. C. III. 29/14 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsea pobytu 
Maryi Rzanej, w Woli pławskiej zamieszka- 
łej, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Mielcu przez Walentego Kieliana 
z Woli pławskiej pozew o zeznanie deklara- 
cyi bipotecznej. 

Na.podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 3 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Maryi Rzana ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Isenberga w Mielcu. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Mielec, dnia 22 stycznia 1914. 


(2481) 


L. cz. ©. VI. 66/14 (1) (2922) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Lohińskiemn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Hrynia Ryszkę, gospodarza w Gra- 
bowcu. pozew o 258 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 marca 1914, o godzinie 
10:30 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Piotra Lohiń- 
skiego ustanawia się p. adwokata Peźniaka 
w Stryim kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Piv- 
tra Lohińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stryj, dnia 29 stycznia 1914. 


L. cz. ©. V. 26/14 (2) 
Edykt 


ka z Rudy, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c.k sądu powia- 
towego w Rohatynie przez Porfirego Burbu- 
laka pozew o ojeostwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego po- 
zwauego ustanawia się p. dr. Kazimierza Pa- 
wlikowskiego, adwokata w Rchatynie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnege pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzał V. 

Rohatyn, dnia 15 stycznia 1914. 


L. cz. ©. IV. 47/14 (1) (3762) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po śp. Hanuśce Iwaśków zam. Gerus wnie- 
siony Został do c. k. sądu powiatowego w 
Janowie przez Apdrucha Iwaniowa i Fedka 
Juroczka pozew o 606 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznecza się au- 
dyencyę na dzień 17 marca 1914. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. adwokatn dr. Eeka 
w Janowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
ohjętą masę spadkową po śp. Hanuśce Gerus 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zam:anują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 24 lutego 1914. 


L. cz. C. IX. 924/18 
RE da y kt, 

Przeciw Dmytrowi Kołodijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony z.- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Drohoby- 
czu przez Fesię Kołodij w Broniey pozew a 
własność gruntn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 19 marca 1914, o godz 
9 rano, sala Nr. 70. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dr. Heftera, adwokata w Dro- 
hobyczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujs. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Drohobycz, dnia 16 lutego 1914. 


(2932) 


L. cz. C. IV. 125/14 (1) (3356) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Woroszowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Świl- 
czy pozew o 3823 kor. 

Na podstawie pozwn tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 30 marca 1914, o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jana Worosza 
ustanawia się p. adwokata dr. Frohlicha w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pa- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwe, dopóki om w s% 
dzie się nie zgł si lub prźnomoenika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 17 lutego 1914. 


L, cz. E. IX. 189497 (29) 
Edykt. 

W sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem tutejszym w sporze Ryfki Kornrei h 
z Rzeszowa przeciw Wolfowi Kurzman o 350 
kor., tejże powódee ma być doręczoną uchwała 
z dnia 17 grudnia 1913 1. cz. IX. 1896/97 
(27), którą pozwany względnie tegoż spad- 
kobierczyni podjęła spoczywające postępo- 
wanie, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie powódka 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p. dr. Goldfarba, 
adwokata w Przemyślu. | SE 

Tenże kurstor zastępywać będzie Ryfkę 
Korn'eich w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 24 stycznia 1914. 


(2233) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 2177/18 
Ogłoszenie. 
W roku 1914 ogłaszane będą wpisy do 


(19220 2—3) 


cyi*, wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej“. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 1875 Bg. (. I 870 (17710) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: anglo-austryackie To- 
warzystwo kopalniane, spółka z ograniczoną 
poręka, po niemiecku: Anglo-ósterreichische 
Bergwerks - Gesellschaft mit  beschrankter 
Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) poszukiwanie i eksploatowanie nafty 
i innych binumicznpch minerałów na tere- 
nach przez spółkę nabyć się mających, tu- 
dzież poszukiwanie i eksploatowanie innych 
chociażby zastrzeżonych minerałów ; 

b) zakładanie wszystkich ku temu ce- 
lowi potrzebnych górniczych, magazynowych 
i transpojtowych przedsiębiorstw ; 

c) handel ropą i innymi bituminami, 
jakoteż zastrzeżonymi mineralami; 

d) nabywanie i pozbywanie terenów 
eksploatacyjnych, praw naftowych i juź istnie- 
jących kopalń; 

e) fabrykacya i sprzedaż narzędzi wiert- 
niczych, maszyn i części składowych maszyn: 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, 23®maja 1913 1. rep. 
9503 i z daty Lwów, 18 lpca 1918 |. rep. 
10.401 przed e. k. notaryuszem Groblewskim. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: koron 
1,200.000, na poczet którego wpłacono koron 
300.000. 

Uprawnieni do zastępstwa: dwaj zawia- 
dowcy łącznie, lub jeden zawiadowca i je- 
den zastępca zawiadowcy. 

Zawiadowcy: dr. Władysław hr. Micha- 
łowski właściciel dóbr w Dobrzechowie dr. 
Tadeusz ŃŚmoluchowski przemysłowiec we 
Lwowie ul. 29 listopada 76. Dr. William 
Norman-Bott konsulant spraw górniczych w 
Londynie. 

Zastępca zawiadowcy: Ottokar klomi- 
nek przemysłowiec w Dobrzychowie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmienięm firmy umieszczą swe pod- 
pisy dwaj zawiadowcy lub jeden zawiadowca 
i jeden zastępca zawiadowcy. 

Ogłoszenia: będą uskuteczniane w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. 

Dzień wpisu: 7 września 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV, 
Lwów, dnia 13 września 1913. 


L. cz. Firm. 589 Rg. ©. 168 (17302) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych. 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Biuro dla spraw rol- 
niczych, spółka z ograniczouą poręką. 

Dotyczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa :, 

1. Administracya majątków ziemskich 
i dzierżaw majątków ziemskich na własny 
lub cudzy rachunek i wszelkich agend poła- 
czonych z administracya majątków, 

2. udzielanie fachowej porady przy za- 
wiązaniu interesów kupna sprzedaży majątków 
ziemskich, ocenianie wartości majątków ich 
rentowności. kontroła administracyi, buchal- 
teryi gospodarskiej, sprzedawanie planów ra- 
cyonalnej gospodarki rolnej i lasowej. 

3. pośredniczenie przy kupnie lub sprze- 
daży produktów rolnych i drzewostanów, 

"4. dostarczanie kredytu hipotecznego 
koncesya) i osobistego z wlasnych funduszów 
lub w drodze reeskontu i innych instytu- 
cyach finansowych, oraz kredytu opartego 
na zastawie lub zaliczkowaniu produktów 
rolnych, 

5. zawiązywanie spółek lub stowarzy- 
szeń dla przemysłu rolniczego i pośredni- 
czenie przy takich interesach. 

Us'ąpił: zawiadowea Wacław Boski a 
w miejsce jego ustanowiony zawiadowcą Wi- 
ktoryn Jaukowski prywatny we Lwowie. 

Dzień wpisu: 16 maja 1918. ; 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 maja 1915. 


L. cz. Firm. 169 Stow. II. 298 (173866) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka dzierżawna 


rejestru handlowego wymienionego niżej sadu | Słowa Polskiego, stowarzyszenie zarejestro- 


(3679) | w czasopismach: „Zentralblatt fir die Kin-| wane z ograniczoną poręką. 
tragungen in das Handelsregister“, „Gazeta | 


Piątym członkiem Dyrekcyi wybrany 


Przeciw Wasylowi Steczak synowi Hryń-: Lwowska“ i „Przegląd prawa i administra- * został dnia 24 maja 1913 dr. Stefan Da- 


browski profesor e. k. Akademii weteryna- 
ryi we Lwowie, co się wpisuje dodatkowo 
do uchwały z 15 października 1910 l. firm. 
1679. 

Data wpisu: Ż1 sierpnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1913. 


L. cz. Firm. 1586 Stow. I. 106 (1343) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm ğ 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy : Stowarzyszenie oszczę- 
dności i kredytu c. k. kolei państwowych, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jó- 
zef Makusz i Józef Haninczak., 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jó- 
zef Radoszewski, sekretarz c. k. kolei pań- 
stwowych we Lwowie jako naczelny dyrektor 
i Jakób Wondrausch starszy rewident e. k. 
kolei państwowych we Lwowie jako zastępca 
dyrektora. 

Data wpisu: 8 października 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 6 października 1913. 


L. cz. Firm. 1025/18 Stow. V, 27 (17862) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski związek 
kredytowy kupiecki we Lwowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, po 
niemiecku: galizischer kaufmanischer Credit- 
verband reg. Genossenschaft mit beschrank- 
ter Haftung. 

Prokura udzielona: Aleksandrowi El- 
sterowi i Józefowi Rappaportowi kupcowi we 
Lwowie. 

Data wpisu: 11 lipca 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 1215 Stow. IV. 59 (16928) 
Zmiany i dodatki do wpisanych dla firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Leśniowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Leśniowicach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Józef 
Szabakowski. 

2) Członkowie zarządu wybrani : dotych- 
czasowy członek zarządu Mikołaj Motta za- 
stępcą przełożonego zarządu, oraz Iwan Wy- 
nar, rolnik w Lesniowicach członkiem za- 
rządu. 

Data wpisu: 20 sierpnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1818. 


L. cz. Firm. 1092 Stow. II. 346 (15568) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Powitna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Marya 
Wybralik, zastępca przewodniczącego. 

1. Członkowie dyrekcyi wybrani: Mi- 
chał Greń, jako zastępca przewodniczącego i 
Mikołaj Greń z Caniowa, jako członek za- 
rzadu. 

Data wpisu: 1 sierpnia 1913, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 375 Stow. V. 25 (12999) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. Í 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Syndykat rolniczy w 
Krakowie, centralny organ handlowy Towa- 
rzystw, Kółek i Spółek rolniczych, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Filia we Lwowie. 

Zmiana firmy na: Syndykat rolniczy, 
Centralny Organ handlowy dla Spółek, To- 
warzystw i Kółek rolniczych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką — filia 
we Lwowie. 

Zmiana statutu nastąpiła na walnem 
zgromadzeniu z dnia 29 listopada 1912 co do 
S 1273, %, 7, 8, 10, li,*A2;19, 24, 22, 
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25, 27, 81, 32, 33, 34, 36 i 40 dotychczaso- | 
wego statutu, oraz dodanie nowych postane- | 
wień. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: jest 
umożliwić przez swoje pośrednictwo stale 
zorganizowane współdziałanie istniejących i 
nowo powstających w kraju stowarzyszen rol- 
niezo-handlowych, oraz pojedynczych rolni- 
ków, celem wspólnego zakupna i sprzedaży 
artykułów gospodarczych i dopomożenia do 
podniesienia dobrobytu ludności rolniczej 
przez popieranie interesów handłowo-rolni- 
czych swoich członków. 

Obecnie: Syndykat rolniczy jako Zwią- 
zek Spółek rolniezych opartych na ustawie z 
9 kwietnia 1873 ma wszechstronnie popie- 
rać i nadzorować działalność tych spółek, zaś 
jako centralna organizacya handlowa dla spó- 
łek, towarzystw i kółek rolniczych przepro- 
wadzać zakupno i sprzedaż artykułów rolni- 
czych. 

Data wpisu: 29 kwietnia 1913. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddzial IV. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1913. 


L. ez. Firm. 1766 Stow. IT. 48 (1844) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy : Kukizów. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Teofil Musij, ks. Edward Tabaczkowski i 
Antoni Kornecki. 

Członkami dyrekcyi wybrani: ks. Teofil 
Musij, przełożonym, Paweł Dawid, rolnik w 
Kukizowie, zastępcą przełożonego a Antoni 
Kornecki, kasyerem. 

Dzień wpisu: 16 listopada 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 1770 Stow. III. 223 (1388) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związek Ziemian we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z o- 
gramiczoną poręką. 

Zastępcą członka dyrekcyi wybrany zo- 
stał: Konrad Łuszczewski, administrator dóbr 
we Lwowie, ul. Andrzeja Potockiego l. 42. 

Data wpisu: 15 listopada 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
" Lwów, dnia 8 listopada 1918. 


L. ez. Firm. 1063 Stow. II. 348 (17521) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia: Lipsko poczta 
Narol. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lipsku, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką,. 

1. Gzłonek dyrekcyi wystąpił: Adolf 
Kluezyński. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Lu- 
dwik Kołodziej, gospodarz w Lipsku. 

Data wpisu: 18 lipea 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 lipca 1913. 


L. cz. Firm. 1127 Stow. IV. 174 (16048) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sokolniki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Sokolnikach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniezoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi umarł: ks. Miko- 
łaj Korzelski, zastępca przełożonego zarządu. 

Członkiem dyrekcyi wybrany: Tomasz 
Kroczak, gospodarz w Sokolnikach, jako za- 
stępea przełożonego zarządu. 

Data wpisu: 5 sierpnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

i Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 lipca 1913. 


L. cz. Firm. 1020/13 Rg. O. 851 (17804) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Zachodnio-galicyjskie 
Towarzystwo naftowe, spółka z ograniczoną 
poręką, po niemiecku Westgalizische Nafta- 
Gesellschaft mit beschränkter Haffung. 


Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: a)|py i pokrewnych produktów, jakoteż prowa- 
kupno i sprzedaż terenów naftówych, b) pro- , dzenie wszelkich interesów handlowych. 


wadzenie wierceń za minerałami państwu 
nie zastrzeżonymi, sprzedaż i przerabianie 
tychże produktów, e) zakładanie rurociągów 
i zakładów przemysłowych celem przerabia- 
nia i użytkowania tych produktów. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 21 maja 1913 l. rep. 
9783. 

Czas trwania: nieograniczony. ; 

Wysokość kapitału zakładowego : 30.000 
koron, który w całości został wpłacony. 

Uprawniony do zastępstwa: dwaj za- 
wiadowcy łącznie. 

Zawiadowcy: Henryk Macher, właści- 
ciel kopali we Lwowie i Bronisław Skrórski 
sekretarz we Lwowie. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszezą swój pod- 
pis dwaj zawiadowcy. 

Dzień wpisu: 7 lipca 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 30) czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 1860 Stow. IV. 95 (1389) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ulica 
Michała l. 8. 

Brzmienie firmy: Związek rolników dla 
zbytu produktów, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką we Lwowie. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu z 
dnia 80 października 1918 uchwalono rozwią- 
zanie i likwidacyę stowarzyszenia. Likwidato- 
rami wybrani zostali: Feliks Domański, wła- 
ściciel dóbr w Ubiniu, dr. Stefan Godlewski, 
dzierżawca dóbr w Krasówce, hr. Ludwik 
Kozieprodzki, właściciel dóbr w Chlebowie, 
hr. Konstanty Romer, właściciel dóbr w Bo- 
zowej, Władysław Serwatowski, właściciel 
dóbr w Jezierzanach, dr. Maryan Lisowiecki, 
właściciel dóbr w OCbłopicach. Do podpisy- 
wania firmy z dodatkiem „w likwidacyi* i 
zastępstwa na zewnątrz uprawnieni są któ- 
rzykolwiek dwaj z powyż wymienionych li- 
kwidatorów, Członków dawnej dyrekcyi i pro- 
kurzystów wykreśla się. Wzywa się wierzy- 
cieli, by ze swoimi pretensyami zgłosili się 
do stowarzyszenia. 

Data wpisu: 28 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy jake handlowy” 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 listopada 1913. 


L. ez. Firm. 1476 Rg. A. II. 30 (1842) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej. i 

Do rejestru firm spółkowych wciąguię- 
to co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów, pl. Gołuchow- 
skich |. 11. 

Brzmienie firmy: „Mosesa Reissa Na- 
stępcy Sandler Stand Kalisch*, po niemie’ 
cku: „Moses Reiss Nachfolger Sandler Staad 
Kalisch“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i 
sprzedaż kapeluszy z fabryki „I. Hūckels 
Söhne w Neutitsehein*, oraz kupno i sprze- 
daż czapek wszelkiego rodzaju i z jakichkol- 
wiekbądź fabryk sprowadzanych, jak i wy- 
rób czapek, wreszcie kupno i sprzedaż futer 
i materyałów futrzanych wszelkiego rodzaju. 

Forma spółki: jawna od 1 lipca 1918. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: La- 
zar Sandler, Józef Stand i Józef Kalisch, 
kupcy we Lwowie plac Goluchowskich 11. 

Do zastępstwa uprawniony jest: Lazar 
Sandler łącznie z drugim spólnikiem t. J. 
albo z Józefem Kalischem. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieści swój pod- 
pis Lazar Sandler łącznie z drugim spólni- 
kiem t. j. albo z Józefem Standem albo z 
Józefem Kalischem. 

Dzień wpisu: 13 września 1915. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 września 1918. 


L. cz. Firm. 1158 Rg. ©. I. 3860 (17840) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 
kowej. : 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galizisehe Exploata- 
tions- und Transport Gesellschaft m. b. H. 

Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: 

1. Nabywanie terenów i pól naftowych 
względnie nabywanie praw dzierżawnych ce- 
lem poszukiwania i nabywania niezastrzeżo- 
nych minerałów podziemnych oraz prowadze- 
nie wszelkich przedsiębiorstw, które pozosta- 
ją w związku z eksploatacyą i wydobywaniem 
niezastrzeżonych minerałów podziemnych. 

2) Prowadzenie wszelkich interesów 
handlowych, odnoszących się do interesu ro- 


5. Nabywanie, budowa, prowadzenie i 
sprzedaż rurociągów (picelinea) magazynów 
ropnych, rezerwoarów, na własny i cudzy 
koszt. 

4) Nabywanie, stawianie, prowadzenie 
i pozbywanie rafineryj nafty. 

5. Obejmowanie w powierniczy zarząd 
kopalń i udziałów naftowych. j 

Forma Spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, 14 lipca 1913 do 1. 
rep. 53118. 

Czas trwania nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego : 200.000 
koron, którego wpłacono 5.000 K. 

Uprawniony do zastępstwa: zawiado- 
wea, | 

Zawiadowca: ustanowiony został“ spól- 
nik Nicolaus Ginsel, właściciel dóbr w Fel- 
sztynie. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieści swój pod- 
pis zawiadowca. 

Dzień wpisu: 22 sierpnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1913. 


L. cz. Firm. 2040 Rg. A. I. 267 (3620) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Buchsbaum i Kindler. 

Zmiana firmy na: Józef Kindler. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: handel wyrobów betonowych i asfal- 
towych. 

Odtąd : przedsiębiorstwo wyrobu i sprze- 
daży artykułów betonowych. 

Wystąpił: Michał Buchsbaum. 

Odtąd właścicielem sam: Józef Kindler, 
który firmę podpisywać będzie pełnem imie- 
niem i nazwiskiem, 

Dzień wpisu: 19 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 13 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 1658/13, 1668 13 Oddz. A. I. 18 
, (14849) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. należy wciągnąć 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Stanisław Grünberg 
i Ska. 

Zakład filialny w Przemyślu z dniem 
12 sierpnia 1913 został zwinięty. 

Wystąpił jawny spólnik Samuel Weiss- 
mann z dniem 12 sierpnia 1918 wskutek 
czego odtąd właścicielem sam Stanisław Griin- 
berg, który podpisywać będzie firmę w ten 
sposób, że pod wypisanem lub wyciśniętem 
brzmieniem firmy umieści swój podpis. 

Dzień wpisu: 28 sierpnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddz'ał JI. 
Kraków, dnia 27 sierpnia 1918. 


L. cz. Firm. 1438/18, 1924/48 Oddz. C. I 118 

| i (17524) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział 0. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: Drukarnia Związkowa 
w Chrzanowie, Spółka zarejestrowana z ogra- 
niczoną poręką w Chrzanowie. 

Zmiana firmy: Księgarnia i Drukarnia 
Związkowa w Chrzanowie, Spółka zarejestro- 
wana z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: prowadzenie własnej drukarni, wyda- 
wnietwo dzieł i pism peryodycznych na ra- 
chunek własny oraz otwieranie filij, odtąd: 
nadto prowadzenie własnej księgarni. 

Wybrany członkiem dyrekcyi : Feliks 
Leszczyński. 

Ustąpił członek dyrekeyi: Jan Grzelew- 
ski. 

Uprawnieni do zastępstwa obecnie : Sy]- 
wester Ziembiński i Feliks Leszczyński. 

Dzień wpisu: 4 listopada 1913, 

C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 1 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 2264/13 Stow. II. 101 (17526) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmiemie firmy : Krakowskie Towarzy- 


stwo zaliczkowe urzędników, stowarzyszenie ; kassen Verein fir die deutschen in Lewan-, przedsiębiorstwo surowych produktów, spółka ; 
;dówka ad Biłohorszcze und Umgebung, re-, z ograniczoną poręką. 


zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 


13 


Zmiana statutu: Uchwałą Walnego Zgro-? gistrirte Genossenschaft mit unbeschrinkter 
madzenia z dnia 26 października 1913 zmie- ; Haftung. 


niono brzmienie $$ 8, 5, 12, 81, 371 48 


Firmaanderung in: „Spar ua Darlehens- 


statutu, oraz wyeliminowano bezprzedmioto- ; kassenverein für die Deutschen in Lewan- 


we obecnie $$ 62, 68, 64 i 65 statutu. 
Data wpisu: 16 listopada 1914. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 15 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 2170/18 Stow. I. 16 — (17528) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zā- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Spółka wydawniczą 
polska w Krakowie, siowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi umarłi hr. Karol Sci- 
io. 
y Członkiem dyrekcyi wybrany: dr. Kazi- 
mierz Maryan Morawski, właściciel dóbr w 
Krakowie, ul. Siemiradzkiego l. 5. 

Data wpisu: 4 listopada 1918. 

C. k. 33d krajowy jako handlowy 

Oddział IIT. 
Kraków. dnia 1 listopada 1918. 


L, cz. Firm, 2246 13 Stow. I. 94 (17580) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. l 

Wpisano w rejestrze stowarzyszen za- 
robkowych i gospodarczych. ! 

Siedziba stowarzyszenia: Pof?górze. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo banko- 
we w Podgórzu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
członków na posiedzeniu dnia 25 września 
1918 odbytem, uchwaliło zmiane $$ 2, 5, 
13, 18, 20, 26, 32, 34, 41, 42, 46, 48, 61, 
64, 65 statutu. i 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: udzie- 
lanie kredytu wyłącznie członkom, w róznych 
formach i przedsiębranie w tym celu dla 
członków rozmaitych interesów w zakres 
przedsiębiorstwa bankowego wchodzących. 

Obecnie: Popieranie zarocku lub gospo- 
darstwa wyłącznie swych członków przez u- 
dzielanie im kredytu w różnych formach. 

Data wpisu: 5 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III 


Kraków, dnia 1 listopada 1913. 


L. eż. .Firm. 2199/18 Oddz. A. I. 134 
(17602) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A wciągnęto — co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Matzner & Holzer“. 

Wstąpili jawni spólnicy: dr. Maurycy 
Holzer, Eda Reiferowa i Leon Holzer w miej- 
sce bł. p. Izaaka Holzera. 

Uprawnienieni do zastępstwa i podpisy- 
wania firmy dr. Maurycy Holzer i Leon Hol- 
zer, ten ostatni łącznie z Arnoldem Reife- 
rem. 

Prokurę udzielono: Arnołdowi Reifero- 
wi, który podpisywać będzie firmę kollekty- 
wnie z Leonem Holzerem pełnem swem imie- 
niem i nazwiskiem z dodatkiem wskazującyjm 
prokurę. 

Wykreślono prokurę: udzieloną dawniej 
dr. Maurycemu Holzerowi, bezprzedmiotową 
obecnie wobec wstąpienia jego do spółki. 

Dzień wpisu: 27 października 1918, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 37 października 1913, 


G. Zl. Firm. 829 Rg. ©. 241 (10308) 

Anderungen und Zusńtze zu bereits eingetra- 

genen Firmen von Einzelkautleuten und Ge- 
sellschaften. 

Eingetragen ist im Register (.: 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: galizische Aecumulato- 
renfabrik Tudor G. m. b. H. 

Der Geschäftsführer Adolf Wladimir 
Schleyen und Ludwig Gebhard wurden ge- 
löscht. 

Zum Geschäftsführer wurde neuerlich 
Ludwig Gebhard bestellt. 

Datum der Eintragung: 27 Juni 1918. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteitung IV. 

Lemberg, am 20 Juni 1918. 


GZ. Firm. 404 u. 405 Gen. V. 3 (14088) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits Ringe- 
tragenen Genossenschaftsfirmen : 

Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register. 

Sitz der Genossenschaft: Lewandówka. 

Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 


„Gazeta Lwowska“ Nr., 54 z dnia 


dówka ad Biłohorszcze und Bogdanówka, re- 
gistrirte Genossenschaft mit unbeschrankter 
Haftung. 


Na wniosek e. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie uzupełnia się tus. uchwałę z d. 
19 stycznia 1918 1. cz. Firm. 2173 Rg. 0. 
38 w ten sposób, że uwidacznia się, iż czas 
trwania spółki jest nieograniczony, z tem 
atoli zastrzeżeniem, iż po upływie roku 1915 
| przysługuje każdemu ze spólników prawo wy- 


Anderung des Genossenschaftsvertrages | powiedzenia spółki z końcem każdego roku 


wurde beschlossen bei der Generalversamm- 
lung am 9 Marz 1918, was den Wortlaut 
der $ 1. und 8. der Statuten anbelangt. 
Datum der Eintragung: 12 Mai 1918. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, am 6 Mai 1913. 


G. Zl. Firm. 661/18 Gen. V. 33 (16218) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits Hinge- 
tragenen Genossenschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register, 

Sitz der Genossenschaft: Einsingen. 

Firmawortlaut: Spar- und Darlehens- 
eassen-Verein für die deutschen Einwohner 
in Einsingen und Umgebung registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung. 

Mitglieder des Vorstandes gestorben : 
Jakób Link, Obmannstellvertreter. 

Mitglieder des Vorstandes gewählt: 
Karl Lubaczowski Landwirt in Einsingen 
gewählt zum Obmannstellvertreter. 

Datum der Eintragung: 23 Juni 1913. 

K. k. Landes-als Handelsgericht 

Abteilung IV. 
Lemberg, am 17 Juni 1918. 


L. cz. Firm. 650 Rg. A. 1. 29 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Lubycza miasto. 
Brzmienie firmy: Salomon Gottlieb. 
i Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
i handel drzewem w Lubyczy. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 28 czerwca 1913. 
C. k. Sąd krajowy jako handłowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 1183/18 Rg. A. IL 25 (16219) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego 
oddział A, 

Siedziba firmy: Lubień wielki. 

Brzmienie firmy: A. Brunieki. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakład ką- 
pielowy. 

Właściciel: Adolf bar. Bunieki właści- 
ciel dóbr w Lubieniu wielkim. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis właściciela firmy. 

Dzień wpisu: 18 sierpnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 sierpnia 1918. 


L. cz. Firm. 496/18 Rg. A. II. 18 (15551) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. A 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bracia Lipschütz, po 
niemiecku: Brüder Lipschütz. i 

Przedmiot przedsiębiorstwa: agencya 1 
komisowa sprzedaż towarów zapałkowych ko- 
lonialnych i innych. 

Forma spółki: jawna od 1 kwietnia 
1918. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Le- 
on Lipschütz i Gedeon Lipschütz kupcy we 
Lwowie. 

Do zastępstwa są uprawnieni: 
bowiązań wekslowych, które zaciągnąć mogą 
tylko obaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy wyciśniętem pie- 
czętką albo wypisanem ręką podpisze jeden 
ze spolników swoje imię I nazwisko a jedy- 
nie weksle podpisywać będą obaj spólniey 
kollektywnie podpisując swoje imiona i na- 
zwiska pod brzmieniem firmy wyciśniętem 
pieczątką albo podpisanem ręką. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1913. 


L. cz. Firm. 924 Oddz. ©. 388 (17861) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
peów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ul. Bra- 
jerowska 8. : 

Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 


8 marca 1914, 


obaj | 
pólnicy, ale każdy z osobna z wyjątkiem Z0- į Ho-kpe4uTOBa coiika B Laxm1m, CTOBAPE- 


kalendarzowego 9 miesięcy naprzód w spo- 
sób w $ 18 kontraktu spółki z daty Lwów, 
10 października 1907 l. rep. 22.968 unor- 
mowany. 

Dzień wpisu: 2 lipca 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 1056 Rg. O. 186 (17522) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział Č. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Pańska 1. 11. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo tereno- 


we, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie. 


Na walnem zgromadzeniu spólników z 
dnia 7 maja 1918 uchwalono podwyższyć 


pierwotny kapitał zakładowy w sumie 245.000 
kor. do sumy 265.000 kor. Kwotę 265.000 
kor. wpłacono w całości w gotówce, 

Zawiadowcy ustąpili: Aleksander Lewi- 
cki, dr. Franciszek Jaglarz i Roman Dzie- 
ślewski i zastępca zawiadowcy Józef Ol- 
szewski. 

Wybrani zawiadowcami ponownie: dr. 


(18088) | Franciszek Jaglarz i Roman Dzieślewski, oraz 


; Adam Opolski inżynier-architekt we Lwowie, 
im” zastępcami zawiadowców ponownie: 
I Józef Olszewski, oraz Juliusz Dreszer, prze- 
mysłowiee we Lwowie. 

Data wpisu: 14 lipea 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 655 Rg. C. 200 (15792) 

Zmiany i dodatki odncszące się do wpisanych 

juź w rejestrze handlowym firm kupeów po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział C. weiągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy : Lwów, ul. Kościuszki 14. 

Brzmienie firmy: „Parafina*, spółka z 
ograniczoną poręką we Lwowie, po niemie- 
cku: „Parafin-Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg“. 

Dotychczasowy przedmiot przesiębior- 
stwa: kupno i sprzedaż parafiny i innych 
przetworów oleju skalnego, urządzenie i pro- 
wadzenie biur sprzedaży i innych urządzeń 
i zakładów w celach organizacyi sprzedaży 
parafiny i innych produktów fabrykacyjnych 
oleju skalnego, zawieranie interesów i pro- 
wadzenie przedsiębiorstw w związku ze sprze- 
dażą produktów naftowych stojących. 

Spółka opiera się także na protokole 
walnego zgromadzenia notaryalnie legalizo- 
wanego z daty Lwów, 30 kwietnia 1918 1. 
rep. 23.212, którym zmieniono ustęp VII. 
kontraktu spółki względem ustanowienia wię- 
kszej ilości zawiadowców. 

Ustąpił zawiadowca Henryk Bauer. 

Dzień wpisu: 23 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 czerwca 1918. 


G. en. ©ipu. 824/13 Cros. III. 2769 (3576) 
Świnm i XOXaTER 0 BNHCAHMX Be hip 
GTOBapANIeAB. 

Bnumacako B peacrpi croBapumedb 3A- 
po6KOBKX i roenoqapckAx. 

Ociqok eroBapmiteHA: Tanny. 

©ipua 3ByduTŁ: IIOBiToBa "oproBe.Ib- 


: EHE zapeeerpoBaAHe 3 OÔMEWEHOW ILOPYKUK 
|a Taraqu. 

3uiia þipmu ma: Cninka gas eóyry 
xyą8ÓM, CTOBApMINeFE SApescTpoBaHe 3 0 
MEeReHOK IHIOPYKOW B LAIK. i 

3miga craryry: $$ 1, 5, 58 i 61. 

Ipoquer wiąnpaeucTsa go renep: 

Jo nepeBeqxena cBoei miwa Óy;re ero 
BapRIIeHe : d 

a) kynyBarm, apeaqyBara 1 Hafimarm 
rpyHAra | 6yquBKA B NİM BEXEEA CIIIABHO- 
To TrocioxaperBa CHLIBHKMX CHJIAMH JAME 
CBOJX uJleHiB i same B ix XOCEH, 

6) 6yxyBarn i ua0yBATH [OMR MEMKAJIE- 
Bi aume xa EBOIX WIEHIB Í JAMG B ix X0- 
CCH, a TARO: HpoTaBATA ao ZABATA B Hacm 
JOMA MENIKAJIBAI, 3rIAAEO HOOXHHOKI MON- 
Kana Jame cBOIM udleHaM i zamme B ix 
<X0CeH; 

B) ypAJKYBATH CKA (MarasARK) 
aHapaXqiB TOCIIOTADCKRX, HABOBIB, BÓlKka, Ha- 
ciaa i REMAX BeMIENAOZXIB AKUIE XA CBOIX 
` qJeHiB Ta JAMO B ix XOCEH, 

r) upoBaqAru Amie IA CBOIX uJeRiB 
i amme B ix xoceH ToproB.Iio epe4CrRAMM 


IOKE, AMEKOTOJIYHAMA i HEAABKOPOJIY- 
HAMA HANOAMH TA IpejrueTrauu norpióumy 
ZLA OCOÓHCTAX Ilorpeó a TAKO ATA z0- 
MaitHOTO 1 plABRKYOrO POCHOXApPETBA TA AAA 
peneca 1 UpoMEC.IY AMME CROX U.IEHIB, 

T) 3afMATH CA NEepeTBOpPOBAREM Mpo- 
NYETIB TOENOMAPCKAX .IMINe CBOIX UJEHIB i 
IPARA IPOZYKNIB Ta NMAIOTIB TOENOXAP- 
ekax (30:%a, XYZOÓR i T, x) aame cBOix 
YJeHiB i JAME B iX XOCEH, 

A) HaóyBaru i yxepskyBara sHapazn 
roecnoqapcki 1 BINIABATA ix ao y:KkATRY 
B rocnogaperBi JIAMe CBOix u.JeHiB i same 
B ix xOceH Tepes HaGM, 

e) ypaAyBaru JAME „JA EBOIX 46- 
HiB i Jmiie B iX XOCEH MJAHA NO MEJEKK 
Bőika CBOIX U.IEHiB, 

W) BHpaÓJlATH CHJAME CBOIX UJAERIE 
BHApaXrM, sAaq0Óm i Bciidki npexuMeru no- 
Tpióki Tak ma ocoóweroro yxumky ak i 
AIA KOMAMIHOrO i piABHMYOTo roenojapeTBa 
a TakOwk NIA pemecja i mpomacay „amme 
CBOÏX SJERIB 1 JMe B x XOCEEH, 

3) upnitwaru kRanirajrm gO oóopory sa 
yCJIOBJIERIM OIJIPOIEHTOBAHEM B XOCEH CBOfX 
UJIGHIB, 

i) yziaaru aame cBoiu ux1eHam geme- 
BAX i IpACTYNRAX IOBAY0K Ha UiĄHECEHE ix 
rocIroxaperBa a60 poMncJly. 

Biz renep: 

Mo nepesezena cBoei miam 6yze ero- 
BapALIekHE : 

a) uporaBarm xynoóy JAME CBOÏX u.1e- 
HiB Ha ix paxykOR i anme B ix xXOCEH, 

6) yzmimarm same cBolm u.IeHaM 83a- 
JATKA Ha xyXoóy aka maa yTM CHIRON 
upogati, 

B) 3AKYNGBYBATUH JAME IA CROX Ae- 
HİB l Ha fx nopygeka xyxoóy, 

r) JAME CBOfMA YJIEHAMU XNOCTABJIEHY 
xyzoóy BpisHax CNIAKOK 08HA U6HHX pisara 
i MACO upoxaBara, 

A) 3rpomeB.toBarn ckipy i mposi Big- 
TAKA MATEpRA.Iy UpHZHa1eEOTO Ha gapis a 
ZOCTABJEHOTO JAME CBOIMA YJERAMK CMiANI, 

m) xyzoóy, aky JEME CBOÏ YACHA 10- 
CTABJLATB, A Takoww Xy4oőy, Aky cenika 
Jame ALA CBOIX YJCHIB BAKYNMTE, BANACA- 
THE Ha HaCOBHCKAX, AKÍ ENLIKA BO3bMe B 
apeHay, A TO B TIÄ nian, IMOÓM CNIJIKA MOTJA 
UIpozaBaTA MaTepuAA Lospiiamń i B Taci zo 
sóyry BIANOBINNIM, 

3) upańwaru kaliraxn go o6opory Ba 
yGIOBIeDAM OUPONEHTOBAHEM B XOCEH CBOIX 
UJIeHiB. 

Ocoón, mo EG cyrk Y1eHaMM CTOBAPA- 
meH4, BBKIIOUCH1 CYTE BIA YAY B NAAK 
eroBapauieRA | Bią KOpzeTHŃ AKI BKNIKBA- 
KTb AHA JACHİB 3 NIAAKEOCTA CTOBAPRMERA. 

Jaen aAapeknmi BHCTyloB: Leopriń 
„Ierimak. 

Uaek0u ZApekqnmi RBRŐpAHEËÄ Ha 3a- 
raJBRRX 8Ó0pax Biąóyrmx HA 26 mazo- 
amera 1911: Herpo Haóak 3 JamykBA, KO- 
rpuń óyze niąnacysaTa Qipmy noBAnM iMe- 
HOM 1 HaSBHCKOM, 

B eniqerBi toro rerepinEy Aupekqur 
TBOpATE: Cemau ŃwmigaBckuń, KKO eNpaB- 
Huk, Herpo Haóak, sko Kacmep i BacHab 
Herpam, AKO KHATOBOXENE, 

dara Bumcy : 13 Bepecaa 1918. 

U. x. Cyx okpywBak ako roproBeabani 
Bizniz IL. 
CrasiejaBis, gua 18 Bepecaa 1918. 


L. cz. Firm. 791/18 Rg. A. I. 176 (14587) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddziału A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Kazimierzow- 
ska 25. 

Brzmienie firmy: Alter Guttenberg i 
bracia Sold, skład towarów żelaznych we 
Lwowie. 

Zmiana firmy: „A. Guttenberg i S. 
Sold“. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: handel towarów żelaznych. 

Wystąpił: od 1 czerwca 1918 spólnik 
Mechel Sold. 

Odtąd właścicielami są: Alter Gutten- 
berg i Szymon Sold. 

Uprawnieni do zastępstwa i podpisywa- 
nia firmy są: albo dwaj spólnicy łącznie, 
albo tylko Szymon Sold osobiście; firmę pod- 
pisywać będą w ten sposób, że pod brzmic- 
niem firmy umieszczą swe własnoręczne pod- 
piy albo dwaj spólnicy albo tylko Szymen 
Sold. 

Dzień wpisu: 28 czerwca 1918, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 1108/18 Rg. ©. 119 (17709) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
„Jedyńczych i spółek. 

Do rejestru Oddział O. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 
przedsiębiorstwo dla podróży i transportu, 


spółką z ograniczoną poręką; po niemiecku: 
Erste Galizische Reise und Transport Unter- 
nehmung, Gesellschaft mit beschrankter Haf- 
tung. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: Prowadzenie wszelkiego rodzaju inte- 
resów spedycyjnych, tudzież transport osób 
po drogach. 

Forma spółki: Spółka opiera się odtąd 
także na dodatkowych aktach notaryalnych 
z daty Lwów 30 czerwca 1913 1. rep. 10.225 
z 11 lipca 1918 1. rep. 10.328 i 12 lipca 
1918 1. rep. 10.340. 

Zawiadowcy Karol Gottfried i dr. Lu- 
dwik Röhr ustąpili. 

Zawiadowcą mianowany: Karol Frisch- 
ling, przedsiębiorca we Lwowie. 

Uprawniony do zastępstwa : zawiadowca. 

Podpis firmy odtąd: pod wyciśniętem 
stampilią lub wypisanem brzmieniem firmy 
zawiadowca położy swój podpis. 

Dzień wpisu: 24 lipca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 392 Rg. ©. Oddz. 9 (13295) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział O. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo na- 
ftowe Wolski, Korsak. Weydlich i Ska, spół- 
ka z ograniczoną poręką. 

Specyalne wpisy: rozwiązanie spółki i 
ustanowienie likwidatorów. 

Na walnem zgromadzeniu dnia 14 mar- 
ca 1918 uchwalono rozwiązanie i likwidacyę 
spólki. 

Likwidatorami wybrani zostali : 

a) Jan Zawadowski, przemysłowiec, do- 
tychczasowy zawiadowca spółki we Lwowie, 
ul. Zimorowicza 9. 

b) Wiktor Korsak, przemysłowiec, do- 
tychczasowy zawiadowca obeenie w Himberg 
pod Wiedniem. 

e) Wacław Wolski, inżynier we Liwo- 
wie, ul Kalecza 20. 

Likwidetorowie będą podpisywać do- 
tychczasową firmę w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy z dodatkiem: „w likwida- 
cyi“ położą swe własnoręczne podpisy, któ- 
rzykolwiek dwaj likwidatorowie. 

Wierzycieli wzywa się, aby się do fir- 
my zgłosili ze swojemi roszczeniami. 

Dzień wpisu: 12 maja 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY. 

Lwów, dnia 6 maja 1913. 


L. ez. Firm. 652/1Rg. C. 3 332 (16335) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. <A 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kino Ludowe*, spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo- 
wie, po niemiecku: „Volks Kino“, Gesell- 
schaft mit beschränkter Haftung in Lemberg. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 

"nie teatru kinematograficznego we Lwowie. 

Forma spółki: opiera się na kontrakcie 
zdziałanym w formie aktu notaryalnego z 
daty Lwów, 18 lutego 1913 1. rep. 56.434. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego : 20.000 
kor. w całości wpłacony. 

Uprawnieni do zastępstwa: są zawiado- 
wcy, do zastępstwa na wewnątz potrzebne 
jest kumulatywne współdziałanie dwóch za- 
wiadowców. 

Zawiadowcy: Robert Steiner, kupiec we 
Lwowie, ul. Jagiellońska 20. Seweryn Way- 
dowski, urzędnik pocztowy we Lwowie. Na 
Skałce 1 i Oskar Piotrowski, inżynieri jawny 
spólnik firmy „Inż. O. Piotrowski we Lwo- 
wie“, 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy przez kogokolwiek- 
bądź wypisanem, wyciśniętem lub wydruko- 
wanem dwaj zawiadowcy kładą swe własno- 
ręczne podpisy. 

Data wpisu: 6 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 2437/18 Poj. IL. 770 (1347) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
( już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Siedziba firmy: Kraków, ul. Dietla 45. 

Brzmienie firmy: Abraham Linden- 
baum. 

Prokurę udzielono: Leonowi Linden- 
baumowi w Krakowie, ul. Dietla 1. 47, 

Dzień wpisu: 8 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1913. 
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L. cz. Firm. 2268/18 Oddz. I. B. 107 
(19222) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo akcyj- 
ne zachodnio-galicyjskich elektrowni okręgo- 
wych“. 

Prokurę udzielono: Kazimierzowi Stra- 
szewskiemu, inżynierowi w Sierszy wodnej, 
który firmę podpisywać będzie słowy: „K. 
Straszewski* z dodatkiem wskazującym pro- 
kurę. 

i Dzień wpisu: 25 listopada 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IIL. 

Kraków, dnia 25 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 2289/18 Stow. III. 174. (678) 
Zmiany i dodatki do wspisanych już firm 
stowarzyszeń : 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Trzciana koło 
Bochni. 

Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 
Trzcianie koło Bochni, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*. 

1. Członek dyrekcyi ustąpił ks. Michał 
Paczyński, przełożony Zarządu. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: ks. 
Stefan Muller, probosz w Trzcianie, przeło- 
żonym Zarządu. 

Data wpisu: 16 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
Oddział III. 
Kraków, dnia 14 grudnia 1918. 


L. cz. Eirm. 2385/13 Stow. IV. 178 (540) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: „Bank Związkowy w 
Chrzanowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką* po niemiecku „Union- 
bank in Chrzanów, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung“. 

Zmiana statutu: Uchwałą nadzwyczaj- 
nego ogólnego zgromadzenia ezłonków z dnia 
14 września 1913 zmieniono brzmienie $$ 
10, 49 i 76 statutu. 

Data wpisu: 16 grudnia 1918. 

C.F Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 
Kraków, dnia 14 grudnia 1918. 


L. cz. Firm, 2127/13 Oddz. B. I. 68 (62) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział B. wciągnięto eo 
następuje: 
Siedziba firmy : Kraków. 
„ Brzmienie firmy: „Radziwiłł, Wimmer 
i Zeleńscy, Towarzystwo akcyjne dla wyro- 
bów z gliny i piasku“. 
Członkiem Rady zawiadowczej wybrany 
został dr. Władysław Sołowij. 
Dzień wpisu: 1 grudnia 1918. 
C.k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 30 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 2348/18 Poj. III. 183 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych tom III. 
wykreślońo: 

Siedziba firmy: Dębniki, 

Brzmienie firmy: Zygmunt Berger. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
propinacyi w Dębnikach — skutkiem zga- 
śnięcia prawa propinacyi. 

Dzień wpisu: 25 listopada 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 listopada 1913. 
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L. cz. 2/14 Oddział III. 273 (1792) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano, do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Bochnia. 

Brzmienie firmy: J, Schiff. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
żelaza. 

Właściciel: Chaim Schiff, kupiee w 
Bochni. 


Udzielono prokurę: Jetti Schiff, kupco- 
wej w Bochni. 
Dzień wpisu: 6 stycznia 1914. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 


Kraków, dnia 5 stycznia 1914. 


Upadłości. 


L. cz. S. 9/18 (185) (3617) 

W konkursie bł, p. Benjamina Ziffa we 
Lwowie przedłożył zawiadowca masy projekt 
rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowey masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 4 marca b. r. 

Do rozprawy' nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 9 marca 1914, godz. 10 przed po- 
łudniem, w c. k. sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biurze Nr. 19. 

Na tę audyencyę wzywa się w szcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VIL. 
Lwów, dnia 20 lutego 1914. 


L. S. 1/12 (151) (3626) 

W konkursie prot. firmy „Izydor Mol- 
dauer i Sara Schädel, handel korzenny i ga- 
lanteryjny w Jaśle* wyznacza się do zbada- 
nia rachunków, złożonych przez zarządcę ma- 
sy dr. Franciszka Baranowskiego za cały 
czas zarządu, ustalenia należytości zarządcy 
masy oraz rozprawy nad projektem rozdziału 
masy i ustaleniem rozdziału, audyencyę w 
tut. sądzie obwodowym, biuro Nr. 51, na 
dzień 28 marca 1914 o godz. 9 przed połu- 
dniem, na którą wzywa się wierzycieli kon- 
kursowych, zarządcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli. 

Wierzycielom wolno przeglądać rachunki 
i czynić nad nimi uwagi. wolno im powyż- 
szy projekt rozdziału komisarza konkursowe- 
go oglądać, brać z niego odpisy i możliwe 
zarzuty wnosić ustnie lub pisemnie u komi- 
sarza konkursowego do dnia 21 marca 1914 
włącznie. 

Jasło, dnia 14 lutego 1914. 


Komisarz konkursowy. 


L. S. 2/13 (147) (3568) 

W konkursie firmy S. Ochsenberg w 
Przemyślu celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do 16 marca b. r. wyznacza się 
audyencyę na 20 marca b. r. e godzinie 10 
rano w c. k. sądzie obwodowym w Przemy- 
ślu, w biurze 16. 

Przemyśl, 20 lutego 1914. 


Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 13/12 (79) (3570) 
W konkursie Józefa Szaynoka w Rze- 
szowie celem powzięcia uchwały ogółu wie- 
rzycieli czy należy dalej prowadzić przedsię- 
biorstwo, dalej celem podania sposobu reali- 
zacyi majątku masy, wreszcie celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 8 
kwietnia 1914, wyznacza się audyencyę na 
dzień 7 kwietnia 1914 o godz. 11 przed po- 
łudniem w e. k. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie, w biurze Nr. 48, IL. piętro. 
Rzeszów, dnia 4 lutego 1914. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 5/12 (255, 258 i 259) (3632) 

W konkursie Hillela Steina celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zgłoszone zostaną do dnia 
10 maraa 1914 oraz do rozprawy celem u- 
stalenia roszczeń zawiadowcy masy adw. dr. 
Parnassa do wynagrodzenia i zwrotu ponie- 
sionych wydatków wyznacza się audyencyę 
na dzień 12 marca 1914, godz. 5 po połu- 
dniu, w c. k. sądzie obwodowym, w biurze 
Nr. 25. 

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

"Tarnopol, dnia 24 lutego 1914. 


Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 5/8 (234) 

W konkursie firmy Józef i Izydor Sper- 
ling oraz pojedynczych spólników Józefa i 
Izydora Sperlingów wyznacza się audyencyę 
do rozprawy celem ustalenia roszczeń zawia- 
dowcy masy dr. Adolfa Langera do wyna- 
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
ua dzień 11 marea 1914 po południu w c. k. 
sądzie obwodowym, w biurze Nr. 25. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Tarnopol, dnia 19 lutego 1914. 


Komisarz konkursowy. |L. cz. A. 244/18 (4) 
! Edykt 


(L. ez. 8. 6/18 (27) 


(3702) 

W konkursie Abrahama Jakóba Weid- 
mana z Lubszy wystąpił zarządca masy kon- 
kursowej z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy grunta krydatarynsza mają 
być sprzedane z wolnej ręki. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 1 
kwietnia 1914, godz. 10 przed południem, 
w e. k. sądzie powiatowym w Zurawnie, w 
biurze Nr. 1. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych także celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 25 marca 1914. 

Zurawno, dnia 25 lutego 1914. 
Komisarz konkursowy. 


BM. cz. SaSao) (3755) 

W konkursie Abrahama Kohna celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
8] marca 1914, wyznacza się audyencyę na 
dzień 2 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w Bu- 
cZACZU. 

Buczacz, dnia 20 lutego 1914. 

komisarz konkursowy. 


4 [2 
( agga 
kiirateie. 
L. cz. P, 84/18 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uzn:no Chaima 
Korna recte Beera w Paniszczowie, 


Kurstorem jego ustanowiono Herscha 
Korna w Paniszczowie, 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Lutowiska, dnia 4 grudnia 1913. 


(8509 2—3) 


L. cz. M. 1118 (i) 
Edykt 
Za marnotrawcę uznano Grz*gorza Mo- 
skalika w Budzanowie. 
Kurstorem jego ustanowiono Michała 
Medwidia w Budzenowie. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddzisł I. 
Budzanów, dnia 16 psździernika 1918, 


(3648) 


L. ez. P. 154/18 
Umysłowo chorym 
Płaksę z Czaszyca. 
Kuratorem jego ustanowiono Ostacha 
Płaksę z Czaszyna. 
C k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 17 grudnia 1918, 


Spadki. 


(3382) 


uznano Michała 


L. cz. A. 164/11 (10) (3619 2—3) 
Hdybi 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sad powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 7 grudnia 1910 w Hnili- 
cach zmarł Demko Bordiuk pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli uznane za ko- 
dycyl. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Bordiuka syna spadkodawcy nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie eo do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku- 
ratorem Iwanem Bordlukiem ustanowionym 
dla nieobecnego Michała Bordiuka. 

C. k. Sąd powiatowy O. III. 
Nowesioło, dnia 14 listopada 1918. 


L. cz. A XVIII 45/12 (14/X1.) (3687 2—3) 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sad . powiatowy w Krakowie, 
ogłasza, że dnia 8 grudnia 1911 w Krakowie 
zmarł Michał Zegadłowicz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Aloj- 
zego Zegadły nie jest znanem, przeto wzywa 
się go — aby w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przecianym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem dr. Ta- 
deuszem Starzewskim w Krakowie ustano- 
wionym dla nieobecnego Alojzego Zegadły. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 

Kraków, dnia 28 grudnia 1918. 


(3295 3—3) 


W sprawie spadkowej po ś. p. Toma- 
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w 
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szu Zimnym, zmarłym w Różance dnia 14 
października 1913 z pozostawieniem testa- 
mentu, w którym usanowił swym dziedzicem 
syna swego Józefa Zimnego, dla niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu: Salomei z 
Zimnych Kulik, Maryi Zimnej, Jędrzeja Zi- 
mnego i Lucyi Zimnej, ustanawia się kura- 
torem Antoniego Zimnego z Różanki, a po- 
wyższych niniejszem wzywa się, by w prze- 
ciągu roku, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu swe prawa do spadku zgłosili, w ra- 
zie bowiem przeciwnym, pertraktacya spad- 
kowa z deklarowanym testamentowym dzie- 
dzicem przeprowadzona i ukończona zostanie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 16 stycznia 1914. 


L. cz. A XII. 348/13 (4) (3450 3—3) 
Fdykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła- 
sza, że dnia 14 listopada 1887 w Krakowie 
zmarła Eleonora Tomiak a 4 lutego 1899 
zmarła Hermina Tomiak nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Emila 
Tomiaka nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Michałem Tomia- 
kiem ustanowionym dla nieobecnego. 

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XII. 

Kraków, dnia 8 lutego 1914. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 38/13 (5) (3628 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego, 

Fedko Dejnak i Anua Dejnak, wieśnia- 
cy z Rudki koło Sieniawy, wywędrowali 
przed 15 laty do Ameryki lecz okręt, którym 
Się mieli przeprawiać, zatonął na otwsertem 
morzu i wszyscy pasażerowie zginęli. Towa- 
rzystwo asekuracyjne nadesłało o tym fakcie 
wiadomość do naczelnika gminy Wssyla 
Okrucha wraz ze sumą zabezpieczenia, którą 
między rodzeństwo rozdzielono. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L 2 u e. 
przeto wdraża się na prośbę Fedka Kaczma- 
ra i Sebastyana Karwana domniemanych 
dziedziców  Dejnaków postępowanie celem 
uznania za zmarłych. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorówi Kazi- 
mierzowi Micule, wójtowi z Rudki wiado- 
mości o powyż wymienionych. 

Dejnaków zaś wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawili się lub w 
inny sposób uwiadomili o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1915 rozstrzygnie o uzuaniu 
za zmarłych. A 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 31 stycznia 1914. 


L. cz. T. 12/14 (2) (3618 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzscyjnego. 

Na wniosek p. Floryana Zwolińskiego 
kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem aumortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych czterech 
weksli a to: 

1. weksla na 3000 kor. opiewającego, 
płatnego 5 kwietnia 2914 wystawionego i 
żyrowanego przez p. Bronisławę Bayer a 
akceptowanego przez p. Floryana Zwolińskie- 
go, Oraz 

2. trzech weksli opiewajacych każdy na 
8000 kor. bez daty wystawienia i płatności 
a akceptowanych przez p. Floryana Zwoliń- 
skiego. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami co do weksla ad 1. w ciągu 45 dni 
od daty płatności, a co do weksli ad 2. w 
ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
jajca uznsne zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 5 lutego 1918. 


L. eż. T. VI. 85/13 (8) (2677 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Urzędu parafialnego w Pod- 
górzu, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych papierów wartościo- 
wych: 

1. 38 książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 49.276, 
55.178, 55.173, 114.939, 120.658, 58.955, 
116.776, 71.522, 92.590, 158.163, 120.818, 
121.075, 128.542, 128.543, 132 176, 140.095, 
165.983, 182 216, 201.362, 201.684, 214.651, 
218.543, 228.175, 260.808, 268.915, 276.394, 
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479897, 219.796, 290.910, 140.040, 141.468, 
52550, 71.775, 

2. 5 książeazek wkładkowych powiato- 
wej Kasy oszezędności w Krakowie Nr. 
60.900, 65.152, 66.054, 65.790 i 88.058, 

3. 2 książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Podgórza Nr. 12.118 i 
16.311, 

4,'1 książeczki wkładzowej byłej po- 
wiatowej Kasy pożyczkowej we Wieliczce Nr. 
209 z r. 1884, 

Posiadaczy powyższych książeczek wład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
licząc od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 

Kraków, dnia 31 stycznia 1918. 


L. cz. T. 25/18 (1) (3558 2—3) 
Wdrożenie postępowania amostyzacyjnego, 
Na wniosek p. Zygmunta Wienera w 
Chrzanowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla in Bianco na 600 kor. 
opiewającego, zaopatrzonego podpisami Adeli 
Koger i Jadwigi Kogerówny z Chrzanowa, 


Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten uznany będzie za bezskuteczny, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Kraków, dnia 23 września 1914. 


L. ez T. 6/14 (4) (3556 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Józefa Lewickiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkiadkowej Galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie opatrzonej Nr. 
77.842 wystawionej na nezwisko Jakóba Le- 
wiekiego a opiewającej na kwotę 644 kor. 

Posiadacza powyższej ksiązeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższ=go czaso- 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1914. 


G. Zla T. M AŚ (1) (3344) 

Auf Antrag der. prot. Firma A, Beamt 
Sóbne in Wien Í. Schottenring 31 wird das 
Aimortizstionsyerfahren gegen den der oben 
genannten Firma in Verlust geratenen Wech- 
sel ohne Ausstelluvgsdatum mit dem Ver- 
fallsdatum 30 April 1914 lautend, auf den 
Betrag von 566 K 40 h. von der, Firma A. 
Beamt Söhne als Ausstellern una Giranten 
gefertigt und aa ibre eigene Ordre gerich- 
tet, mit der Firma Mantel.6 Wymisener in 
Tarnów als Adresse und Akzeptanten, in 
Tarnów zahlbar, eingeleitet. 

Die Besitzer ewentuell die [nhaber die- 
ses Wechsels werden angefordert hinnen 45 
Tagen nach dər dritten Kundmachung die- 
ses Ediktes in der Amtszeitung „Gazeta 
Lwowska“ den obigen Wechsel im hiesigen 
k. k. Kreisgerichte vorzuzeigen, oder den 
rechtlichen Besitz dieses Wechsels zubewei- 
sen, widrigenfalls dieser Wechsel als amor- 
tiziert erklärt wird. 

Davon wurden benachrichtigt : 

1. Die prot. Firma A Beamt Wien, 

2. Die Firma Mantel & Wymisener in 
Tarnów. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung II, 

Tarnów, am 38 Februar 1914, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
opowiązujący z dniem i maja 1515 x. 


według czasu Średnio-europejskiego 


220$), 530, 7511), S25, 940 


codziennie. 


codziennie. 


631, 926 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630 


codziennie, 
Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 12008) 


ze Stejanowa: 931, 611, 


Pociągi 


ma dworzec główny : 


Z Brzuchowie : codziennie 655 


Z Janowa: 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główany : 
Z Krakowa: 222, 542, 620), 725, Sas, 955, 110%), 125, 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


+) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, [_|) z Mościsk. 


Z Podwołoczysk: 715, 1125, 147$), 215, 525, 1030, 1043+) 
ł) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


4 Czerniowiec: 1207, 5283}f), 533%), 740, 10287), 145, 535, 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tj) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 


Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 1142$) 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


na dworzec .„„Lwów-Podzamczeć : 


Z Podwołoczysk: 656, 1105, 133%), 158, 506, 1012, 1081}; 
t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


na dworzec „Lwów-Łyczakówć : 


Z Podhajee: 708*), 1031, 303*) 941, 1148$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


codziennie: od 1 maja do 30 września 726 


w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 


Do 


Do 
1133 


codziennie. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1285, 335, 825, 832, 126j), 205$), 245, 
340*), 560, 700, 730, 1110 
905, 350, 1056 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. |) do Gródka Jagiell. 


Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 245$), 2557), 840, 1115 


ł) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312*), 5527), 
7504), 1190 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi, tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedziela i świętem. 
Stryja: 725, 1002$), 150, 650, 815, 1135 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat, święta. 


Sambora: 652, 
Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Jaworowa : 840, Gl 
Podhajee: 555, 453 
Stojanowa: 805, 600 


z dworca .„Lwów-Podzamcze : 
Podwołoczysk: 623, 1109, 


F) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Podhajec: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 
De Stojanowa : 822, 617. 


z dworca „Lwów-Łyczakówć: 
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*) 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


codziennie: od 1 maja do 30 września 421 i 
: od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, | 
615, 835 | 
w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja 
225, 835 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


214, 25s*), 312), 902, 


lokalne. 


z dworea głównego: r 
Do Brzuchowie: codziennie 600 


| 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 
341, 930 

| 


codziennie: od 16 maja do 15 września 911; 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125, 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1010, 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja do 
8 września 900 


Z Winuik: tylko w sobotę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


| 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 308 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze- 
śnia 111 


Bo Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


Godziny nocne od 609 wieczór do A5%rano, są ozna- 
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Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


Ei 
| lat 
istnienia 


55 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


HENRYKA „LEGIONY: 


część pierwsza s W KRAJU" 
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| ARA 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 


Powieść LEGIONY‘: „TYGODNIK ILLUSTROWANY* zaczął drukować w grudniu r. 19138. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


Oraz dokończenie powieści 


WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI“. 


Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 drukować będzie 
najświeższą powieść 


WŁOÓD. PERZYNSKIEGO „ZLOTY INTERES" 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 

polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 

Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. — 
PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* «prócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


Zeszyt albumowy 
„Świat Dziecięcy* z rycinami kolorowanemi, jako 


| 
12 towów „Ciekawych Powieści' || 
| PREMIUM NADZWYCZAJNE. 


| | „Przegląd Bibliograficzny* 


„Ciekawe powiesci“ kosztują dia nieabonentów rocznie 
16 koron. 


„Ciekawe powiesci“ każdy prenumerator „Tygodnika 
Ilustrowanego“ dostaje 
— — — ZUPEŁNIE DARMO!!! — — — 


Komplety z r. 1910, 1911, 1912 tyjkq po 10 koron 
i 1913, za 12 dużych tomów br | w oprawie po 
szurowanych 16 koron 


Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej. ozdobnej, płócien- 
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 lal. za tom; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, — pół- 
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron. 


Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika lilustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie- 
ściom” cech Biblioteki beletrystycznej damy 
Cykl powieści SŚaskieh 
l. I. Kraszewskiego: 


„Starosta warszawski“, „Hrabina Cosel“, „Z siedmio- 
letnie; wojny“ i IA. BACIAKENSA słynną powieść 
$-tomową p. t.: 


„Dawid Copperfield". 
Od początku istnienia t. j. od r. 1910 


„Ciekawe Powieści 
zamieściły : 

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy”, tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony“, tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika*, tomy 8. G. Zielińskiego 
„Manuela“, tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów”, tomy 2, 
W. Skiby „Grześ“, tomy 2. 


| 


W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok“, tom 1, 
H. Nagla „Tajemnice Nalewek“, tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wiik“, tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka”, tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse“, tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu“, tomy 3. 

W reku 1912: W. Rapackiego „Hanza“, tom 1,, 
E. Qrzeszkcwej „I pieśń niech zapłacze”, tom 1,; 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy*, tomy 3, |]. L Kra: 
szewskiego „Bezimienna“, tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock“, 
tom 1, J. 1. Kraszewskiego „Brühl“, tomy 2. 

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Austrałczyk” 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce“, tomy 4, K. Laskow* 
skiego „Zrośli z ziemią”, tomy 2. A. Krechowisckiego 
„Szary Wilk“, tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka“, tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin”, tom 1. 

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplet 
„Ciekawych Powieści* za lata 1910, 1911, 1912 i 1943, 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor. | 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


MW Gralicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor, 
półrocznie 13:60 kor. Li 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor. A A 17:40 „kor. 
rocznie 27:20 kor. „ 3320 kor. rocznie 28:80 kor. D a 34:80 kor. | 


Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schrdder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospsktu. 
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OGLOSZENIE. OGLOSZENIE. 
a v a 
Na mocy uchwały wierzycieli masy konkursowej firmy Marek Feuerstein 
we Lwowie z dnia 25 lutego 1914 sprzedane zostaną należące do niej wie- Zwyczajne Ogólne à Zgromadzenie 
rzytelności w łącznej kwocie około 126.800 kor. w drodze ofertowej licytacyi. Członków 


Sprzedaż nastąpi ryczałtem i łącznie, przyczem ani zawiadowca masy, ani 
wydział wierzycieli, ani ogół wierzycieli nie przyjmują żadnej odpowiedzialno- 
Ści ani za należność i rzetelność, ani też za ściągalność odstąpionych wierzy- 
telności. 

Refiektanci złożyć mają do dnia 20 marca 1914 godziny 12 w południe 
na ręce podpisanego zawiadowcy masy oferty z podaniem ofiarowanej ceny i 
z wyraźnem potwierdzeniem, że na powyższe warunki się zgadzają. 

Do oferty dołączyć należy wadyum w wysokości 10%, ofiarowanej ceny. 

Zatwierdzenie jednej z wniesionych ofert przez Zarząd masy nastapi w 
terminie do 25 marca 1914. Oferent, którego oferta przyjętą zostanie, obowią- 
zany będzie złożyć całą cenę kupna w gotówce do dni ośmiu po zawiadomie- 
niu go o przyjęciu jego oferty, pod rygorem przepadnięcia złożonego wadyum, 
poczem dokument ustępstwa na jego koszt wydany mu zostanie. Innym ofe- 
rentom zostanie złożońe wadyum natychmiast zwrócone. 

Wykaz sprzedać się mających wierzytelności przeglądać można w kance- 
laryi zawiadowcy masy — we Lwowie, ul. Sienkiewicza l. 3, w godzinach 
urzędowych. 


We Lwowie, dnia 6 marca 1914. 
Adwokat dr. Teofil Srokowski, 


zawiadowca masy konkursowej firmy Marek Feuerstein we Lwowie. 


Okazya Za półdarmo ! Okazya! 


Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Sport im Bild, „Die Woche“, „Meggendorfer Bliitter*, 
„Die Muskette*, „Simplicissimus*, komplety „WĘDROWCA* 

za połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
A] pe a] 


Okazya! Za półdarmo! Okazya! 
pm o 5 ee | O” owada owo uuuwiE wi 


Towarzystwa eskontowego 
w Zabnie 


Stowarzyszenia zajestrowanego z odpowiedzialnością ogianiczoną 
odbędzie sie 


dnia. 17 marca 1914 


6 godzinie 10 przed południem w biurze Towarzystwa eskontowego 
m Żabnie. 
Porzadek dzienny : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i rachunków za 
rok 1913. 

2. Udzielenie Dyrekeyi i Radzie nadzorezel absolutoryum z rachunków za 
rok 1918. 

3. Wybór 8 członków Rady nadzorczej w myśl $ 17 statutu. 

4. Uregulowanie wynagrodzenia Dyrekcji. 

5. Rozdział czystego zysku. 

6. Wnioski członków. 


Zauważa się, że w razie braku kompletu, wymaganego $ 27 statutu odbędzie się po- 
nowne Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa tego samego dnia, t. j. 17 marca 1914 
o godzinie 5 po południu, z tym sam porządkiem dziennym, które bez względu na ilość 
obecnych członków prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Bilans i zamknięcie rachunków z roku 1918 są wyłożone z biurze Towarzystwa do 
dowolnego przeglądnięcia dla członków w godzinach urzędowych. 

Żabno, dnia 3 marca 1914. 


Dyrekcya Towarzystwa eskontowego w Źabnie 
Stowarzyszenia Zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną. 


Nissen Rosner. M. Fisch. 


„Meister der Farbe" 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roczniki 1906, LOOG, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 8. 
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kauczukowe i metalowe 


dia c. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych it. p. 
NUMERATORY wraz z dato- 
wnikami do prezentowania 
aktów, marki pieczatkowa= 
ne, obcęgi do plomb, 
wykonuje najtaniej 


MAK S GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


a nu dmana Riedla, Lwów. 
0©3903093090903058H 000000000000099 - bia SETU 
Zmiana lokalu! 


C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny. §| KOPERNICKI i Syn 


ins) 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownię 

skład towarów opty- 

cznych i mechani- 

cznych do nowego sklepu 
przy ulicy 


retmańskiej l. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 
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(Wykaz w myśl $ 75 statutów.) 


w 
Z dniem 28 lutego 1914 wynosił stan naszych: e 
40j, iistów hipotecznych . : : A . K 81,122.000:— 


Ati h listów hipotecznych . ; 5 sę; 120.803,00075 > 

łącznie K 208,925.200— 

książeczek wkładkowych na rachunek beżący . „  16,7v7.151'98 
książeczk wkładkowych oszczędnościowych (pła- 

tnych okaz.cielowi) : : : : . „  2/778093:88 


asygnacyi kasowych : : a ; fe, 122.460 — 


Do zawierżula ubezpieczeń życio- 
Pych M y Ap USA =a 
wych i dla dzieci pod nader ko- 
Księgarnia Polska rzystnymi warunkami, niskiemi 


we Lwowie, ulica Akademicka I. 2 a, premiami, nadaje się najbardziej 


P.REUSSNERA ALLIANZ 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Akcyjne Towarz. nbezpieczeń na 
Języków w Szkole i Domu bezpłatnie, bo bez Życie i renty. 
nauczycieła, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: Filia dla Galieyi i Bukowiny 
RAR JA MOUC z E K Lwów, ul. Zimorowicza |. 5. I. p. 
Zdolnych i rutyn. agentów poszukuje się. _ 


kurs Il-gi kor. 480. W r = uu MB T 


Polsko-Francuski kurs I-szy oA 3:60, | = = 
kurs Igi ker. 1:6). i Lwów. mi. Akademicka 3. 

B P RE wiej i I-szy kor. 230, | 4 Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 

; urs il-g r. 880 MIS , ; - n TE 

P Polsko-Rosyjski kurs: ma kor. +20 || Juliana DĄBROWSKIEGO 

kurs Il-gi kor. 5-40. kupuje i sprzadaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Mzałażne zeszyty wysyła księgarnia po nade- | i] Zlecenia załatwiać mozum pocz tą i przez korewp, 
słaniu 15 hal. na w e 


Austro-Americana-Tryest, 


Regularna i bezpośrednia komunikacja pasażerów ma wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu do 
Północnej Ameryki 


| 
WYSIEWIEE 


Lwów, dnia 6 marca 1914. 
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pDyrekcya. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


M 


Komu kawa ziarnista 

nie służy, niech pije 

Kathreinera-Kneibpa 
kawę słodewą. 


Najbliższe odjazdy do Ameryki Północnej: 
Argentina . . . « . . . „14 marca 1914, | Oceania . . . . 4 kwietnia 1914, 


Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej: 


s 28 
Kathreliner jest UG r. Columbia . . . . . . . . 18 marca 1914.| Laura , . « « „15 kwietnia 1914, 


gi p Eugenian a. . © HE 1 kwistnia 1914, | Zofia Hohenberg . . . . 23 kwietnia 1914. 
zupełnie dia z ro- ż osb we oma Pa - a e ERYEST: E Via at pi- 
k di p 90 0-225 zi colo 2. — WENDEN: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Jos-fstrasse 36, — LWÓW? Biuro 
wia NIESZ © l iwy m „o. aS pasażerskie Gródecka 1. 93. — CZERNIOQOWCE: Biuro pasażerskie, Rathaus- 
y g EE 12 SZ strasse 11. — RAKÓW : Biuro pasażerski» Austro-Americena, ul. Radziwiłłowska 
i = pa a 3 Sda Tt 23. — TARNOPOL: Główna sg neya (Emil May) — BRODY: Bref i Kalir. 
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Paai i l < 7-4 ANZZORE IKE 8 = normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. p 

A pE, AG RR e ATA t i y Sprzedaż cząstkowa w aptekach i ćrogueryach. Cenniki na żądanie franco. f 
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WEDZZREEDZA PODR) POKO EDS 2 m oaan e | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


Kaiser Franz Josef I.. . . 28 marca 1914, | Martha Washington . . I1 kwietnia 1914, 


F 


